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=:::::::;:::::..,·-· w Katowicach. i Poz11aniu 
W dniach od 23 do 27 wirześnła 

br. odbędzie się w Sofii światowy 
parlament narodów na rzecz: po
koju. Przew.iduje się udział p;-zed· 
stawicieli blisko 185 k~ajów wszy
stkich kontynentów, wdelu organ!· 
zacji międzynarodowych - rządo· 
wych i pozarządowych. Będzie to 
jed·no z największych wydarzeń w 
SO-letniej bistor>li Swtatowej Rady 
Pokoju organizacji powołanej rlo 
życia w 1950 r. w Warszawie. 

z udziałem I sekretar21a Komi- , W imieniu Biura Politycz:nego, 
tetu· Centralnego PZPR - Stani· Stanisław Kania zarekOlllendował 
sława Kani odbyło się 19 bm. w na I sekretarza KW PZ~R w Ka
Katowicach plenum Kr>mitetu Wo- towicach - członka Biura Poli• 
jewódzkiego PZPR. ty=e~~· sekreta0rza KC - Andrze-

·W trakcie obrad Zdzisław Gru- ja Żab1nskiego.. , . 
d:deń poinformował, że zwrócił się Plenum ~W Jedi;og~osme wybra
do Biura Politycznego ~.c z proś· ło A.ndrzeJa ~abmsk1~go Vf ~k~~~ 
b~ o zwolnienie z funkCJI I sekre- Kormtetu W0Jew6.dzk1~go i i; 

·tarza KW PZPR w Katowb1ch. kutywy. KW, ?<?W1erzaiąc mu Jed
.Biuro Polityczne przychyliło się do nocześme funkci.ę I sekretarza KW 
tej prośby. PZPR w Katowicach. 
Dziękując członkom Komitl'tu • •. . 

W obradach uczestniczyć będą 
Wojewódzkiego i wszystk·im ~złon- .19 bm. odbyło się w. godzll!lach 
kom katowickiej wojewódzkiej or- wieczornych w. ~oznamu .P~enum 
ganizacji partyjnej za zaufanie, KW PZPR posw1ęcon~ _b1ezącym 
życzliwą krytykę i pomoc w wy• zadaniom prac:y partYJlneJ. W. ob• 
pełnianiu obowiązków I sekreta- radach uczestmczył członek. Bmra 
rza KW PZPR, z. Grudzień zwró· Politycznego, se~retairz KC PZPR 
cił się do plenum z wnioskiem Stefan Olszowski. 

reprezentanci różnych partii poli· 
tycznych, zwią7Jków zawodowych 
i innych organizacji masowych, ru· 
chów pokoju. stowarzyszeń religij
nych, społecznych I kulturalnych, 
reprezentanci tych sił, . które opo· 
wiadają się za trwałym pokojem 
i odprężeniem. pr21eciwstawiiają się llT 
narastającym zbrojeniom I pr6- vv 
bom powrotu do zimnej wojny i 
konfrontacji. 

POCZUCIU NAJGŁ~BSZEJ TROSKI Zmiany· 
o zwolnienie go z tej funkcji, jak W toku obrad plenum, I .sekr~ 
również z funkcji członka Egze- ta.rz KW PZP~ w Poznar;im Je
kutywy I KW. Plenum jednogło~- rzy Z:is~da pomfor~w!1ł Jego .u
nie przychyliło się do tej prośby. czestmkow, 1z zwrócił się do B1t;i· 

ra Politycimego KC PZPR z pros
bą o zwolnienie go z; funkcji I se
kretarza KW. Rezygnacja została 
przyjęta Następnie zabrał głos 
Stefan Olszowski, który podzięko
wał Jerzemu Zasadzie za po.nad 
trzydziestoletnią pracę, W: aparac!e 
partyjnym, w tym dz1es1ęc1oletn1ą 
- jako I sekretarza KW PZPR w 
Pozna.niu. Stefan Olszowski w 
imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR zarekomendował na stano
wisko I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu .Jerzego Kusiaka, peŁnią· 
cego ostatnio obowiązki ambasa
dora PRL w Rumunii, długolet
niego działacza partyjnego i pań• 
stwowego w Wielkopolsce i Poz
naniu. W głorowaniu, plenum wy
brało Jerzego Kusiaka w skład 
Egzekutywy KW, powierzając mu 
funkcje I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu. 

Zabierając głos w trakcie obrad: 

o LOSY CAŁEGO KRAJU na stanowiskach 
Stanisław Kania podkreślił zasł~g~ 
Z<llisława Grudnia w wieloletmeJ 
pracy polltycznej - w ruchu mło· 
dzieżowym, a następnie w kato
wickiej organizacji partyjnej na 
wielu odpowiedzialnych funkcjach, 
jego wkład w rozwój Sląska i Za
głębia Dąbrowskiego. Obrady plenarne ZG SZSP ot• 

W o.iedzielę, 21 bm., w ~lnach 
ra.nnych zakończyło sdę w Uniejo
wie, woj. konińskie, Plenum Za· 

• Sobota - wolna dla każde~o 
„ W słowie chec tylko widzim • - w działaniu pot~ę" 
Nasze ostatnie publrkacj~. zwłaszcza poglądy 

wyrażone w rubryce pt. „Nasz punkt widzenia", 
wywołały szeroki rezonans, Coraz więcej listów 
przynosi redakcyjna poczta, coraz eięśdej dnvo
nią telefony. Są to dla nas dowody, ie głosy 
dziennikarzy potlcalr się i rainteresowaniem 
społecznym, ie sprawy porunane pnn nas, ły• 
wo obchodzą corai szerszy krqg Czytelnik6w. 

Dziś prezentuiemy dwie z obszernego pakietu 
wypowiedzi zaadresowanych do „lnienniłca Po
pularnego". 

REDAKCJA 

rządlU Głównego Socjallstyeznego 
Związku Studentów Polskich. Obok 
członków ZG, w 9bradach uczest· 
niczyli przedstawiciele młodzieży 
akademlckliej ze wszystkich ośrod· 
ków Instancji i agend SZSP. Ob
rady miały szczególny charakter, 
wiązały się bowiem ze skonkrety
zowaniem - na tle wydarzeń ostat
nich tygodni, sytuacji sPołeczno· 
poloitycznej i gospodarczej kraju -
najważniejszych obowiązków śrO· 
dow!ska studenckiego i zadań 
związku. Plenum wypełniła trwa
jąca przez 3 dni żarliwa, szczera I 
i ostra dyskusja. Punktem wyjś
cia był w niej referat Prezydium 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DOSTAWY JESZCZE 

c 
Biuro Polityczne XC PzPll pe-

wołało: ' 

- Józefa Klasę na stanowisko 
kierownika Wydziału Prasy, 
Radia i Telewizji KC; 

- ' Walere10 Namłottłewłcza na 
stanowisko kierownika Wy
działu Pracy Ideowo-Wycho
wawczej KC; 

- Kazimierza Roto111ew1klego na 
stanowisko kie.rownika Wy
działu Kadir KC. 

\YE \VRZE~NIU 

Podpisanie polsko-radzieck~h 

Jak już łnformowaliśmy, podczas 
niedawnego .pobytu w Moskwie 

polskiej delegacji pod przewod.n!c· 
twem członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera M!eczy
sława Jagielskiego, podpi6ano po• 
rozumienie o dodatkowych doi.ia
wach do PRL w 1980 roku nie
których artykułów spoźywczych i 
przemysłowych. 

I sekretan KC podkreślił po
ważne z,naczenie woj. katowickiego 
dla Polski, dila sprawnego funkcjo
nowania krajowego organizmu 
społeczno-gospodarczego. Trzeba 
bardzo· wysoko cen·ić. chronić i 
dbać - stwierdził - o dalsze u· 
macnianie jedności całej naszej oj
czyzny wszystkich ~olakó~ w P'?" 
konywaniu trudności, w mteresre 
lepszego zaspokajani a potrzeb lu· 
dzi pracy. 

Od chwili połą<'zenia w piątek 
o godz. 23.49 czasu mosk iewsk ieg.o 
statku .,Sojuz-38" z zespołf>m o rbi· 
taluym „Salut-6" - „ ojuz-37". w 
okołoziemskiej przestrzeni kosm1cz-
11ej pracuje międzynarodowa zało
ga - Leonid Popow. Walery Riu· 

'.n, JJJ.ri: Romanlenko I pi er\\">~Y 
kosmonauta Kuby i Ameryki Ła

' ciiiskiej Arnaldo Tamayo Mendez. 

SZANOWNY! 
PANIE REDAKTORZE 

Z za.interesowaniem przeczytałem 
art. dyskusyjny pt. „Wolne aobo• 
ty - od kłopotów" („DP" z 
13-14. 9. 1980). Kiedy nadchodzi ta· 
ka wolna sobota, wszystko iostas~ 
wywrócone do góry nogami. Jedue 
zakłady pracują, drugie świętują,: 
sklepy przemysłowe i spożywcze z 
obsługą jedno- i dwuosobową zam· 
knlęte. część spoiywczycb otwarta 

4:r:łeA w tygodniu,· ale to nie to sa
mo. Co ma świętująca w wolną 
sobotę iona, której mąi-nauczycif'l 
- musi iśó do nkoły; mąt, które
go iona - ekspedientka lub kle· 
rownłczka ma pracę w dyżurują· 
cym sklepie, albo mama I tata, 
których dzjeci muszll być w szko
le_, 

Nowy rząd 
w Turcji 

117-letni emerytowany admirał tu
reckiej marynarki wojennej, Bulent 
Ułusu, któremu Krajowa Rada Bez
pieczeństwa powierzyła w sobotę 
sformowanie tymczasowego rządu , 
ustalił ~kład swego gabinetu. 

W skład obecnego rządu tureckie· 
go wchodzi 27 ministrów - emery
towanych wojskowych, technokra
tów 1 wybitnych polityków, cieszą
cych się nienaganną opinią. 7 człon
ków rządu, to generałowie w stanie 
spoczynku. 

W minionym tygodniu polskie 
~entrale handlowe podpisały w 
stolicy ZSRR pierwsze kontrakty. 
będące realiz.acją za wartego poro
zumienia. Dotyczą one ro.in. do
stawy do Polski 500 tys. ton psze
nicy waJ:tości pona'd 55 mln rubli, 
6 tys. ton wysoko gatunkowej bB· 
wełny, 6 tys. ton celulozy, 5 ty•. 
ton oleju słonecq,nikoweio, 100 ty1. 
ton a.pa·tyt6w, a także ryżu. 

do 13-14. To samo ze sklepami 

sił głosy za otwieraniem w so
boty sklepów przemysłowych. Po 
co? Chyba nie zachodzi konieczność 
kupowania co tydzień pary butów. 
bielizny pościelowej. iarówki, tele· 

mięsnymi, urzędami pocztowym. włzora lub lodówki. \Vśród członków nowego rządu 

Część wymienionych dostaw ~
pocznie się jeszcze we wr:i:eśmu. 
Kontynuuje się rozmowy dotyczą
ce zawall'cia dalszych kontiraktów, 
wyniikających z · podpisanego poro
zumienia o dodatkowych dosta
wach radzieckich do PRL, kt6rych 
łą~na wa-rtośc w-yniesie 85 mlll ru-

Od soboty r~poczęto reali~ację 
bogatego programu badań ! ekspe· 
rymentów, których podczas 7-dnio· 
wego• pobytu w „Salucie-6" z:.ałogi 

bankami itd. Zapewne można zorganizować 

Pracujący w wolne soboty mają 
prawo odebrać w zamia.n lnny 

większą, dosta:wę mięu I wędlin w 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

jedno z czołowych miejsc przypa
dło - jako wicepremierowi - Tur
gutowl ozalowl, byłemu ministrowi 
stanu przy urzędzie premlera. bli. . 

T 
urcja rzadko trafiała na lamy 
prasy, chociaż wiadomo ~yło już s 
górą od 10 lat, ie panatwo to 
przeżywa dramatyczne momenty. 

Dwaj przywódcy polityczni - Demirel 
I Ecevit zmieniali się oa fotelu premie· 
rowskim. lecz ta.den z nich oie potram 
wyprowadzić kraju z impasu. Tymczasem 
na firmamencie politycznym zbierały się 
czarne chmury - z każdym dniem ro· 
sła fala terroryzmu, której głównymi 
sprawcami były prawicowe ugrupowa.nia 
paramilitarne. 

Zanim led.naJt doszło do puczu wojsko
wego. podejmowaino rozpaczliwie próby 
znalezienia takiego modelu, w którym. 
mieściłby się kompromis między żąd.ania
mi powrotu do islamskich korzeni a la 
Chomeini, które lansowała Narodowa 
Partia Zbawienia i i·Ilolle ugrupowa.nia, a 
stanem obecnym, który stworzyły refor
my Ataturka, dające Turcji alfabet łaciń
ski, rozdział państwa od religii i podwa
liny nowoczesnego państwa. 
Główną przeszkodą 11a tej drodze był 

jeden z najwyższych w świecie wskaźni
ków przyro.stu naturalnego: w ciągu 

ostafmich · trzydziestu Ja,t ludność Turcji 
wzrosła z 19 milionów do 45 milion6w, co 
praktycznie pt"zek.reślało możliwość reali
zacji wszelldch przedsięwzięć. Bezrobo
cie, mimo macznego przyirostu miejsc 
pracy. rosło z dnia na dzień. Do tego 
doszła krwawa konfrontacja międ.zy sun
nitami i szyitami, wyrażającą się w set
kach mordow81llych z zasadzki ludz.1. 
Towarzyszył temu impas polityczny -

parlament od marca br. bezskutecznie 
usiłował wybrać nowego prezydenta. ża
den z kandydatów nie był w stMJ.ie uzy
skać wymaganej większości, gdyż nie 
miała jej am prawicowa Partia Spra
wiedliwości z Demirelem na c.zele, aru 
lewicująca Republikańska Partia Ludowa, 
której przewodził Ecevit. 

G enerałowie uznali, te nadeszła ich 
pora. W nocy a.resztowano około 
108 polityków, wywotąc ich na 
prowincję do . obozów wojskowych, 

na ulice miast - w tym ta.kże Ankary, 
stolicy kraju - wjech~ły czołgi, obsadza
jąc wi:złowe punkty, zaś rano radio na· 
dało najpierw hymn, potem wojskowego 
marsza. by po chwili ogłosić, że Turcy 
mają. za sobą .• noc generałów", a przede 
sobą. życie bez parlamentu, bez partii po
litycznych bez konstytucji, a junt4 woj
skową u st.eru władzy, 

Praktvcznie rządy s.prawowal: ma Na
rodowa Rada Bezpieezeństwa, z gen. 
Kenanem Evrenem jako jej przewodJni. 
czącym, zaś tymczasowym prtmlierem zo
stał Turgut Oz.al, uważany r;a eksperta 
od spraw gospodarc1:ych i on właśnie ma 
przeprowadzić- gł6w·ne refot'my, natomiast 
generałowie pr21ejęli na si-ebie zadanie 
zlikwirlowania terroryzmu. Czy im się to 

·w całości uda? Według doniesień napły
wając:vc-h · z Ankary, nie jest to sprawa 
prosta. Akty terroru nie ustały, w 
dalszym ciągu Cszczególnie w prowi.nc3i 
Urfa) dochodzi : do aktów iw.altu. mnożą 

się morderstwa. Generałowie, zdenerwo
wani nieco tym brakiem natychmiasto
wego efektu pr.zewrotu, zapowiadaj,, n . 
wojsko wr6c.i do koszar dopiero . w6w
czas, gdy w Turcj,j zapanuje całkowity 
spokój. Może to oznaezać, te upł1111l• 
sporo czasu nim tołnierze 1W'6c' „ 
i;wych baraków. 
Międzynarodowe reperkusje puos• weJ

skowego w Turcji nie były 1byt wielki• 
i długotrwałe. Amerykanie, najbardziej 
zainteresowllilli, i uwagi na prayiI'l;aleiność 
tego państwa do NATO - jB!k sami 
przyznają - zostali uprzedzeni przi!z 
generałów. którzy za.pewnil.i o swej Jo.. 
jalnoścd wobec USA, więc w Waiszyngto
nie spokoj:nie obserwowamo prubi•I 
wydarzeń. 
Także Grecy, uwikła:ni w włelole.tnl 

spór o Cypr, zachowują spokój, z czego 
wy15nuwa się wniosek, ie· ótrzymali 1 
Ankary cichy sygnał uspokajający i n.ie 
należy oczeldwać da•lszych kom!)likacji 
we wzajemnych stosunk.aeh. Najbliższa 
przyszłość- pokaże, czy te optymistyczne 
prognostyki znajdą potwierdzenie wrze· 
czywistości i czy generalicja turecka 
istotnie będzie tak wstrzemięźliwa, jak 
to obiecuje? 

W
alka wyborcza w RFN weazła. w 
decydując4 fazę ł nabrała ostro
ści głównie z uwa1i na list lris
kupów nadreńskich odczytany • 

ambon w ubiegł!\ niedzielę. Z awagł na 
swl\ treść, ,fest on praktycznie aktem 
opowiedzenia 1lę po stronił cha.cłecjl, 'PO• 
myślany rost.ał Jake poparcie dla 
Straussa. 
Londyński „Times" w nvym komenta

rzu- plsał niedawno: ,,Biskupi powinni 
byli zdawać 111oble spra.wę 1 tl!go, ie nara• 
:i:ają się na zarzut stronniczości. Sw4 decy
zją zerwall onł z praktyklł dwóch ostał· 
nieb wyborów, kiedy to wstrzymywa.lł 
lię oi ujmowania 1tanowisk-. „ 11„ 

nyść k~reJi ze stron, Jest to trudne cło 
srozumienia ••• " 
Łatwo rnę domyśl~6, jak bardzo list ten 

mdime.-wowal socjaldemokratów, a szcze-
1ólnłe lrenoleru Sohm.idta. W jednym % 
wywiadów, a także na wiecu w Bielfeld, 
podkreślał on odmienność kompetencji 
państwa i Kościoła. po czy.m dodał: „My 
uf• wniowiada.my 1łę w sprawie cellba-

'•···" List kryty'lmją także liczni działacze 
katoliccy, wska7lując, że atakuje się w 
nim libe?<a•lń• przepisy rządu w takich 
sprawach, jak pr21erywainie ciąży i roz
wody, zadłużenie państwa, natomiast ani 
słowa nie wspomina się o prawie do 
praey, o dalsrej normalizacji irtosunków 
:& krajami llOCjalistycznymi, MY tolerm
eji. 

Taikże wolni· demokraci (FDP) n.ie ukry
wają swego Z8<Iliepokojenia listem. Se
kretarz generalny FDP, Verheugen, za
powiedział kontrakcję swej pairtii po
prz.ez działaczy, którzy będą przed kos
ciołami wyjaśniać treśl: ! intencję listu. 
Ja·k dalece kontrowersyjna stał.a się spra
wa listu biskupów, świadczy postawa 
księży: ezęść z nich zapowiedziała jeg1J 
boikot. nieodczytanie go z amQocri, a je
dynie przyjęła możliwość indyw:idual·ne
łO odczoytamia go przez wi·ernych. 

W chwiłł gdy piszę t.e słowa (sobota) 
nie wiadomo jeszcze, jak Potoczą się wy
pac!Jki w niedziel1t. ale jedno można już 
dziś ltwierd~ć na pewno: list biskupów 
stał wię sensacją nr l RFN-oW&kiej kam· 
pa.n!i wyborczej do Bundestagu i może 
w najbliższych dniach przyc:i:ynić się do . 
zmia.ny układu sił, a kto wie czy n.ie do 
zwycięstwa chadecji. W każdym razie jest 
jui całkowiciii jasne, że biskupi czyn.nie 
włączyli się do walki wyborczej i nie 
zaniedbujlł niczego, by Pomóc swemu f.a
worJtowa ..-. Fu.nrowi Strau1SSOwi. 

HENRYK WALENDA 

• za 

radziecko-kubańskiej przeprowadrtl 
się ogćiłem ok. 20. Już w pierw
szv m roboczym dniu na stacji 
„Tajmyry" - Jurij Romanienk.o 
i Arnaldo Tamayo Mendez reali
zowali badania medyczne i ekspe
rymenty biologiczne, w tym kilka 
p:·zygotowanych przez specjalistów 
kubamkich. 

DZ I EN 
KmSIE 

W 266 dniu roku słoó.ce wze
sZło o godz. 6.22, zajdzie zai 
o 18.35. 

Maurycy, Tomass 

w cłniu1 dzisiejszym clla ł.odzl 
przewiduje nastepuJ•ca pocoM' 

eo:chmurnie lub zachmurzenie 
małe. Temp. maks. w dzień od 
20 do 25 st. O. Wiatry słabe 
przewainie południowo-wschod· 
nie. 
Ci§olenłe o godz. 19 wynosiło 

994,5 hPa czyli 745,9 mm. 

1940 - Zm. M. Kajka., 1udo· 
wy poeta mazurski, b3jOWnik 
o polskość )lazur. 

ś1 

Pieniądz często 1ubl człowie
ka, który go znalazł. 

- C•J' tu 11 waa sawsze tak 
le Je? 

- Nie, Zł~ pada ble•, 
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l1 • ~ ZG SZSP rzedstawiony przez dych pracowników nauki w życiu niem ruchu młodzleżoweg-0 i stu-
busolą naszego działania" 

I + przewodniczą~e"O ZG _ Stanisła- polltycznym, Równocześnie " prze- denckiego, us11rawnlenlem działalno-- _ . . „ · mianami w SZSP - a1<centuje su: ści Instancji i ogniw EiZSP, poglę· 
w~ .Gabrielsk1eg_o. ~awar~ w nim w uchwale - widzimy pi~'nl\ potrze- bieniem demokracji wewnątrzzwiąz
op~n!e, propozy7ie, .1 U wagi m~o- bę rozwijania t tworzeni'a nowych kowej, umocnieniem samorzą1ności 

Wypowiedz prokuratora generalnego 
(Dokończenie ze str. 1) 

otwartek i piątek (lodówki są prze
cież w każdym prawie domu), a w 
piątek pieczywa i mleka. Bułeczki 
i 9hl,ebek nie zestarzeją się ~a mo
ono przez sobotę - dadzą się zjeść. 
Sklepy mięsne - zamknięte w po
niedziałki - mogą być zamknięte 
w soboty, W transporcie i handlu 
tei pracują ludzie, któr.zy chcą 
mieć coś z wolnej soboty • . 

dz1ezy akadem1ck1eJ prze<!staWl.a- studenckich atruktur · samorządowych, studenckiej. Chódzi tu np. o opo· 
ne w ostatnich tygodniach. tworzonych pr'l:~z stude.ntów I mło· wlcdzenle slę za pełną autonomią 

W wywiadrz.ie dla Polskiej Agen
cji P·rasowej prokuirator generalny 
PRL Lucjan Czubiński stwierdził, Na plenum wypowiedziała .>ię dych pracownikó-w · nauki nlezależ- szkoły wyższej, zagwa1·antowanie 

większość uczestników obrad. P·re- nie od przynależuo~ci organizacyj- pełnoprawnego udzi~ł~ studentów w 
zentowaino r6żnorodllle poalądy I nej. organach przedstaw1c1elsklch, o po-

. . · . "'w ; Określaj4c obecne kie1::unki dzla· wołanie na Wydziałach i instytutach 
i~ busolą działania Prokuratury 
PRL, jest pełne przestrzegallie 

r~cJe. N?-wi~ywano ao '1!·08- 11ania plenum uznało za najważniej- ciał samorządowych zapewnlaJąćych 
kow ,WYllJ.ikaJą.c:fCh z \Y~al'.zen o- sze zadanie - umocnienie politycz- otwartą, kompleksową pracę nad za
statmch tygodna, podkxeslaJąc, że nego i powuechnego charakteru gadnleniaml dotyczącymi młodzieży 

praworządności w naszym kraju. 
Powszechna świ>adomość tego jest 
szczególnie waż,na dziś - w dobie 
szerokich dyskusji i wzmożonej 
krytyki społec:z.nej, gdy ujawniane 
są sprawy dawniej tolerowane lub 
mi1nimalizowane w poszczególnych 
zakładach pracy i środowiskach. 

postępowy charakter wystąpie11 5-ZSP ouz zagwarantowanie otwar· akailemickiej. 
klasy robotniczej wpływa na prze- toścl organizacji, dla osób o r6t- Wiele ?ostulatów dotyczy ~pra~ 
obrażenia zachodl!:a~e w śwrndo- nych · orientacjach iwiatopoglądo· kształcema, dydaktyki, spraw1edl~-
mości społecznej. To właśnie :zade- wych. wego l demokratycznego syste~u 

Wolna sobota - a ma ich być 
w przyszłym roku 52 - to dni 
~·o~ne od pracy, dwa dni świąt, z 
których wszyscy powinni skorzy
stać - jak dalece się da i jak 
pozwalają na to warunki. Przy do
brych chęciach duio można zro
bić. 

,,dow ło 0 zczeg· 6lnyrrt charakte- Plenum postanowlło zwoła~ Ilf naboru na studia oraz zwlększen.1a 
c, a . 5• . Zjazd SZSP do 15 grud- roli krytyki i otwartych polemik 
rze teg~. pos1edzema Ple;:iu~ za- nia br. chodzi o to, by naukowych. 
rządu Gmwnego SZSP. Mow1ono - w aktualnej sytuacji społeczno-po- w kwestiach socjalno-bytowych 
zgodnie zresztą z d·obrą tradycją litycznej, jak najszybciej skonkre- postulaty dotyczą m. in. stworzenia 
orgimizacj:i - w poczuciu najgłęb- ryzować najważniejsze kierunki l właściwych bodków - moralnych 
szei troskj - o sprawach całego formy pracy. W uchwale zawarty i materialnych - sprzyjających u
kraju i w tym kontekście o po- został ~ związku z tym apel du zyskiwaniu lepszych wyników w na-

Zapytany - co czyni obecnie 

. „ · h i d · h ł--' i· in- wszystkich studentów, aby uczestnl· uce, opracowania nowego systemu 
wi~nosc:.ac za. amac m vue czyli w formułowaniu - w trakcl• stypendialnego takżo dla młodych 
tcl!gencJi. Wyraza:;io zdecydowaną kampanii przedzjazdowej - konkret- małżef1stw studenckich. Zarówno · 
wolę aktywnego l konsekwentne- nycb postulatów dotyczących tunk- ten jak i wiele innych postulatów 
go dxiałania na rzecz zrealizowa- cjonowania związku i ucz..,1n1, wa- zawartych w aneksie. do uchwały 

prokuratura dla umocnienia pra
worządności w naszym kraju, pro
kurator generalny przypomniał, iż 
starała się ona zawsze, w ramach 
swych funkcji, reagować na znane 
jej nie1>rawidłowooci oraz powie
dział: Dziś szczególnie liczymy na 
wrażliiwość opi.nii społecimej, na 
sygnały od obywateli. Oczywiście, 
chodzi o syg.nały istotne i praw
dziwe, a nie o pogłoski pośrednio 
zasłysza.ne. K ażdy, klo uważa, że 
jest świadkiem zła, kto czuje się 
pokrzywdzony naruszeniem prawa, 
kto uważa, że jest szkalowany -
może z.głosić się do naszych orga
nów. Należyta ochlrona prawna o
bywateli., strzeżenie ich indywiidu
alnych i kolektywinych interesÓW 
na.leży - na równi ze zwalcza
niem przestępczości - do naszych 
obowiązków. Będziemy je realizo
wać konsekwentnie, gdyż tak ro
zumiemy swoją powinnoś!! wo·bec 
państwa i społeczeństwa. 

(Nazwisko znane redakcji) 

* 
Jesteśmy świadkami wzbierającej 

potężnie fali dyskusji. Dyskutują 
radzą, projektują, krytykują i pla
nują wielcy, średni i mali. Wszy
scy. I łak, jak d:iwniej, gdy na 
trzech Polaków dwóch było „leka
rzami" i „mądrymi doradcami". 
bk w obecnej sytuacji ~miało mo
żna powiedzieć, że każdy obywat~l 
PRL, to potencjalny „uzdrowiciel" 
i „mądry doradca". Znaleźliśmy się 
nieoczekiwanie w okresie uzdrawia
nia, ulepszania, organizowania, re
organizowania i pl~tnowania tego, 
oo było i oo jest. 

nia porozumień, tłoskonale.tJia sy- rtmk6w życia i nauki. zostaną przedstawione odpowiednim 
stemu społecz.no-po1itycziiego t<1·a- Plenum przyjęło te:i: aneks do władzom I Instytucjom, 
ju - w ścisłym sojusz.u z klasą uchwały; w którym zarcjestr~waue Pełny tekst uchwały opubl~)<owany 
robo~niczą i jej komunistyczną z~stały szezegółowe ·postulaty srodo- zostanie w praslt1 studenckiej, a 
partią. Zgod;ne pyły na plenum w1ska · akadenllcklego. Dotyczfl one . także w osobnym Wydawnictwie. 

Chodzi o to byśmy czasu uzdro
wienia i nap~awy nie przegadali. 
Nie potrzebna nam bowiem ogól
nonarodowa krytyka, ani samoktY· 
tyka. Istnieje tylko i wyłącznie ko
nieczność zamiany chęci na real
ne czyny, na mądre I rozważne 
działanie z myślą o przyszłości na
rodu i państwa - naszej Ojczy
zny. Bowiem, jak mówili starzy 
Polacy, „W słowie chęć tylko wi
d~im - w działaniu potęg<:", lub 
„Czyń każdy w swym gronie, jak 
każe Duch Bo7.y, a całość sama sill 
złoży", a stara piosenka harcerska 
tak zachęcała: „Przestańcie się juz 
bawić i czas swój marnotrawić, 
niech każdy z was się szczerze do 
pracy swej zabierze." 

Taki właśnie jest mój pogląd. 
Mój punkt widzenia. 

Dominik Patora 

Dnia 18 września 1980 roku 
zmarł po długiej i ciężkiej cho
robie, przeżywszy · lat 74 nasz 
ukochany Ojciec, Teść i Dziadek 

S. ł ., P. 

"· ·MARIAN . 
ŁASZCZEWSKI 

Ml.sTRZ GRAWERSKI, 
były członek Zarządu Cechu 
Grawerów, Jubilerów I Zegarmi
strzów, założyctel Sp-ni „Metalo-

plastyka" w Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 112 

września br. o godz. H na cmen· 
tarzu św Antoniego (Mania). o 
czym zawiadamiają pogrążeni W 
głębokim sru u tku: 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
i WNUKI 

poglądy co do potrzeby dokonania 
rzeczowej anali.zy źródeł trudności 
i w oparciu o wyciągnięte z niej 
wnioski pogłębienia demokracji so
cjalistycznej w naszym k.raju. Mó
wiono o koniecz,ności zdecydowa
nego odrzucenia tego co dotych
czas, również w 1>racy organizacji 
studenckiej było szkodiliwe, o nie
zbędności zweryfikowanl>a progra
mu i stylu działania ora.z ofensyw
nym wychod2eniu naprzeciw no
wym, złożonym problemom. Wielu 
dyskutantów podzieliło się swoimi 
niepokojami wo.bee wprowadz!ll!lej 
reformy systemu szkolnego, a tak
że podkreśliło kooiecznOść zwięk
szenia troski państwa o kultu.rę 
narodową, oświatę i naukę. Akcen
tow!ll!lo potrzebę szerokiego i wia
rygodnego informowania społeczeń
stwa o stanie państwa, sytuacji 
społecznej i ·gospodarczej, wskaza
no na potrzebę swobodnego obiegu 
informacji, poglądów, a także -
umocnienia roll kryt)-ki. Uwypu
klając konieczność zmian w skali 
makrospołecznej - mówiono także 
o potrzebie aktywnego ich wdraża
nia na terenie uczelni i samej or
ganizacji. Wnioski zawa.rte zostały 
w przyjętej jednogłośnie na ple
num uchwale. Precyzuje ona rów
nież stainowlsko w najw.ażniejszych 
sprawach ruchu studenckiego. 

Oto, w omówieniu, na,lwa!niejsze 
Jej postanowienia. SZSP - pod
kreśla się m. in. - zdecydowanie 
będzie przeciwstawiać się próbom 
obarczania orgauizacji wyłączną i 
całkowitą · odpowiedzialnością za 
ws·zystkie trudne i nie rozwiązane 
pro"blemy &rodo""isk'a studenckiego. 
Alt1:ent11Jąc Jedn.ość studentów i 
!)1ł?dY~'1 prac9,wnikó"' nauki, nieza
leżnie od 0 Wyznawanego · ' światopo
glądu, ideologii czy kierunku stu· 
diów, podkreślano otwartość związ
ku na wszystkie inicjatywy studenc
kie zmierzające do jak najlepne,l 
reprezentacji interesów środowiska, 
Jeśll - stwierdza uchwała - w 
srodowlsku naszym dojdzie do utwo
rzenia innych organizacji, będziemy 
starali się w imię tej jedności na· 
wlązywać konstruktywną współpra
cę. Uchwała wskazuje na koniecz
n•J&ć lstnlunla w środowisku mło
dzieży akademickiej organizacji o 
<·harakterze politycznym, podkreś
lając, że stwarza ona mo:Uiwogć ak-

W dniu 18 września 1980 roku zmarł nagle w Warszawie, w wie
ku 7ł lat, służąc do ostatnich chwil nauce I aospodarce polskiej 

s. ł P. 

DR IN2. 

STANISŁAW MAKARY ZAGRODZKI 
profesor zwyczajny Polltechniki Łódzkiej. 

' Wychowanek Gimnazjum im. Wojciecha Górskiego i absolwent 
Politerhnlki \'l'arbawskiej, oficer w kampanii wrześniowej I Armii 
KTajoweJ, uczestnik obrony Warszawy, twórca Kombinatu Prze
mysłu Spo:<ywczego w Chełmży, założyciel Wydziału Chemii Spo
żywczej Politechniki Łódzkiej, od 50 lat związany :& przemysłem 

· cukrowniczym. 

Za wielkie zasługi w dziedzinie gospodarczej t naukowej odzna
czony Orderem Sztandaru Pracy li klasy, Krzy:l:em Otir.ersklm 
Orderu Odrodzenia Polski t Złotym Krzy:l:em Zasługi; wyrólnlony 
złotym medalem Francuskl~go Stowarzyszenia Cukrowniczego, zło
tymi odznakami honorowvmi organizacji technicznych w Polsce 
I za granicą, nagrodami państwowymi, resortowymi oraz Nagrodą 
Miasta Łodzi w dziedzinie nauki w 1973 r. 
Odszedł wspaniały Człowiek o wielkim sercu, wybitny naukowiec 

l inżynier, wychowawca I serdeczny Przyjaciel wielu pokoleń 
inź311tierów 

1 

Dla nas na,lukochańszy Tatuś i Dziadziuś. 

Nabożeństwo hiobne odbędzie się w dniu 23 września hr. o go
dzinie 17 w kaplicy Szpitala gw. Rodziny w Łodzi (wej,;cle od ul. 
Sienltiewicza) oraz w Warszawie w dniu 24 września br. o godz. 13 
p; kościele ~w. Karola Boromeusza. po którym nastąpi złożenie 
~iała do grobu rodzinnego na Powązkach, o czym zawiad;\miają 
pogrążone w smutku 

DZIECI i WNUKI 

Z głębokim łatem zawiadamiamy, te l\nta 18 września 1980 r·Oku 
odeszta od nas na zawsze • 

S . . ł P. 
JANINA GAJEWSKA-SZUMSKA 

Uroczy.stoścl żałobne odbędą się dnia 22 września br. o ~odzlnle 
15.30 w kaplicy cmentarnej na Zarzewie, po których nastąpi wy
prowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. 
Pogrą:!:eni .w głębokim :talu: 

MĄZ, SIOSTRA, BRAT i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 18 września 1980 roku 
nna:ri w wieku 72 lat po clężkicb 
cierpien.tach, mój ukochany Mą:li 

S. ł P. 

ZDZISŁAW MICHAŁ 
KOWALCZVŃS1k1I 

Pogrzeb odbędzie się dnia 112 
września 1980 roku o godz. H.30 
na cmentarzu katolickim św , 
Franclnka przy ul . . Rzgowskiej, 
o cz•·m zawiadamia Przyjaciół 
I Znajomych pogrążona w głębo· 
kim smutku 

ŻONA 

Dnia 19 września 1980 roku 
zmarła w Żaganiu w wieku lat 
Tt nasza Droga Matka 

lf P. , 

MARIANNA 
PIĄTKOWSKA 

ze wsi Gołębiewek k. Kutna 

Pogrzeb odbędzie się w Łodzi 
na Cmentarzn Komunalny.m na . 
Dolach dnia 22 września · \Ir. 
o go~zinie 13. 

DZl::!:CI z RODZINAMI 

! DZIENNIK POPULARNY nr !04 (9672) 

. Końcowe prace. nad 
projektem . uchwały w spra~ie 

kontroli • • wzmozone1 cen 
Z myślą o oc:hxonie praw i ir

teresów obywateli oraz całego pań
stw·a rozwinęliśmy - i bęcl!'em'.V 
ją umac.ni.ać - działalność profi. 
laktyczną. Obejmuje ona również 

W Warszawie odbyło się II po· 
siedzenie zeGpołu, którego zadaniem 
jest opracowanie uchwały Ra.dy 
Mi.nistir6w w sprawie zaostirzenia 
kontroli cen i ·wzmocnienie dyscy
pliny ich ustalania. W skład zes
połu wchod'l4 przedstawiciele uą
du, z.wiąa'.ków zawodowych i grup 
z.awodowych. Jego pracami k•eru
je sekreta'!'Z KC PZPR, wicepTe
mier Tadeusz Grabski. 

Przyg<>towana kolej.na wersja 
projektu u.względnia wyniki sze
rokiej konsultacji pro,wadizonej w 
zakładach pracy Oraz za pośrednic
twem środków m·asowego przeka-
zu. 

Propozycja wzmożonej kontroli 
ce.n spotkała się z uz.nariiem spo· 
łeczeństwa. Podkreślono przede 
wszystkim istotną rolę takiej kon
troli . jako mechaniizmu przeciw
działającego wzrostowi cen, nie~. 
uzasadnfonemu„ .rosn~y.mi koszta •. · 
mi produkcji oraz \va.runka.mi po· 
daży i popytu, wzrostowi wywoła
nemu częstokroć partykularnymi 
interesami producentów. Chodzi 
głóWIIlie o artykuły podstawowe i 
decydujące o poiziomie kosztów 
utrzymania. 

wa:l:ono problemy prawne wynika- nasilone kontrole przestrz~gaaia 
jące z konieczności zmiany upraw- praw.a w różnych jednostkach ad
nleń niektórych ministrów dotyczą- ministracji gospoda.rczej I państwo
cych ustalania cen. wej. W ich wyniku ujawn:liśmy 

w poprawionej wersji zachowano np. w ubiegłym roku kilkanaście 
- co warto podkreślić - obszerną tysięcy sytuacji, w których prawo 
listę artykułów objętych kontrolą, zostalo naruszone i wystąpiliśmy 
jak również pełne i wyłączne upra- o dokonanie nieizbędnych zmian. 
wnlenia PKC do ustalania cen no· Zarazem zlożyliśmy do organów 
woścl rynkowych, o ile dotyczą one . 
wyrobów znajdujących się na liście. centralnych około 150 informacji 

Projekt uchwały zobowiązuje rów- uogólniających, które dotyczyły po
nież ministrów nadzorujących przed- szczególnych obszarów nairuszania 
slębiorstwa produkujące artykuły na prawa. Były wśród nich takie 
rynek I świadczące usługi na rzecz problemy, jak kwestie przestrze-. 
ludności do wzmo:tenla nadzoru i gania przepisów bhp w zakł.a'liach 
kontroli nad ustalaniem cen w pod- pracy, przyczy.ny niepełnej rea
ległych Im jednostkach gospodar- li~acji zobowiązań all-mentacyjnych, 
czych oraz stosowania sankcji słu:!:- działania na rzecz ograniczenia 
boyvych t dyscyplinarnych wobec marnotrawstwa i niegos"""'arności 
osob winnych naruszania zasad . . . "'~. 
ustalania cen. zaostrzoną kontrolą w ~u~c;iwmctw1.e ~1eszkamo~ym, 
obejmie się równiet ceny w handlu \ PodJęhsmy dz1ałan1a " przeciwko 
ajencyjnym, prywatnym t obrocie fałszowaniu sprawozdań sta,tystycz
targowiskowYm. nych, w~zczynając ' w osta.tnich 

·· Papież Jan 
na Monte 

Paiveł 
Cassino 

Il 

Papież Jan Paweł II już po rll7. I mując się ktrótko na cmentarzu i 
sz!eg~f~!ej ~~ii~;en,;ynlkic::o~~~ drugi w czasie !!Wego pontyfika.tu odmawiając modlitwę z.a zmarłych 
sultacjl; w tym równie:!: propozycji odwiedził 20 bm. cmentarz żołnie- po zakończeniu wizyty w opactwie 
uzupelnlenla listy wyrobów objętych rzy polskich poległych w bitwie benedyktyńskim wznoszącym się 
kontro~ą. m. in. o niektóre artykuły pod Monte Cassino. Z okazji 35 n ::i szczycie skalistego zbocza, któ
dla _dzieci, ~odręcznlkl szl~olne oraz roczn.ky tej bitwy - 18 maja 197!1 re zdobyli przed laty polscy żoł. 
niektóre us<ugl. Przedyskutowa~o roku - odprawił on nabożeństwo nierze Papi ż przy· był do tego 
także kwestię oddziaływania Pan· i · . ' · e , . 
stwowej Komisji cen na ks.i:tałto- na tym cmentarzu. 20 bm. złozył opactwa w związku z trwaiącynu 
wanie cen warzyw i owoc~w.· Roz- hołd poległym bohaterom, zat.rzy- w br. obchodami 1500-lecia urodzi.n 

W lodzi powstał Międzyzakładowy 
Komitet Założycielski NSZZ 

ZgodJn.je z zawartym.i n.a Wybrz;e- no.polska organizacja związkowa 
Z\! porózu·mienlami, lciJ.ka komite- poprzez komisję pO'l'Q.2l\lllliewawczą, 
tów strajkowych działających w w skład której wchodzić bęó.ą 
sierpniu w Łodzi połączyło się na- pr:uedstaw.iciele region.aLnych org,ani 
stępnie w Mię9.zy-Lakładowy Komi- zacji związku. 
tet Założycielsk.i Nieza.leżnych Sa- W stadium org.ain.izaoji NSZZ poo
morządmyoh Zwią:żlków zaiwooo- cami MKZ .ki*"ować będzie pre:i:y
wych. 5 września wkonstytuowa~ diusn, w śkład lcl.óirego wchodzą: 
się ~ydium MXZ. · Z kolei w przewodn.icz.ący - Andqej Słowik 
mindoną sobot' w l8li MPK w Ło- {imierowca MPK), w,ic~przewodni
dz.l odbyło się zebraatłe d•legat6w czący - Grzegorz Palka (Instytut 
za<kładowych kom~tetów załoi!yclel- Barwników PŁ) i Józef Kościelski 
skich wchodzących w skład. MKZ (PTiSB), sekretarz - Marek Ko-

W toku kllkUgodziinin~h obrad wal!k (ŁZPS „Skogar'.'), skairbniik
prz.edstawiciele 87 zakładów za- Wiesław Jakubczyk (mechanik 
twierdzili skład prezy<lium MKZ samochodowy PKS) oraz członko
oraz omówili sprawy związallle z wie: Maciej Borowicz (PKS), An
modelem ruchu związkowego w toni Kabza („Polmatex-Cenaro"J, 
Polsce w nowych warwnk.ach. Zbigniew Sęk („Pollena-Ewa") i 
Przyjęto zasadę regionalnej repre- Andrzej Trautman (MPK). 
zentacji NSZZ pracowników re- W dyskusji omawiano szeroko za
gionu łódzkLego. NSZZ zgłoszony ga<lnien.i..a zv;,iąz.aine z celami NSZZ 
zostan,ie do rejestracji, jako ogól- (er) 

założyciela tego opactwa f;w. Be
nedykta, który j~t też twórcą 
jednego z " najstarszych zakonów 
katolickich. 
Uroczystości w opactwie, w któ

rych uczestniczyli wyłącznie za
kon.nicy, miały char,akter ściśle re
ligij.ny. 

Po południu pa.pież spo~k.ał się z 
mieszkańcami Cassino, odprawił 
nałx>żeństwo dla miejscowej lud
ności, a także w jednyll'! z prze• 
mówień, naiwiązując do strasz.li
wych z.nis·zczeń, jakich do~ało to 
mi·asteczko w czasie ostatniej woj
ny, podkreślił z.na~zenie pokoju dla 
śtyfata. 

Eksplozja w USA 
W nocy z czwartku na piątek do

szło do eksplozji w amerykańskim 
magazynie pocisków 11Titan TJ", po
łożonym w pobli:!:u miejscowości 
Damascus w stanie Arkans11s. 
Według pierwszych doniesień, kli

ku pracowników magazynu zostało 
rannyc;h. a jeden zabity. Ewakuowa
no około 100 osób zamleezkałych w 
promieniu 1,6 km od tego •kładu. 

Podwyżka rent • 
I emerytur 

Jaik jut informow.aliśmy, · od I emerytuTa przy.zin.ana pr:i;e<f 1976 r. 
1 stycz.nfa 1981 r. :nastąpi podwyz~ wy;nosi obecnie 1800 zł, to od 1 st:'l
ka emerytur i rent „starego por- cznia 1981 r. wzrośnrie do 2300. f.!l 
tfela" oraz świadczeń miinima.lnych, sama 500-złotowa" kwota podwyzki 
stamowiąca p· erwµy kirok w kie- będzie, oczywiście, przyznana przy 
ru!Il.l!;u zasadniczej reformy całego wyższych emeryturach i l'entacn. 
systemu emeryta1n.o~rentowego. Za- Sprawą osobną jest podwyżk.a 
powiedź ta - dotycząca około 2,2 świadczeń najniższych. Ta decy-zja 
mln osób - wywołała zrozumiałe dotyczy wszystkich emerytów i ren
zai'llteresow.anie społeczne. Warto cistów pobierających niewysokie 
w związku z tym bliżej wyjaśnic Fiwiadczenia, nde-z.a,leżnde od roku 
n.iektóre, bud·zące wątpliwości, ich przY7JnSJnia. G.ranica najniższe.i 
kwestie · zwłązame z wielkośdą z.a- emerytury wynosząca obec.nie 1800 
powiedziainych podwyżek. ' zło.tych będzie od 1 stycznia l!i81 r. 

Wszyscy emeryci i renciści „sta- podin.iesion.a do 2100 zł .. Oznacz.a to. 
rego portfela", to znaczy tie osoby, że oooba, która prz.eszła na emery
które przeszły :na rentę przed turę np. w 1977 r. t pobiera 1800 
1 styczni.a 1976 r„ ątrzym.ają pÓd- zł, otrzyma 300 zł podwyż}d, a ten, 
w~kę w kwocie soo :zł ~1!'$ięcznie kto dostaje obeonie 1900 zł otr.zyma 
w stosunku do stainu obtiOOego Ńie podwyżkę 200 zł. 
zależy to od wiełkości otrzymywa- !llajnlższe renty rodzinine i !nwo.
nych obecni• św~ń. J.eśli np. lid7iki• róWllliea będą podm.iesione 

• 

od 1 styczn.ia. M.in.imalna gra.r.Jca 
tych świadcz.eń będzie zwię~~;wna 
o 300 ·zł. Np. najniższa renta in
walidzka U grupy wyniesie w 
przyszłym roku 2050 zł. 
Wzrastają też dodatki wypła

ca;ne emerytom j rencistom n.a 
nie pracującego małżonka. W ro

dzinach, w których dochody mie
sięcz.ne na osobę nie prrekra.;zają 
2000 zł, dodatki te będą zwiękswne 
do 400 zł. N atorniast n.iezależn.ie od 
dochodów rodz.il!l.y emeryta lub re.n
cisty będzie wypłacainy specjatny 
dodatek w wysokości 500 zł na mał
żonka, który ukończył 80 wk ży
cia lub jest inyvalidą I grupy. 

Wszystkie wspomniane wyżej 
podwyżki dotyczą ogółu emerytur 
i rent, z wyjątkiem rent rolniczych 
oraz WYPłacanych milicja.n.tom i 
żoJm.i.erzom zawodowym. 

dwóch latach ponad 100 śledztw. 
Wiele z prokuratorskich kcmtro

li przestrzegania prawa i legal
ności decyzji administracyjnych do

. konywanych jest dzięki sygaałom 
i wnioskom tndywidualnycn oby-
wateli. Np. na w.niosek obywateli 
zbadano blisko 4,5 tys. decy~j1 aa
ministracyj.nych. W 507 przypad
kach orokuratorzy wnieśli sprze
ciwy od decyzji niezgodnych z 
prawem, w ponad 2 tys. - wy.~tą

pili o pociągnięcie właściwych. o
sób d<> odpowie<l7ialności • słuzbo
wej, dyscyplinairnej lub majątko
wej. 
Pnykładamy s.zcze.gólną w:;gę do 

w pełni praworządnego działanrn 
w postępowaniu kairnym. Chcę 
stwierdzic, iż w t.oku nadzoru nad 
postępowa·niami przygotowawczy
mi prowadzonymi pr~ez ?rgany 
MO, prokuiratorzy czuwaią nad 
ścislym przestrzeganiem kodekso
wych zasad przeprowadzania tych 
czyn noki. 

Na pvta,nie dziennikarza doty
czące zbytniej nieraz toler~ncyjno
ści wobec takich zjawisk Jak nad
użycia, korupcja, marnott-awstwo, 
łapownictwo - 1>rokurator gene
ralny stwierdził konieczność bar
dziej zdecydowa.nych działań za
równo wobec tych. którzy naa-usza
ją prawo, jak i osób zobowil\za: 
nych do nadzoru służbowego 1 
kontroli. 1 

Wielomilionowe szkody - powiEC
dział - wyn>ikają np. z niepra.w1-
dłowości w zawieraniu i realiza
cji kontraktów eksportowych i 1 ~
portowych. Ubiegłoroczne badama 
Prokuratury Generalnej ujawniły, 
że wskutek zbędnych i przed
wczesnych zakupów - w 29 .prze<l
siębior&twach pozostawały n1ezago
spodarowaine maszyny i urządzenia 
z importu o w<ra:tości około 4 mld 
złoitych. Jednym z przykładów 
szkodnictwa w handlu zagramcz
nym były transakcje eksportowe 
zawiera111e przez byłego dyrektor~ 
Centrali Importowo-EksportoweJ 
„Minex" Kaz:imierza Ty•rańskiego, 
w wyniku których nasza gospo
darka poniosła poważne straty. W 
sprawie tej, którą prowadzono od 
września ub. r„ skierowano w u
biegłym miesiącu akt oskarżenia 
do sądiu. 

W szeregu' przypa.dkÓ'W nieko
rzystne dla nas kontrakty łączyły 
się z pobiera.niem znacznych ko
rzyści majątkowych przez niektó.re 
os1>by n.a eksponowanych stanowis
kach w apairacie handlu zagirani
cznego. Poczynania takie nie pozo
stają bezkarne. 

Od 23 czerwca br. prowadzone 
jest śledztwo przeciwko byłemu 
wojewocfale leszczyńskiemu - Sta
nisławowi Radoszowi, podejrzane
mu o wykorzystywanie stanowiska 
dla osiągania osobistych korzyści. 
Wysuwane są wobec niego m ~n: 
za·rzu ty, że czerpał on korzysc1 
materialne za przekazywanie róż
nym osobom talonów na samoc: ho
dy Wraz z S. Radoszem areszto
wane zostały in.ne osoby, współ
działające z nim w tym procede
rze. 

Prowadzonych je;t obecnie łącz
nie około 100 poważnych spraw o 
przest~pstwa gospodareLe Okoł? 20 
z nich łączy się z fałs:mwamem 
spra.wozdawczości gospodarczej i 
finansowej. 

Od 3 w.rześnia prowadzone jest 
śle<fatwo w sprawie nadużyć, nie
g0spodair.nood i marnotrawstwa w 
Komitecie d/s Radia i Telewizji 
Nie moźna jeszcze dokładnie okre
ślić zakiresu nieprawidłowości o cha
rakterze prawno-<Jtarnym oraz oso
bistej odpowiedzialności za pos.z
czególne faikty. Jednak na podsta
w.ie dotychczasowych ustaleń - ist
niają podstawy do sformułowania 
zarzutów pod adresem niektórych 
członków byłego kiierownictwa Ko
mitetu, w tym jegE> byłego prze
wodniczącego Macieja Szczepań
skiego. W prokuraturze rozważa 
się w związku z tym sprawę 
1>rzedstawienia Sejmowi wniosku o . 
uchylooie immunitetu poselskiego 
M. &czepańskiego w celu umożli
wienia wszczęcia przeciwko niemu 
postępowania karnego. 

KOMUNIKAT MO 

Osoba, która nabyła od Andrze
ja Rokity vel Tadeusza Pędziwia
tra (prz;edstawionego na ro jęci u) 
samochód . osobowy marki „Fiat 
125 p" (nr rej. WRF 61·19 nr 
podwozia 875931, nr silnika 664549), 
proszona jest o pilne sko.ntaktowa
lllie się osobiste lub telefoniczne z 
Komendą Wojewódzką MO we 
Wrocławiu, ul. Podwale 31/33, po
kój 300, telefan 40-41-42 lub 
40-37-44, 
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Wystąpienie S. Olszowskiego na naradzie w Bydgoszczy 

R zeteliną pracą k1asy robotniczej, peŁn.e owocnego trudu gospo
darowanie rolników, duchowa twórczość iJilteligencji god;ne są 
szacu.nkru, ale i równej powagi w traktowamiu a:mbicji, 
dążeń i niepokojów ludzi pracy, ich nooziei i oczekiwań. 

Musimy Im sprostać, także w tych niezwykle trudnych i jesT.Cze 
ciągle nie ustabilizowa.nych mies.iącach tego roku. Jako pa.rtia, jako 
jej dział.acze wypeŁniający powierzony ~m manda.t. z woli klasy robot . 
niczej. 
Dziś bardziej niż kiedykolw1ek trzeba rozumieć, na czym polega 

aiła dążeń klasy robotniczej i na czym rzeczywiście poleg-a jej prze
wod.n~a rola w życiu narodu. Kto ni-e rozumie tego dzisiaj, ten me 
rozumie niczego. Nie pojmuj.a bowiem źródła siły partii i tego, co tę 
siłę osłabia lub umacnia, i co nią w ostata.ich latach zachwiało, nie 
il'.'ozumie znaczenia więz.i partii z klasą robotn•iczą, więzi jej polityki 
li odczuciami ludzi pracy. 

Kryzys, jakiego skutki ·odczuwamy do dz.isiaj i zapew:ne jeszcze 
odczuwać będz.iemy przez niemały czas, miał swoje źródła w odej
ściu od prymatu celów społecznych i a:rogainC'kim, peŁnym -wolU!Il-taryz
mu, n.ie oglądającym się na skutki społecz.ne systemie działa!ll.ia 
ówczesnego kierownictwa Nądu. To właśnie spowodowało, że rozwarła 
Irlę spójna dawniej przestrzeń między słowem a . praktyką. 

Propagamda sukcesu, w. ist~ie rzeczy. fał~zu~ąqa rzet;zywistość, ro
dziła ll:iewiarę w prawdz1wośc programow 1 oswiadcz.e~. Na tym tl~ 
nastąpiło zjawisko dezintegracji świadomośei społecz.neJ, rozrywa;i:eJ 
dodatkowo przez sprzeczności ilnt&-esów grup zawodowych i reg-io-
nów. .. . 

Krytyd!la społeGzna - w tym takż_e o.st~e glosy cz~onków pa.rh~, nie 
docierała w sposób skuteczny do osrodkow deayzy3nych. Wzros,_ kO: 
sztów utrzymania, na tle uporczywie pr'l~adzonej pr~ rząd pohtyk1 
d~flacyjnej, którą fałszywie traktowai:o . Jako r;.ekon:1Y .moto.r rozwo
ju doprowadził wreszcie do fali stra3k0w Y" lipcu .1. ~erprou br. . 

' należnym szacunkiem i powagą nalezy odi~osic się _, do. robotru-z czego nurtu protestu, do jego k·rytyki i postu1atow. Jego 
źródłem były istotne błędy w systemie pla:now~ia i zarz~dza
nia, wyższe ll:iż ptanow8lllo kosz.ty utrzymaonaa, natł1n11ernr 

wzrost cen i o wiele niższy od za.okładanego pru:y·rost piacy rea~eJ, 
zaś dla szeregu grup ludzi pracy spa~ek ~łacy . re~1nt;J w ostatnich 
latach. Nie liczący się z prawdą sposob widzem.a zy~a powoc:fow~ł, 
że pozory brane były za rzeczywistość. a obraz re~lneJ :r;-zeczyw~tości 
d krytycyzm wobec niej ludzi pracy, pneradza3ący ~ę w .kryz~.s 
zaufainia społec2mego - sygnalizowany zresztą przez ~uał~zy partn, 
zwłaszcza n.a rx Plenum KC w 1977 r. - zlekcewazono 1 odrzuco
no. Nie sposób już dz.iś przed&tawić pełnej ~alizy s~ua~ji społe;zi:o
gospodarczej oraz przyczyn i skutków n;abrzm1~ych z3aw1sk. Ale sWla
domość powagi sytuacji spowodowała, ze Komitet Centra~y na swym 
VI Plenum, w poczuciu konieczmośd zaipewni~ia p~rtu spraw.ne;iio 
kierownictwa i zmobilizowania jej sił de walki o pol1tyczaie roz.wią
zanie tego kryzysu, dokonał zmiainy na sta:nowieku I s:kret<M:Za, w_y
bierając jednogłośnie na tę funkcję towarzysza S~amsła.w~ Kamę. 
Obecne kierownictwo pMtii pracuje w sposób koleg1a-1ny i Je.ie.outy. 

VI Plenum Komitetu Centralnego naszej partii, które zgodnie i :r.a
pvwiedz.ią będzie kontymuować już wkró~. sw~je o~rady, _dokona 
a.na.lizy przyczyn kryzysu społecznego, po~eJmie. rowniez. rzeteln'. pi;ó
bę sformułowaillia podstaw programu wyjścia z teJ skom~llkowlL?eJ i. rne
zwykle trudnej sytuacji, w jakiej :majduje się nasa: kra~, ale W'lemy )ui 
dziś dostatecznie wiele o głównych powodach robobn1czeg~ protestu, 
jak.i był objawem tego kryzysu i to spowodowało właściwy wybór 
rozwiąz.ań. . 

JedJ'llą metodą wyjścia z pitn'W82ej, najtru~miejszej jego _fu!, b_Yło 
rozwiązanie polityczne. Konflikt został ro~w1ązany bez. uzyc1a siły, 
:na zasadzie porozumielllia, właśnie dlatego, ze wł.adze _panstwowe roz
mawiały z klasą robotniczą. w atmosferze dobreJ woli obydwu stron, 
z pragnieniem,. aby rozwiązać ten tr~i~ny. węz~ ~la dobra kla~y 
robotniczej, całego nar~u i w ~nter~ste ustrOJU socłall;;tycznego. Te~o 
rodzaju negocjacje, oparte o wzaJelll;ne. poroz1:1m1eme, rozwiązame 
konfliktu społecznego groźnego przed~ dla !ta;b11nego )'Ytu państwa, 
stanowi niezaprzeczalny dorobek naszeJ partu .1 tych sił społ~7.Ilych, 
które są zainteresowane w rozwoju kraju, w ~nter-esa~h. ludzi pracy. 
a więc tych wszystkich, którzy prag-ną,. a~y n.asze sOCJa~1strczne pa1~
stwo było moc.ne i praworządne. Duch ! litera porozumienia z Gdan~ 
ska i Szczecina muszą być konsekwentnie przestrzeg.a.ne. Trzeba dodac 
przy tym: ktokolwiek chciał lub chce wyk~rzystac ten wstrząs na
rodowy do celów antysocjalistycznych, a więc tym samym alilłYilla
rodowych, ten spotka się ze zdecydowa.ną odprawą. 

1 J 
mowy zawarle w Gdańsku I Szcz~~d.~e ·i iin.nych miast~ch po
wodują i rodzą .obustron.ne o~w1ązki. Rząd WYlf?IIa 1~h po
sta:nowienia zaś klasa robotmcza, cała społecmosc ludzi pra
cy powinna' - I ma ta.ki wobec samej siebie obowią~k -

spojrzeć w oczy prawdzie. Ta prawda brzmi po prostu tak: zad.na 
pomoc gospodarcza z z.ewnątrz n.a długo nam n~e p<>mori:e, jeśli ?<ftąd, 
od chwili podpis3Jllia tego społecznego porozum1ema, wsz.y~y me b~
dziemy rzetelnie i wydajnie pracować. Dotyczy to całeJ gospodarki. 

Najpilniejszym zadaniem jest dziś wytworzenie możliwie najwięk
szej i na najwyższym możliwym poziomie - ilości żywności i towa
rów przemysłowych powszechnie poszukiwainych przez ludzi. Inaczej 

pieniądze, jakie pojawią się i pojawiają się w po!"tfelach; będą jedYi!lie 
zadrukowainym papietem, a nie . realną wartością. Może taikże . z.a
brakinąć podstawowych artykułów ŻyWnościowych. Potrzeba stabili
zacji życia gospodarczego, potrzeba produkcji, konieczność zatem 
wspólnego dążenia wszystkich sygnatar.iuszy owego społecznego, mą
drego poroz.umienia, do wzmożeliia tempa pracy, leży w i.nteres.ie sa
mych ludzi pra.cy, a nie jedynie rządu czy admilnistracji gospodar-
czej. . 

Praca -i produkcja jest how.iem gł6Wlllym gwarantem re-aliności postu- • 
latów, ja:kie obustronnie zostały przyjęte. · 

Sytuacja gospodarcza kraju jest niezwykle· trud.na. Gospoda!'ka, 
przemysł, budownictwo powracają bardzo powoli do niezbędnego ryt
mu. W połowie wrz.eśnia wydajnośi: pracy w przemyśle osi~ga pułap 
zaledwie 80-85 proc., z.aś w sumie, od początku roku do dziś, nie 
wykonano zadań produkcyjnych na kwotę gr.ubo ponad 20 milia:rdów 
złotych. Zjaw.isko to może się pogłębić. Nastąpiło dalsze pogor$zenie 
zaopatrzeni.a rynku w towary przemysłowe. BudoWl!llctwo miesz.kamio
we po ośmiu miesiąc.ach wykonało swe zadania zaledwie w 36,1 proc., 
zmniejszyła się ilość towarów na eksiport. 
Stało się tlllk z wielu przyczyn, w tym tll!kie w wymk.u mespraw

ności systemu zaopatrzenia materiałowego. Jedln.akźe powa~ część 
problemu tkwi w tempie pracy, w osłabieniu jej rytmu. Najmądrzej
sze debaty nie zastąpią pracy. Bez niej najświatlejsze reformy go
spodarcze nie będą mogły być ani ustalone, ami wcielone w życie. 
Byłoby rzeczą nie tylko wysoce pożądarną, lecz wprost nie.z.~ą 

społecznle, aby załogi i dyrekcje przedsiębiorstw dokonały · wspólinie 
gospodarskiego przeglądu swej sytuacji, możliwości do.stosow=ia pro
filu produkcji do potrzeb rynku i eksportu. pos.zu~ując szam.s na to, 
aby co można - nadrobić, wyprodukować, dostarczyć na pełki skle
powe - dla obywateli, d•1a nas wsozystklch. Byłby t.o rówlllież ·pewien 
wl;ł;ępny ~rok na drodze do reformy gospodarezej. :~zpoonoMtie. wszy
stkich możliwości, kosztów produkcji, stańu jej ,otgainizaeji i ' realności 
powiązań kooperacyjnych jeśt bowdem wprost konieczne. w .sytuacji, 
gdy przedsiębiorstwa· i !eh zalogl uzyek.adll więksźą, niż . dotychCUR, 
samodzielność działam-a. 

B 
yłoby nierozsądne przesądzać ddl .bztałt pr1yS7lej ·reformy; 
moźna wszakże już teru pmewidti<!l:, it jej najogólniejszy 
kształt wyinikać bQCizie 1 zasady wzrostu santOdzietności orga
n&zacji gospoduezych 1 wpływu na jej działanie załóg i e

morządu robotniczego, pny r6~oezesnym przywrc>cen.iu plllllOWaniu 
jego właściwej roli. 

Praca nad re-formą gospodarki j-est zada.niem olbrzymLm, lecz mo
żliwym do wykon.amia. gdy w jej opracowa.nie wprzęgn4ęte zostaną 
wysoee kompetentne siły, ludzie n-aruki ! praktyki, doświadcz.eni ro
botnicy z zakładów przemysłowych i przedsiaw.iciele kadry kierow
niczej. 

Co się tyczy -rold związ:ków zawooowych w życiu społecznym l go
spodarczym, to najważniejszą funkcją związków - starych i nowo 
tworzonych - jest, oczywiście, obrona mterresów ludzi pracy. ·Uwiąd 
tej fu.n,kcji był jedną z przyczyn de-formacji, ' jrukie s'powodowały wy
buch społec7l?lego kryzysu. Ale obrona l.nteresów robotniczych i pra
cowniiczych jedynie na · zasadzie wywwa.nia choćby najsłulm!liejszych 
żądań, b~ współuczestnictwa w kształtowaniu procesu gospod·arcze
go, który tworzy materialną 1wara.ncję ich spełnieni-a, byłoby po
dejściem nie liczącym się z realiami życia. To prawda, że za pracę 
zakładu wytwórczego odpewiada w pełnd jego dyrekcja. Ale prawdą 
jest również, że nie wyst-aTczy tylko kontrolować jej działalności. 
Jeśli pojęcie samodz.ielnoścl i wsp6łdecydowa.nia nie ma być tylko 
ozdobnikiem, jeśli niezbędine uczestnictwo w decyzjach płacowo-so
cjafoych i w kształtowaniu polityki rekompensowainia wzrostu ko
sztów utrzymalllia ma się stać działa.niem skutecznym, to powinillo 
a nawet musi mu towarzyM:y·ć rówcież współuczesbnictwG w tworze
niu materialnych gwar>aincji realności po..<>tulówainych kierunków roz-
wiązań w tych dziedzinach. · 

02'Itacza to wzrost roli ruchu zawodowego, w tym kszt.ałciie, jaki 
przybii:rz~ on z woli swych członk6w, z wyboru lud.z.i pracy, zairów
no w zycm społecznym z111kładu pracy, jak i w rozwoju jego wszy
st~ch . form działania. A więc rówrueż w samorządzie robotniczym, 
k!ory·3l!!ko repretzentamt załogi, a zatem z koniec~nym udziałem ,związ
kow zawodowych, brać będzie na siebie prawo do rzeczywistego 
współdecydow8lltiia razem z obowiązkiem współodpowiedzia-lności. 

L ud7lie młodzi sta.nowią większość społeczJności ludzi pracy. 
Z ~aik~ tego nie wyciągnęliśmy wszy~y dostatec:anie jasnych 
wn-ios~ow. yrykształcon~ i ambitne r -zesze młodych praoow·ników 
mog~ ~ powtnny st~w.1ć motoryc2l!lą siłę postępu w gospodairce. 

W: .~ontekscie młodego pokolenia dwie sprawy .t.rzeba wyra:iinie pod~ 
kres~1c: Jedna ~otyczy bytu młodych rodzin. Jest nieodzowną ko.nie
c~nosc1ą, aby mimo og.romu trudności, program budow.nictwa mieszka
n1~ego uzyskał należną mu - nie w słowach, ale w reaJmym dz.fo
łamu - społeczną r3Jllgę. 

I sprawa druga. Młod2li, doświadczeni, rozsądci i odważni ludzie 
muszą awansować, zajmować częściej stainowiska kierownicze, ale 
oook tego musi istnieć droga awansu zawodowego możliwość zdo
bywam.i.a wyższych ·kwalifik.a.cji, u.pnw·nień i w związku z , tym uposa-

żeń - za rzetelną wiedz~. za r-zetelną pr-aćę, wykonywa.ną w zg~ 
Ze społecznym interesem. 

Nasza go.spodarka, mówimy, jest w dużym stopniu zmoderini2owa:
na, lecz pote.nejał ten n.ie jest w pełni wykorzysta.ny. Stamowi to pro
blem o niezwykłej doniosłości społecznej i gospodał'czej. Do w-ażnych 
zadań rozwojowych należy modercizacja przemysłu. 
Modernizację osiąg,nęliśmy również poprzez szeroki zakup licencji. 

Bardzo wiele zakupów licencyjnych miało dobre uzasadndenie. Były 
równ.ież jednak zakupy nie trafione lub z niewłaściwych kierunków. 
Należy dokładnie zbadać ich prz.ydatność, wykorzystam.ie i wyciąg.nąć 
z tej analizy wszystkie wnioski Szasta:nie społecznymi pieniędz.mi 
wymaga surowego osądu, sprawiedliwego i rzetelnego. 

Rola kadr kierow.nicz.ych w gospodarce, i zresztą nie tylko, polega 
na bra.niu pełnej odpow1edzi·alności, a.le i ciężaru szerokich, sz~rszych 
niż dotąd, możliwości działacia, z prawem do uzasadlnion.ego ryzyka 
włączni.e. 

Dlatego każdy uc.wiwy, rzetelny I spraiwiedliwy pnedstawiciel tej 
kadry maże spokojnie pracować i liczyć na poparcie robotników, swe j 
załogi, . na pełne poparcie partii. Lecz nikt, kto przekroczył normy 
moralne i etycz.ne, niech nie liczy na pobłażliwość. 

P 
artia jest żywotnie zainteresowana w intensywnym l stabil
nym rozwoju rolnictwa indywidualnego oraz niezbędnego spo
łecznie rzemiosła i prywatnych usług. Społeczny interes wy
maga, aby lud2lie, którzy uprawiają swą ziemię, patrzyli w per

spektywy własnej przyszłości bez żadnego niepokoju, w poczuciu spo
łecznego znaczen.i.a ich trudu, ze świadomością, że mogą długotermi
nowo plano'Yać swą pracę. Będziemy intensyfikować ekot11omiczny roz
wój państwowych i społecznych gospodarstw rolnych; umacniać spo
łeczną własność ziemi. Lecz nie oznacza to, , że z równym zai.ntereso
W3Jlliem n.ie odnosimy się . do właścicieli gospodarstw indywidrualnych. 
Jest taikiź:e zada:nJ,em nieodzoWinY.Jll tworze;:i;ie dalszych . wa.r.unków mo
ger-ll:izacji, mechanizacji i ,chemizacji rolniQtwa. Wieś, podobnie jak 
il'.'Zemio.sło, powi:runa rozwijać autentyczne formy samorządności. Musi 
być przywrócona rola spółdzielcwści chłopskiej w życiu · wsi i ma
czenie samorządu · spółdzielczego oraz rzemieślniczego, ~aś proces jego 
odbiurok.ratyzowa.nia powilllien pr:zebiegać uybko i skutecmie. 

PRL Jot aocjalistyc2lllym państwem WS"Zystkich swych obywateli. 
Wszyscy satem jej obywatele powimli i mogą Liczyć n.a pełny sz.a
cu.nęk dla ich konstytucyjnych praw, zaś państwo zapewni im wszy
stkie należne, konstytucyjM wolności, jakie mieszczą się przecież w 
1r11inicach dobra 90Cjalistycz.nej ojczyZllly. Pirócz wolności do wrogiego, 
antysocjalistycznego działainia . N.a to nie może być zgody. · 

Nie może być równ:eż z.gody na wolność od obowiązków wobec spo
łeczeństwa i współtowarzyszy pracy. Musimy wspólnie przyczynić się 
do złagodzenia narastających trudności gospoda0rczych, do stworzenia 
wa.runków najlepszego wypemie.nia wszystkich zadań zawartych w 
umowach, podpisanych około 1 września. 

Ta da.ta w naszej historii ma wielkie, symbolicZ!ne Ztllaczenie. Przy
pmn.hn.a ówczesne osamotnienie Polski i wybuch II wojny światowej . 
Dz,isiaj nasz kraj, umocniony systemem trwałych sojuszów z bratni
mi państwami socjalistycznymi, zajmuje całkowicie odmieili!le, o wiele 
w~n.iejsze i z,nacząoe miejsce w świecie. Nasz prestiż w stosunkach 
międzynarodowych zależy od tego, ja'k potrafimy rozwiązywać dz:ś 
i ju-tro własne nasze sprawy, 'na jaki poziom podniesiemy naszą go
spod,arkę powiąza.ną przecież Licz.nymi więzami z gospodarką Eu.ropy 
i świata. Najwatniejsze jednak są pl"Zyjacielskie związki, jakde łączą 
nas z naszymi socjalistycznymi sojusz.n.ikami, w ramach RWPG 
i Układu Warszawsk.i.ego. Ma to zasadnicze maczanie dla byt.u i nie
podległości socjalistycznej Polski. Pierwszoplanowym atutem w rę
kach naszego naxodu są wzajemnie korzystne, brater~:e i partner
skie stosu.nki ze Związkiem Radzieckim. Ten sojusz był przez cały 
powojenny okres i będme w przyszłości podstawową gwarancją sta
bilności naszej pozycj.i w świeci.e. 

J e.ste.śmy państwem niepodległym, woLnym, o trwałych ~ran,;
cach_, gdyż Polska jest państwem socjalistycznym. I to stano
V:i Jet!-~ z najważniejszych elementów powojennego ładu w 
Europie. Kto próbuje podważyć zn~zenie dla Polski sojuszu 

z ~~d.R i w~zystki!Iti państwami socjalistycwymt, ten w istocie rze
czy występuJe przeciwko najżywotll:iejszym interesom nas:llej ojczy
z;iy. Dlateg~ proociwstawiamy się 1 będziemy twardo przeciwstawłać 
Slę wszystkim tym, którzy chcą te sojusze podważyć. 
Wśród komplikacji, jak-im podlega świat, pełen sprzeczności, ale 

i równocz.eśnie dob1·ej woli i pragnienia, a.by ustanowione zostały 
trwałe pokojowe stosunki między narodami, aby wszystkie problemy 
sporne i wszystkie sprz~:z.ności r(Jzwiązywam.e były nie· przy pomocy 
siły, lecz nego.cjacji i porozumień, musimy i możemy, a nawet ze 
wszech mi-ar powi:niniśmy, znów odgrywać istotną rolę. W inte·resie 
pokoju, ale nade wsz~stko w inte;resie socja-lis~yczn.ej Polski. Wszy
stko zatem, co uc~yn:my dla ·wprowadzenia ładu i ustabilizowania 
sytuacji .wewnętrznej kraju, jako jego obywatele, czynimy także dla 
umocnienia pozycji i autorytetu · Polski Ludowej w świecie. Ale i to, 
~- świat p_rzyj_m_ie jak? wzmocnienie naszej międzynarodowej pozy
CJI :- ma l mtec będz1e pozytywny wpływ na sytuację wewnętrzną 
kraJu. A tę przesłankę i ten cz.ynnik stanowi nasze trwałe miejsce 
v:e ~spóln~ie państw s<><;jalistycznych. I świadomo6c t~go faktu mu
si m1~„-- kaz~y, kto pragnie dobra własnego, swej rodziny, dobra spo-
łecz€4i&twa 1 Polskt · 

~~~~~~~~~~--~~ 
' . 

19 bm. w Telewfaji1 Polskiej wy
stąpił człooek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Mieczy
sław Jagielski. Oto tekst j~go wy
powiedzi. 

Miesiąc temu udałem się do 
ystąpienie M. Jagielskiego w Polskie· Tel ewit· 

nie może bye powirotu-. Było-by 
jednak czymś najgorszym, gdyby 
miało stra_cić swój wal<>r pojęcie 
rzetelnej pracy zapewniającej nale· 
żyte wykonanie zadań własnych l 
umożliwiającej innym dobre roz
wiązywanie ich zadań. Pracy, z 
ktńrej wszyscy, cały na-r6d żyje
my. od której zależy także wize
runek naszego kraju w oczach 
sw·iata. 

Gdańska w celu podjęcia rozmów 
ze strajkującymi załogami Trój
miasta. Inni towarzysz.a działali w 
Szczecinie i Jastrzębiu. Przeszliś
my - wespół z załogami - wielką 
lekcję Polski i socjalizmu, lekcję 
prawdy, jak gorzka by nie była. . 
Ka-żdy z na'S, Polaków, przeży

wał w tym c.zasie troskę i niepo
kój. Uk'az.ała się cała ostrość dra
matu społecznego, u którego źró
deł legły odstępstwa od progra.mu 
partii, niedotrzymanie obiebnic, 
naruszenie zasad socjalizmu. 

Tvm ważniejsze, powiem: w iel
kie· jest to, że nad goryczą. nieuf
nością i wzburzeniem wzięła górę 
rozwaga i poc;;ucie odpowiedzial
ności za dom ojczysty, za rzeczy· 
wis ty, niepodważalny przecież do· 
robek 36 lat ciężkiej pracy, której 
owoców zaprzepaścić nam nie wo-I
no. 

Wbrew wszelkim prze.sz.kodom, 
na gruncie wzajemnej dobrej wo
li prz.ebijaliśmy się ku umowie, 
rozmawiając jak Polacy z Polaka
mi. Nadeszła chwila podpisania 
porozumień Społeczeństwo odetch
nęło z ulgą i nadz.ieją;. 

województwie, w&zędzie, gdzie ży
ją i pracują Polacy. Od tego zale
ży speŁndenie nadziei na stopnio
wą poprawę bytu, na rzetelność, 
zaufa.nie i prawdę, na rzeczywistą 
demokrację, na realizację zasad 
socjalizmu - interesów ojczy'Zny i 
każ.dej polskiej rodzimy. 

Przed nami d·roga pełllla prze
szkód, problemów niezwykle zło
żonych, pytań, na które wspólnie 
pasz.ukujemy odpowiedzi. Do do
konania koniecznych zmian po
trzeba zarówno odwagi i wyobra
źni, jak też mądrości pozwalaj ącej 
oddzielić to, C'O cenne, trwałe, od 
tego, co bezwaJl'tościowe i kooiun
kturalne, odrzucić demagogię, 
przeciwstawić się tym, którym cho
dzi nie o interesy klasy robotni
czej i socjalistyc-znej ojczyz.ny. 

Komitęt Centralny pairtH, stron· 
!llictwa polityczne, Sejm i rząd 
opowiedziały się jednoznacznie za 
pełną reali2acją zawartych pOO"O
zumień. Jest t.o widocz.ne w '.lec>·
z.jach, które zapadają każdego dnta. 
Nie będę ich wymieniał, gdyż są 
znane, nad wieloma 1 nich ~oczy 
się sz.eroka dyskusja. 

Stało się coś niezwykle ważnego 
i wszystkich nas ogromnie zobo-
wiązu jącego. Trz.eba bowiem czy· Konsekwencja, z jaką rząd krok 
nić w<;zystko, aby porozumienia za krokiem wciela w życie zawar• 
mogły zostać i z.ostały dotrzymane te porozumi~nia - jedno z ni<;h 
Czynić to zarówno w 1·ządz.ie, w osobiście podpisałem - . u!J(rawma 
diz iałaniu administrac ji państwo- mnie do postawdenia pytania: czy 
wej i gospodarczej. jak też w każ- I działania te wystarczą, aby dot.rzy
dej fabryce, w każdym mieście i ma~ aac~ąiniętych zobow1~ań?. 

Są to przeciet zobowią.za.nia wn• 
jemne. Na wypełnienie ich potrze
ba ogromnych środków, które po 
prostu muszą zostać wytworzone. 
Tym~asem dzlieje się tak, że gdy 
jedne załogi, solidat"y.zując się z 
robotniczymi postulatami, praco
wały i pracują, a i.nne do pracy 
powróciły i zaczęły odraibiać zal-e
głości, to w innych rytm pracy 
jest niedostatec~ny, a w części za
kładów nada·l inicjowane są nowe 
s-t.raj-ki. 

W ich toku z.głasza się postulaty, 
albo dotyczące spraw już w skali 
kraju pozytywnie rozstrzygniętych 
czy decyzji przygotowywanych, al
bo w oczywisty sposób nierealne i 
nie do spełnienia. 

~asem też - choć rzadko -
strajk i podejmowane 111 w spra
wach, które można i trzeba załat• 
wić w famy sposób, n-ie przuy• 
wając produkcji. 

Ponadto w wielu miejscach wy
stępuje bylepraca i bylejakość, 
przejawy rozprzęga.Ilia dyscypliny 
i obniżania wydajności, w rezulta
cie powstały i narastają niedobO
ry produkcyjne. Prawdą jest, że 
wiele czynni.ków utrudnia dobrą 
robotę - braki w .zaopatrzeniu w 
su:rowce i materiały, do czego 
prz&wy w pracy przyczyniają się 
w sposób oczywisty, a także in·ne 
przeszkody. Nie usu·niemy ich z 
d!ni·a, lll dzień, A·le tytn bud?.iej 

· troszczyć się trzeba o to, by tych 
przeszkód nie poWliększać. Przeci
wnie, . zmniejsza'Ć je, na ile to mo
żliwe z myślą · o poprawie · sytua-
cji gospodarczej. . 
Pamiętajmy, że poprzeczka przy

jętych przez rząd zobowiązań zo
stała ustawiona wysoko. Pel;rul-go 
pokrycia jeszcze n-ie ma. Ale do 
umów wpisana została wiara, że 
w nowym klimacie społecznym 
wszyscy damy z siebie więcej: mi
m-ster i robotnik, dy1'ekt.or i br,y
gadzista. Wpisane zostało do 11ich 
przekonanie, · że w porządkowa
nym stopniowo systemie zarządza
nia, przy rekonstrukcji polityki 
społeczno-gospodarczej, potrafimy 
więcej wytworzyć, lepiej wykorzy
stać sdły i środki, przekroczyć 
g.ramcę dotychczasowych możliwoś
ci. I właśnie to jest zasadmlczym 
warunkiem urzeczywistnienia po
rozurołeń, wejścia na drogę ku lep
szemu. 

Totet gdy słyszę, ie w wlelu 
IIlliejscach gołym okiem widoczne 
są objawy spadku dyscypliny, lek
ceważenia poleceń miswzów, w!e
cowa.nia w godzinach pracy, czuję 
się uprawniony zapytać: komu i 
czemu to służy? Wykonani.u za
wartych umów, od•nowle i popra
wie naszego życia, · oczysuze·ruiu go 
z de!ormac!i - na pewno n.ie. 

Oczywdśefe, dla dobrej pracy po
trzeba głębokich :!!mian w plllno
wa.niu i kierowaniu, w dl'lialalmoś
ei ~a•bowe;. Wielu 'ain,iaa. już do-

' I 

kon~liśmy. Inne wymagają czasu. 
W ciągu kilku tygodni nie sposób 
znaleźć o<lpowfodzi na wszystkie 
pytania, recept na wszystkie scho
rzenia. Potrz.eba nam bowiem 
zmian nie pochopnych, gorączko
wych, lecz dogłębnie przemyśla
nych, a przez to skutecznych. 

Dotyczy to oczywiście nie tylko 
gospoda,rki, produkcji, lecz tlkże 
demokracj!i i samorządnośei, sk~
tecznej ~brony pracowniczych i-n
teresów, moralności społecznej, 
szczerości i jll!wności w życiu pu
blicznym, treści i sposobów paro
zumiewania się między sobą na za
sad?.lie wzajemaiego szacunku i zau
fatnia. 

Wypowiedzieliśmy się za od.nową 
ruchu związkowego. Wiele dz.ieje 
S'ię w tej mierze. Wspomnę o uch
~ale Rady Państwa w spraiwie re
Je~tracji nowo powstających związ
kow za,wodowych. 

Równ!et więc na tych ob~uach 
zdecydawane kroki zostały zrobio
ne. Również na nich na d•alsze u
zasadiniOllle zmiainy potrzeba czasu 
i spokoju, ładu i porządku, roz
wagi i sprawiedliwej oeeny. Bez 
najmniejszej wątpliwości potrzeba 
też na to wielu opinii, propozycji 
i Lnicjatyw, zbiorowego myślenia 
nad właściwymi rozwiązamiiami. 

Nie jest prawdą, że dobra pra
ca, wyniki produkcyjne to interes 
dyrekcji, władzy, pańs-twa, a płace 
to i.nteres robotnika. Każdy Polak 
zainteresowany jest w tym, by 
przybywało dóbr materialnych, bY 
rozwijał się kraj. 

W zawa.rtej umowie społecznej 
nie ma schematycznego podziału: 
„my" i „oni". Ale istnieje podzia,ł 
obowiązków i odp~edzialności. 
Każdy powinien .starać się spełniać 
swoje obowiąz.ki codziennie, co
dziennie wywiązywać się ze swo
jej cząstki odpowied?1ia.lności. 

Tylko· w taki sposób zdołamy 
wspólnde doprowadzić do tego, by 
życie stało się lepsze, sprawiedliw
sze I uczciwsże, b.y dokonywana 
krok za krokiem, na gruncie so
cjalizmu odmowa przyniosła Pols
ce i t:'Olakom to, czego się po n.iej 
spod2ll.ewamy. ' 

Wypowiedź moja nie jest ape
lem. Jest po prostu głosem czło
wieka podpisanego pod gdańskim 
porozumieniem i wraz z innymi 
głęboko zatroskanego o wcielenie 
go w życie. W koniecznym do te
go wysiłku muszą uczestniczyć swą 
pracą wszyscy obywatele. Wierzę, 

To prawda: jest wiele słów, kt6- że sta-nie się on gwarancją dot.rzy-
re straciły wdaxygodność, keści I mm.ia tego, do czegośmy si' 
pr.zebrzmiałY'C'h i form, do których wspóLnie robowiązaU. 
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I Latem tego roku podczas Jednej z burzliwych na rad odbywających się w za.kładacll praey przemy. Chcąc aniaJiwwać więc przy· - są opracowywane technologi- kiraje te nie lltać rówmó.€2 na 
1łu masz~wego 11adło - wśród wielu innych - I takie pytanie: za oo biorą pieniądze nasi naukow- c'ZY!IlY. trzeba sięgnąć głębiej. oznie i wdirażame. zaniechalnie utrzymywainiia pla-
cy? Pytający wskazał ręką wokół siebie i wyliczył: frezarka. fra>nouska ze sterowaniem ja.poń- Nje sposób nie zauważyć, że cówek naukowych, którym nie 
skłm, za n,ią RFN-owski tra.nsporter wiezie kontenery amerykańskiego systemu. Hiszpan, Bele: I dzJałają tu mechain,i=iy oblek- Tymczasem kraje, które często moilna dać tyle, by w pełrui 

§ Holender też znaleźliby w polu widzenia. kilka swojskich e~ykietek. Nasi naukowcy w randze · tywne, które pow~ują, że - bynajmniej nie z wi1ny swycp „rozwinęły skrzydła". Placówki 
~ dwóch dooont6w-lniynierów, reprezentujących cztery centralne ośrodki rozwojowe, wsławili się niezaletż.nie od pręyjętego roz- mies:llkańców lub władz - są o te bowjean nie przymoszą tyle 

I skoordynowaniem tego wszystkiego i połą-0zeniem w ciągu jedynie dwóch lat. Ja skończyłem techn!- wiązania organizacyjnego - nie trzedą część biedniejsze, muszą ile moona byłoby po ruch oc:te~ 
kum - ciągnął mówca - ale szkoląc się we Włoszech widziałem, jak podobne Unie uruch2'Dtiała tyLko gosipodar'ka cierpi z po- utrzymywać naukę na jałowym .kiwać, jeszcze bardtZ.iej Jt:dnalk S bryg&da monterów i kilku romitników wysl)ecjalizowanych w poszezegó~nych operacjach i pomia- wodu niezdolnośe<i nauiki do sty- biegu. Muszą, bo nie mać ich kosztowny byłby ich bra~ - a 

~ rach. Przedstawiciele nauki znaleźli się tam raz. mulowania ' jej, ale i nauka ku- na najnowocześniejszą aipatfa,tu- więc brak k.adry, zdolnej przy-
~ leje z J>O'W(ldu mniejszej nii w rę dla wszystkich dziedz.i.n fa- .najmniej przyswoić to, co stwo-
~ Zarzuty ciężkie. Czy rzeczy- raLnym. jiadtim była poddawana finamsowS>nla nauild i tworząc najbardziej roowiniętych kra- chowej literatury; bo nie stać rzono gdzie indziej i pomóc w 
~§~ wiście więc w naszych połite- nauka polska w ostatnich la- układ programów ra:ądowych, jach świafa wy'C!oLności gospo- kh na z.ainwestowarnie ogrom- dokonal!liu wyboru w zakupach 
~ chnikach siedzą darmozjady? tach. Likwidując katedry i węzłowych, mięclzyre5<>rt~b diarki. Ci, którzy mają najwy- nych kwot w konstrukcyjne i źródeł wiedty. Jałowy bieg S Jeźeli rue, to dlaczego nie po- tworząc instytuty, miano na- i reS'IO'rtOwycb, zmierzamo prze- dajlniejszą i 111.llj.nowocześn.iaj- t€Chno1ogiczne opracowainie wy- trwa - na rozpędzenie bo brak 

~ 
trafo\ oni wzbudzić u robotni- patliwa, a zgasić silnika rue mo-
ków wiBTy w sensowność swej żna, bo jego ponowne urucho-

~ pracy? Wygląda na to, że na- mienie byłoby zbyt kosztowne. 

~ ~~a-p~~~l~~i!i ~ał~~nab~~ Dylematy po' lsk1·e1· nauki· Są to wszystko rzeczy na 
~ przekamtje naipędu dla go51PO· należycie nie uświadamiame. Nie 
~§~ ma wciśnięty ga.z i talk nie ogół zm,a,ne, zbyt C'L~to jedlna.lt 

dairki. chodzi tutaj o to, by poddai: się 
~ Pn:yczyny tego _ 'PQ'Zornego nastrojowi niemożności. Są bo-

1 Sj przyinajllllll.iej - jałowego bie- dzieję na poprawę koncentra- de wS1Zyst'kim do ukłerunkowa- szą goopodai!"ikę oraz najwięcej nailazku dokonainego na ich te- wiem na Wschodzje i Zachodzde 
s§· gu są liczne, zasygna~uję tyl- cji badań ł<l<Wnycb na nie środ- nii•a: WY'&lilł:ków na wybraine - i pieniędzy, bez trudu zagarn~ają ren.ie. Nie stać ich też na uru- kraje, które te :iaklęte kręgi ~ 
~ ko niektóre. Pierwszą jest nie- ków. W tym samym celu two- umane za najwaŻ>!liejsze tema- dla siebie surowee. bez trudu cbomienie własnymi środkami przełamały - lecz nie za po- I 
§ wąitp1'iwie niski stopień kon- rzono resortowe l branżowe ty. Kaiżda z tych reform urzna- S?rawają, :te najzdoLniejsl mło- produkcji rod2limego opraoowa- mocą dobrych na wszyst.iro ł 

S centracji badail technicmych ośrodki bada'W'C'Z~e które miały WaJ!la była za ostatni• i decy- dZJi ludzie z całego śwdata prey- ma i spopularyzow,ainie go na wszystko buxzących reform, lecz 

~ 
· „ dz:iękj stałemu dos'·oft·ałen!u Jest to truizm - prawda po- całą swą d'2li ość og-n.lisko- dl\Ljl\Cll w chwili jej W1Prowa- j~ają do nich pracować - a całym świecie - a Wi'lC znów "' ~ I 

witairzaLna j'l.LŹ od lat. Swiado- wać na pra'ktycwych trudno.ś- d.zania i o każdej z niell można wdęc u nich dokonywane Sil od- rue ma zysków, kitóre by uczy- karroego ogruwa machiny nau-
~ mość tego stanu przyświecała ciach jednej dziedziny. Zmienia- dziś powli~~ te ni• P<l!Pra- kryci'a ł wynala7Jki, które bez inily te zabiegi opłacalne. Tego ki. I 
~ wS%Y'S'fkim reformom struktu- jąc wreszcie radyikalini& system w.iła sytuacji. W-Udu - bo pien4ędzy nie braki stainu rzeczy dopełni.a takt, te W. MAJEWSKI 
~ ~ 
~L/..r"7"~~..b"I/.Ll'./.F~L/~~.A'/T.F~/ff'~~~~ii9J~~~~~!VA~~~il?ł~~~~~~~~~~~!VA~IZi!~~~~!rł""~~~~~~~~rł:i~V~~~~~.F.F.F.FL/..ó"..r.J'Y'.F..r~..rL/..d'..r.F.r~~LF.F~ 

NOWE MOŻLIWOSCI I STARE PYTANIA 
Od wielu lat specjaliści zapowiadają zmieru:h te-

telewizji kla-sycznej z kJ.lkoma kanałami; 
tymczasem nic takiego się nie dzieje. 
Istnieją wprawdzie systemy telewizji ka-
blowej (Belgia, Szwajcaria, USA, Kallla-

da), ale mają one ograniczony zasjęg i oferują tyl
ko kilka programów. Nawet realizowany już pro
jekt telewizji bezpośredniej, której programy bę
dą emitowaine za pośrednictwem satelity wprom: 
do odbiorców, oferuje tylko cztery k.am.ały, jak n.p. 
we Francji. 

Jutrz.eniką telewizji totalnej są św1atłowody, któ
re zapewnią nie tylko skok ilościowy, ale przede 
wszystkim zmia·nę jakościową.~Icb zastosowa.n.ie dla 
potrzeb telewizji umożliwi lawinowy rozwój ist
,nJejącycb dzisiaj systemów telewizji kablowej, kt6-
!l'e mają ograniczony zasi'ęg głównie z powodu zja
wiska zanikania sygnału, który trzeba wzmac
niać co 500 m Liczba dopusz,czalnych wzmocnień 
ograinicza zasięg tego sy<>temu do kJilku kilome
trów, jeśli chce się uniknąć sterowa.ni.a drogich i 
materiałochłonnych systemów, zużywających duie 

Uości miedzi. 10 tys. połą.czeil t>el.efon.tcznych wy
maga kabla o średnicy 6 cm, nato.m.iasit światłowo
dem o średnicy 2 cm moona prz~ać sześć razy 
więcej rozmów. 

Problemem jest jedlJla'k to, te obecnłe n.a ska.lę 
prZ€>mysłową produkuje się światłowody o długo
ści tylko 3 km. Trzeba w.ięc je łączyć, oo obni
:ia jakość przekaozu. Dzięki :tamosowa.niu laserów, 

emitujących promieniow.an~e na bardzo małych 
długościach fal - rzędu milk,rona - rozwiązau10 
jedJnak i ten problem. Pierwsze praktycme próby 
przeprowadza śię w wielu miastach, np. w Pa,ry-

żu łączy siE: linią światłowodową centralę w Tuile
ries z centralą w Philippe Auguste - odległość 
7 km (warto dodać, że także w Polsce prowadzo
ne są eksperymenty tego rodzaju). 

FTaincuzi planują również wielki eksperyment 
na skalę miasta. Będzie nim sławne Biarritz, gdzie 
ma być zahistalowany pierwszy system telewizji 
światłowodowej. Jego potencjalne możliwości obej
mują: rozpowszechnianie programów telewizji te
leinformatykę, telekopiowanie, telefon, jednoczesne 
połączerua wideofoniczne pom1i:c!zy wieloma lub 
dwoma S>bonentami, mformację Ot'arl: usługi tele
med~zne, teleszko1ne, telebaindlowe itp... Rozwa
ża się jeszcze techruczne aspekty połączeń między 
centrum nadawczym a abonentami, są to jednak 
problemy, które z pewnością nie opóźnią reah
zacji eałego projektu. Prawdziwym problemem jest 
pyta.nie, jak ustosunkują się do tego a·bonenci? 
Czy wykorzystają np. moiliwość samodzieLnego 
wyboru programów? Część specjalistów twierdzi, 
że telewidz nad•al będzie zadawał stamrlardowe 
pytanie: co dają dziś w telewizji, a nie: co chcę 

:lziś zobaczyć? Pytań jest zresztą więcej, ale do
piero realizacja projektu dostarczy otlpowdoozi na 
pytain.ie, czego naiprawdę chcemy od telewizji. 

JAK POGADAĆ Z SZYMPANSEM? 
gl:ową wtedy, gdy wid.Zlał, te 
jego podoipi·ec7lllY jest bliski po
praW!llego rozwdąza.nia. 

pleh gestów nie są odipowJeldni
kami zdań, że jest to gestyku
lacja mająca wywołać jedynie 

. odpowiOOlnią reakcję... człowie
ka. Po burdilwych debatach 
przeważył pogląd.. że małpy i 
!1I1ne zwierizęta„ którym przY'Pi-

przecll'loików. Tyllko do 1937 rokiu 
naliczono ponad 70 ,.myślących 
zwierząt". W latach pięćdziesią
tych przyipitSywano intelekt del· 
tDnom. Zaikładając, że gdyby 
nawet mvieN:ęta potrafiły uży
wać języka, co miałyby cito-

czys{>ości, do zaij~·a dę „włas
nym domem". 

Kil!k.uset psychologów ł języ
koznawców zebrało się w No
wym Jorku. by poświęcić swój 
czas koniowi. Jak utrzymywał 
właściciel konia, zwienę to ja
koby potrafiło rozw1iązywać 
pewne, nieskomplikowane zre
sztą, zadania arytm.etycme. 
Mądry Hains - Ulik się narzy
wał koń _; sumował, dzielił i 
mnooył, a odpowiedzi dawał -
wybijając liczby kopytem. 

Fenomen wyjaśniła dopiero 
analiza zachowa.Ilia się„. właści
ciela. Hans, stwierdzili eksper
ci, potrafił dostrzec ruch jego 
głowy nie przekraczający 1/5 
mm. Ta:k nie2lnacme drgnienie 
wystarczało, aby koń przerwał 
serię uderzeń kopytem i zbierał 
zasłużone wyrazy podziwu. 
Właściciel be:zwUednie poruszał 

Ozy na podK>bnej zasadzie dai
ją się :r.:wodziić nauikowcy pro
wadzący doświadczenia na zwie
rzętach? Konferencja, zorgani
zowana przez Akademię Na.JUk 
Nowego Joriku. Stała się wy
zwanięm dla badaczy języka 
małp człe'kolksztal!bnych. Prezen
towald oni tam osiągnięcia wy
chowainków, !l'OQ'lPO'Znających 
zonalki ASL - amer'.V'ka·ńslkiego 
języka dla głuehoniemych. Bro
niono tezy, że małpy stosOIWały 
te znaki w ciągach, mających 
świadczyć o Ich intelekcie. 

[BochszłaplerzLJ 

Powt6I'2lllly pytaJnie: dlaczego 
tak wielu badaczy bwier<IU, źe 
porozumiało się z mabpami, źe 
są one zwierzętami !ntelige.11tny
mi? Psychologowde sugerujl}, 
że człowiełk skłO!llily jes;t do 
błędneito interpretowania s:vitma
cji wtedy, gdy ma okireślone 
oozekiwlłl!lia ~nie -wyników 
eksperymen.tiu. Spraiwa to nie 
n<1Wa i iwż wielu nau[{owców 
zaiprowadziia na manowce. 

talkie są ni~wykle rzadkie. 
Sławna Ko!ko opisała kiedyś ze
brę jako ,,białego lwa'', inna 
małpa okTeśliła melon jaik.o 
„ow0c do picia". a łabędzia -
jako „ptaka wodmego". Połą
czenia takie mogą być jednak 
dziełem prz}'l)adJku. Mał:py nie 
zawsze dokład,nie sygnalizują 
znaki, a zaan·gatowa,ni emocjo
nalnie badacze skło!1!Ili są do 
daleko posu,niętego optym!zmu 
w ilcb !lllJterpretacji. 

Osrzmist•wo zaitem, czy fak:t na
ul!:mvy? Fabrykowanie sukce
sów w celu uzyskania fu'!ldu
S'ZÓ'W na dałsze badania, czy po
czątki nauki o ogromnym zina
cZleniu. Na pytania te mogą na 
razie odpowiedzieć tvlko zwie
rzęta.„ irdyby umiały '[Jlrw'ć. 

Teza ta spotkała się ze zde
cydowaną krytyką. Większość 
uczonych uwaciała, że cią,gi mał-

suje s.ię illlJteligencję, w istocie 
nie używają Zlnaików w sposób 
właści<WY dla języka. Rzec mo
żna, że oszulkują badaczy imi
tując ich zachowanie. Dlaczego 
więc ludzie da,ją się zwodzić 
przez małipy? 
Mądry Hains miał wielu po-

TAJEMNICE NATURY po D M o R s KI 
z barwy podobny jest do leoparda. Ma mleczno

białą skórę, upstrroną licznymi ciemnymi. plamka
mi. Nazywa siE: go różnie: wielorybem~nosalem, 
wielorybem z kłem, wielorybem rogatym lub 
wielorybem jednorożcem. Nazwę ~ę narwal - bo 
o nim mowa - zawdzjęcza długiemu spiczastemu 
rogowi, będąc:._emu jednym z }ego dwóch zębów i 
osiągającemu długość . dwóch, a cza.sami nawet 
trzech metrów (c.iało tego wieloryba sięga '!;iedmiu 
metrów). Ten róg kostny o spiralnej, przypomi
nającej świder, strukturze. nie spotykoo.y u i1llll:l'.'ch 
wielorybów, czynił go zawsze przedmiotem :uann
teresowan.ia uczonych i pisarzy. Sam róg narwala 
traktowano często jako amulet, a bardziej prak
tyc2lni znachorzy i medycy używali go jako su
rowca do produkcji różnych leka'l'stw i odtrutek. 
Robiono z niego również sole trzeźwiące dla md.le
jąeych dam. Oe dawna też naukowcy - i nie 
tylko - głewili się n.ad problemem: e:t.Y n&"Wal 
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roai jalk.iikolwiek użytek • swojego rogu, a jeŚ'li 
tak, to w jak.i sposób? 

Teorjj było ki.łka. Według jednej - r6g nerwa
la ma służyć mu do przeczesywania dna morskie· 
go i porastających go wodorostów w poszukjwa
n,iu pożywienia, według Lnnej - narwał, żyjący 
w morzach kręgu polarnego, używa rogu do prze
bijania powłoki lodowej przy wypływeniiu na po
wierzehruę. Stosunkowo niewielu naukowców skła
mało &ię ku trzeciej teorii, sugerującej, że włelo
ryb uźywa rogu jako broni. Wydawało sill to z;byt 
fantastyeme. by można to było u:zmiać za prawdę. 
Raz jeszeze okazało się jedn.a•k, że rzeczywistość 
przekracz·a wyobraQ:erua ludzkie. 

Helen Silvermoo z Uniwersytetu McGi.U, już od 
dłuższego czasu zajmująca się bada,niami dotyczą
cymi zwyczajów nairwali, zaobserwowała w pobli
żu Baffin Islainds walkę dwóch męskich przedsta
wkieli tego gatunku, at.!lfkujących się właśni-e <JWY
mi rogami. W.ąłl~ ~ mięjsoe w ~ ao-

w.iekOIW'i do zaikomrunikowania? 
~ierzęta żyją pr,zecież w in
nym śwłecie - maŁpy nip. n:e 
2lnają pojęcia „praca", choć 
moona le na,uczyć znaku .,tpra
ca". W żadnym laboratorium 
n,ie udało się dotychczas przy
uczyć ma~ do utrzymywania 

Co więc, na dobrą s-pra.wę. 
zachodzi m.iędrty człowiekiem a 
m~pą? Za rzeczywist!ł umiejęt
ność posługiwainia się językiem 
należałoby uznać okOilicwość, 
w które<j ma~pa stosuje wY
ucwne znaki w zuipełnie no
wych kombiinacja-ch. Wyipadki M. P. 

TURNIEJ 
dOWyPl narwaU. To, iż nie było to tylko przy
padkowe zdarzenie, i że narwale rzec'Zywiście uży
wają swoich rogów jako broni w walce o prawo 
do reprodukcji, poświadcza to. że często spotyka 
się je z ułamainym.i rogamj oraz licznymi blizn.ami, 
jalkie mają samce tego gatunku, a których ni-e 
mają samice, notabene pozbawione rogu. 

Wynikj obserwacij pan.i . Silverman obiegły pra
są fachową i wywołały dość dużą sensację. Po
budziły również przy okazji wyobraźnię produ
centów filmowych. W tej chwili powstaje scena
riusz nowego filmu „Tusk", oo w wolnym tłu
maczeniu oznacza „Kieł". Głównym bohaterem fH
mu będzie duży, szczególnie złośliwy narwał. aJta
kujący za ti0mocą swojego, ostrego, jak szpaida, ro
gu, łodzi-e fyba.k6w i n,adziewająoogo na niego 
ludzi 'niczym mięso na ro.i:eil. Produkcja filmu, 
którego autorzy wyra~rue pozostają pod wpływem 
słynnych „Szczęk", ma zostać rozpoczęta w końcu 
1981 Iii: W. MJ obwili na. µikońc~u jest ~;iekt 

RYCERSKI 
tecblnic2llly plastikowego boba.tera filmu, który ra
zem z rogi-em będzie mjał dziesięć metrów długo
ści. 

Narwal jest spokojnym ssakiem morskim i uży
wa swojego rogu tylko w szlachetnej woalce o 
względy samicy. Jego morderczy diabolic:r.ny cha
rakter, który zaprezentowany zostanie w film.i• 
„Tusk" w kilku makabrycznych scenach, jest tyl
ko I wyłącz.n.ie wytworem wyobraźni autorów sce
nariusza. Nie od rzeczy będzie zacytowa.nie tu 
amerykańskiego biologa, proferora Wiliama 
Cooley.a, który powiedział kiedyś: ,Zdołaliśmy sku
tec:llnie wypaczyć i zohyd21ić w wyobraź.ni ludzi 
wizerunek takich zwierząt, jak hiena, skorpion, 
sęp, wilk, czy rekin, a przecież każde z nich kie
ruje się tylko swoim instY10ktem głodu, obronv 
lub zachowam.i.a gatu..'lku i niczym więcej To 
człow1ek przypjsał im cechy charakteru, który
mj sam jest obclą.żo.ny i których sam się wsty-
d11;''. F. M. 
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DKM - Iluzjon - Mistrzowie 

na: „John ' Hutson" godz. 
!Il, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA Kino Non-19top .od 

mi '1VKRÓTCE 

Elektrycznym 

ze Zgierza 

do Kutno 
Trwają prace przy ~1eJktry!i

kacji or.az przebudowie układu 
torów na tr.as1e Zgierz - Kut
no. Na odcinku od Kutna do 
Łęcz~y z.ałori:ono już trakcję 
elektryc7!ną. Kończą się tei ro
boty na tr>asie między Łęczycą 
i Ozorkowem. 

Teraz trwają pr«lC'e n• naj
trudlniejszym odcilln.:ku szlaku -
między Zgierzem i Oz<>rkowern, 
w okolicach Grotnik. 

Pier wsze elektryane pociągi 
na szlaik Zgjerz - Kutno wy
jadą prawdopodobnie w koi1cu 
listopada. (m) 

OBUWIE NA JESIEŃ I ZIM~ 

Życzenia klientów 
ieh spełnienia 

• I 

------------ ------------
Praktyczne, estetyczne I co najwainieJsze wygodne obuwie -

to rzecz niezwykle waina. Półbuty, czy buty zimowe muszlł 
mieć jeszcze jednlł cechę - szczelność. Jak z tym będzie, za.leży 
natura.lnie przede wszystkim od „wielkiego szewca", czyli na• 
szego przemysłu obuwniczego, ale też od handlowców z „Ote• 
xu„. 

„Otex" prowad!Zli w naszym wo
jewóda:tw.ie 100 sklepów obuwni
czych, z których obeenie węd["ują 
do magazynu samdały, a ich miejs
ce zajmują poszu'kirwane na okres 
jesienno-zimowy półbuty i buty. 
Sezonowa oferta „Otexu" wynosi 
około pół miliona par obuwia 
(wairtości ok. 350 mlm zł) przede 
wszystkim ze skóry, ale także z 
gumy oraz o w ier,zchach tekstyluo
gumowych. W magazynach i skle
pach znajduje się już ponad 60 
proc. obuwia przez,uaozonego na 
cały naijbliższ.y sezon. 

- Wrzesień jest jeszcze nłiesią• 
cem przejściowym - twierdzi dy
rektor Grzegorz Podczaski, repre
zentujący branżę skórza.r.ią „Ote• 
xu" - ale od października rozpo
czynamy już zdecydowanie han~el 
obuwiem sezonowym. Nie powm
no zabraknąć botków damskich i 
półbutów męskich oraz obuwia 
dziecięcego - botków, kozaczków 
oraz półbucików. Natomiast będą 
niedobory kozaków zarówno dam
skich, Jak i męskich. Aby zła~~
dzió ten niedosyt, „Otex" zwroc1l 
Ilię do zjednołl'tenla o do~atkowe 

prognozr 
przydziały. W związku 1 iym, 
handel liczy jeszcze lia dodatkowy 
przydział około 100 tys. par róż· 
nego obuwia, głównie deficytowe• 
go. Tylko niewielkie lfości obuwia 
nadejdą z importu. 

W „Otexie" spodziewają lię, te 
w sezonie jesienno-zimowym bę· 
dzie sporo obuwia dziecięcego, pt'O• 
dukowanego według sugestii In• 
stytutu Matki i Dziecka, a więc 

przede wszystkim wygodnego, chO• 
cia.ż i estetyka jest tu ba.rdzo waż· 
na. Na jesienną słotę nie powinno 
brakować obuwia gumowego. Pod 
dostatkiem ma być m.in. poszukl• 
wanych „welingtonów". Ciągłośb 

sprzedaży obuwia gumowego utrzy. 
mują dwa sklepy - przy ul. Złe• 
lonej 14 1 Jaracza. 10. 

Dosta•wcy „Otexu", a jest ich 

WA:tNB TELEFONY 

Informacja o uałuaacll ~98-10 
Informacja kolejowa iSS-55, t84·69 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

lntormacJa telefo111cma 
Komenda Wołewódzka MO 

265·ff 
H1·20 

13 

Centrala 671·22, 292-22 
Pogoto'lrie cleołownleze 253-11 
Po~otowle droirowe 

„Polmozbyt" 
Po~otowle enercetyc1ne 

Rejon ł.lidż•Północ 334·31, 609-32 
ReJtłn t.ódż- Południe 334·28. 833·38 
neJon Pabianice 37-10 
Rejon Zderz 11·34-49 
Rejon oświełlenla ulie 8111-15 

Po1totowie irazowe 3~5-83 
strat Potarna Ił. 666-11„ 

'1'95-55. %57-77 
l'oaotowle MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc dtó•owa PZMot. 

11 „ 
52·81-10, 106·21 

Centr&Ja JntormaeyJna pito 
t31·82 

T'ELEFON ZAU ... ANIA 337-11 
er;ynny w aods, tS-'l' rane 

Tl!ATR'I.' 

godz. 10 „Przypływ uczuć" fr. 
od lat 18 

HALKA „Ojciec królowej" 
pol. b .o. godz. 15, 17, „ Tortu
ry" fr. od lat 15 godz. 19 

MŁODA GWARDIA - „Dzięki 
Bogu jut platck", USA, od lat 
15 godz. 10, 12.15, 14.30, 18.45, 
„Aktorzy prowincjonalni" poi. 
od lat li godz. 19 

llfUZA „Mistrz rewolweru'' 
USA od lat 15 godz. 15.30, 17.30, 
„Zapis zbrodni" pol. od lat 15 
godz. 17.30 

1 MAJA - „Znachor" . . ,Profesor 
Wilczur", pol. od lat 12. godz. 
15 18.30 

POKOJ „Mistrz kier Jwnicy 
ucieka" USA od lat 15 godz. 
15.30, 17.30, 19.30· 

ROMA - „ Ucieczka na Atenę" 
ang. od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

STOKI - „Wciąż o miłości" fr . 
od lat 15 godz. 15.30, 17.30, 19.30 

SWIT - „Kung-Fu" poi. od 
lat 15 godz. 15, „Rewolwer" wł. 
od lat 18 gotlz. 17, 19 

TATRY - „Przybywa jeździec" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.30, 
16.45! 19.15, „o dwóch takich, co 
ukradll księżyc" poi. b.o. godz. 
15 

OKA - „Mandingo" wł. od lat 
18 godz. 10, H.30, 17, „Nie ma 
róży bez ognia" poJ. od lat 15 
godz. 12.30, DKF - godz. 19.30 

POPULARNE - nieczynne 

ENERGETYK - .,Kalosze sz.częś· 
cla" . poi., b.o., godz. 16.30; 
„Spirala ". pol. od lat .li. godz. 
18.30 

PIONIER - „Gwiezdne wojny", 
USA, od lat 12, g-Od7.. 14.45, 1'1; 
„Dzieje g.rzecbu". po!., od lat 
18 godz. 19.15 

100 tys. godzin harcerskiej pracy 

około 100, to głównie przemysł 
państwowy, ale także spółdziel
czość i.nwaiid:z.ka oraz spółd'Ziel
ezość pracy. Handlowcy •Ił zdania, 
źe zarówno terminowość dostaw, 
jak i jakość obuwia poprawlajlł 
się, o czym świadczy łakźe spadek 
liczby reklamacji. Jednocześnie ob
serwuje się duży popyt na obu
wie. W ciągu 8 miesięcy tego ro
ku mies:tka:ńcy naszego wojew6dz· 
twa zadtupili w „Otexie" obuwia 
za ponad 500 mln zł - znacznie 
wię<:ej niż w a>11alogicznym okre
sie ub. roku. (kas) 

'IT - 1odz. li ,,l!:ugeniun Du· 
delt" (w sali prą ul. Zach.od
niej 88) 

Poao.łale „atr7 ntecr;ynne ' 

REKORD „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc siert. Peppera" 
USA od lat 12 godz. 15, 17.15, 
„Mroczny przedmiot potądanio" 
fr .•hiszp. od lat 18 godz. l&.30 

SOJUSZ - nieczynne 

ft agrupowanla obo%6w, w tym 
11 kolonii zuchowych · oraz 111 obo-
1!16w wędrownych I rejsów t:eglar-
1kich, 2 obozy zdrowotne - oto bi· 
lani tegorooznej harcerskie.i akcji 
letniej zorganizowanej przez Cho
rĄglew Łódzklł ZHP dla przeszło 
18 tys. członków te;ł organizacji. 
Akcja ła stanowi Integralni\ ezęśc 
eałoksztaltu dzłałalnokł wycho· 
wawm:eJ ZHP, a w nczególno§cl 
pracy drużyn I szczep6w, Łódzka 
młodzież harcerska uczestniczyła 
również w imprezach centralnych, 
m. In. w Operacji „Bieszczady-40" 
ogólnopolskich zawodach na orien
tację oraz prowadziła wymianę za-

z zabawy 
- na dWóch gazach" 

li 
Skuteczną akcję przeprowadzili 

w nocy z 13 na U września fnnkcjo
narlusze WRD KW MO oraz spo
łeczni inspektorZy ruchu drogowego. 
Udali się onl w okolice tych 'pod
łódzkich miejscowości, w których 
właśnie odbywały się zabawy ta
neczne. Wracających pojazdami 
z tycb zabaw zatrzymywano, bada
jąc. w jakim stanie są zarówno kie
rowcy, jak i lcb pojazdy. 

Zatrzymano 21 nietrzeiwych kle
rowc6w, Zanotowann kilka prób na· 
jecbanta pojazdami przez pijanych 
na · funkcjonariuszy MO I inspekto
rów ORMO. Wielu nletrzdwvrb kie
rowców zorientowawszy tlę", o co 
chodzi. uciekło. W 48 pojazdach wy
kryto wady oświetlenia, a 3 wyco
fano z ruchu na skutek skandalicz
nego stanu technicznego. 

Podobne akcje bedą kontynuowane. 
(m) 

Smutny final 

koleżeńskiego 

bankietu 
Dzień wypłaty, 15 bm., postanowi

li hucznie uczcić czterej pracownicy 
jednego z pabianickich zakładów. Po 
wyjściu z pracy kupili 2,5 litra wód
ki, a poniewai ochotę na nią mieli 
ogromną, od razu w bramie wypili 
1,5 litra. Pozostałą wódkę postano
wiono wypić w domu jednego z nich 

Gdy tam przyszli, gospodarz do
mu swoją pensję schował zaraz do 
barku, gdzie trzym>1ł zresztą i inne 
oszczędności; widzieli to zresztą 
współbiesiadnicy Gdy wypili jeszcze 
pół litra, gospodarz zasnął przy sto
le. Biesiadnicy pozostawili więc dom 
pod opieką córki, która przez cały 
czas krzątała się po Jruchnl i wyszli 
Jeden z mę:!;czyzn poszedł do do
mu, a dwaj pozostall postanowill 
wypić resztę wódki na łączce. 

Po pewnym czasie śpiący przy sto
le gospodarz obudził się I sprząta
jąc, zajrzał do barku. Natychmiast 
wytrzeźwiał: zginęły wszystkie znaj· 
dujące się tam jeszcze ni edawno 
pieniądze - 17.200 zł l trochę dola
r ów. 

Poszkodowany niuychmiost zawia
domił milicję. Gdy zacm:to badać 
każdego po kolei, jeden z nich 
sięgnał do kieszeni i. .. wyciągnął 
wszystkie pieniądze. Wytłumaczenie 
miał tylko jedno - nic nie pamię
tał. 

31-letniego Ryszarda K. zatrzyma
no do dyspozycji prokuratora. 

(m) 

HISTORII aucHtl RJIJWO"LU-

POLESIE - „Klllążę l tebrak" 
panamski od lat 12 godz. 17, 
„Wśród nocnej ciszy" pol. od 
lot 18 godz. li 

crantcznlł 11 bratnimi organizacja- f szcze.p6w oraz przygotowywanie slę 
mi z ZSRR, Czechosłowacji, Wę- do przyszłorocznego VU Zjazdu 
gier, NRD, Bułgarii 1 Jugosławii. ZHP. (j. kr.) 
Dzięki temu 380 harcerzy z naszej ------------''------------------

CY.INBGO. (Gdałlska 11) 
&odz, 11-lT 

PoZ09tałe muzH nieczynne 

• • • 
APTEKI 

ł.ODZ 

chorągwi przebywało na obozach 
zagranicznych. 

W czasie letmich wakacji atriak
cyj.ny wypoczynek połączony był z 
pracami spolecz.nymi na rzecz śro
dowiska. Łódzcy harcerze przepra• 
cowali przeszło 100 tys. godzin na 
terenach, gdzJe rozbili obozy. Naj
więcej, bo 60 tys. godzin, poświę· 
clli oni na pomoc przy znlwach, 
pomagali także przy zakładaniu 
szkółek leśnych, organizowali 
„zielone przedszkola". 

Rozpoczął się nowy rok pr.acy 
haTcershlej 1980/81. W najbliższym 
czasie nastąpi podsumow31ll!ie kon
kursu „Harcerze współgospodarza• 
ml osiedla, współgospodarzami wsi" 
zostaną zainaugurowane 7!ajęcia 
Harcerskiej Akademii Wiedzy Spo
łeezno-PolityczneJ. 

Głównym ldermll!klem działalno
śoi Chorągwi Łóct.zkiej ZHP będzie 
dalsze umaoniame pracy drużyn I 

\tfJJlltDł 
Za mało telefonów 

na Raclogosrau 

Nie ty?lco za malO jest ogólnie 
dostępnych telefonów na nowym 
osiedlu Radogoszcz, ale i dwa za
IOJtone tam automaty telefonicz
ne sq zepsute Talcq Informację 
otrzymaliśmy od mteszkajqcego 
tam Czytelnika. który w ponie
działek bezskutecznie ustłowai 
z nich skorzystać. Nie dzlala!y, 
a poza tymi dwoma automatami, 
innej mo:l:ttwości uzyskania po!q
czenta telefonicznego z osiedl.a 
nie ma. 

Prostmy totęc w tmienlu mtesz
lcajqcych tam łodzian o zainsta
lowanie na tym ostedtu większej 
ilości automatów telefonicznych 
Bloków tam przybywa, mteszkań
ców te:!: - atqd taka lconlecz
nMć. 

.a. 
Brak tablic 

Łodzianie, mteszkajqcy przy ut. 
Karolewskiej aygnal!zujq nam, 

z dzialalności Chrześcijańskiego 

Stowarzyszenia Społecznego 

ł.0DZltl PARK 'ltULTURY I WY• 
POCZYNKV In• Zdrowiu) 

LUNApARK aodz1ennie w 
ltOdi. od 10 do ł1 (oprócz po
nledtl&łjców) 

KĄPIELISKO „PALA" (ał, Unll 4) 
- nieczynne 

AL Micldewkza 20, Plotrkow
lka 61, Nlclarniana 15, Dąbrow
skiego 89, Lutomierslca 146, Olim· 
ol.lska 1a. 

• • • 
Głowno - t.owlcka 18, Kon

stantynów - Sadowa 10, ozor
ków - Armil Czerwonej 47, Pa
bianice - Arlll41 Czerwo;neJ 17, 
Z11tlerz - Oąbrowskie11to 10. Alek
sandrów - Kościuszki ł. 

15 w:rześnla odbyło się uroc1yste 
spotkainie członków i sympatyków 
środowiska "łódzkiego Chrześcijan
sldego Stowarzyszenia Społecznego, 
poświęcone 41 rocznicy Września 

1939 roku. W spotkaniu uczestnl· 
czyło liczme grono składające się z 
przedstawicieli mech pokoleti - od 
uczestników Września, at do mło
dzieży. Na &potka.nie przybyli rów
nież zaiproszeni goście, m. in. dy
rektor Wydziału d/s Wyz.nań Ur:i:ę · 
du m. ŁodZi - Aleksander Wilka· 
nowski, .Janusz Brzeski z ŁK FJN. 
prezes Rady Ekumenic:imej w Ło
dzi - k<S. 1'1ariusz Werner, prezea 

te tabltce :z nazwq tej ulicy sq 
w :złym stante. Ntektóre z:l:aria 
rdza, w wietu miejscach w ogóle 
nie sq zawteszone. Podobno mie
szkańcy tnterwentowal1 to WPDIM, 
ale tiumac:zono Im, te :z powodą 
braku blachy, nie mo:l:na tyc1!, 
tablic wykonać. TymczaRem przy
jezdni majq trudno§ct z ustale
niem, na jakiej uttcy atę zna.:1-
dujq. 

.ft. 

Groźba 

dla przechodniów 

Na osiedlu przy ut. Spornej za 
wieżowcem stoi du:ty stup oświe
tleniowy. Zdaniem przechodzq
cych tamtędy todztan, w każdej 
chwilt grozi on Tunięc!em. Jest 
ju:t nawet lekko pochylony. Co 
gorsza, sterczq tookót niego ja
kieś przewody t moż!iwe nawet, 
Jte sq one pod naptęciem, 

Jl. 

Driura! 

Mieszkańcy osiedla Ptentsta 
proszq o pomoc w wyegzekwo
waniu od zarządu · Spółdztelnt 
Mieszkaniowej „ Osiedle Mto
dych" podjęcia prac przynajmniej 
dl.a zabezp!eczenta dwumetrowej 
gtębokośct dziury to jezdni ut. 
Falistej przy Burzttwej, która 

Miejskiego Oddziału Związku In· 
walidów Wojennych PRL - Słani• 
sław Bechcińskl. W uroczystości 
wziął również udział przedstawiciel 
Zarządu Głównego ChSS - Krzy. 
sztof Majewski. 
Słowo wstępne wyglbsił przewod

nkzący Oddziału Łódzkiego ChSS -
Ludwik Chaberski, wskazując o.a 
całkowitą jedność duchową i paitrio· 
tyczną postawę obywatelską całego 
społeczeństwa w obliczu nadlrzęd· 
nycb spraw l racjd stanu, jaka do 
dziś cechuje cały naród. Te ume 
walory moralne w odniesieniu oo 
współczesnych potrzeb państwa I 
problemów społecznych podk'l"eślił 
w swym przemówieniu Krz:vsztof 
Majewski. Okolicznościowe pr1ie'1116· 
wian.ie wygłosu również S. Bech
ciński. Osobistym wspomnieniom z 
walk wrześniowych d.ali wyraz ich 
uczestnicy: major A. Zawilski i ma· 
jor E. Głowacki oraz H. Slllyl. 

Na przełomie lata i jesie
ni coraz mniej chętnych na 
szklankę wody z bqbefka
mi. 

Fot.: A. Wach 

od kt!ku dnt ltanowt powa.tne 
:zagro~ente dla pojazdów. 

.R. 

z:oo - cod%1ennle Od codz. 8 
dl> 20 

PALMIARNIA - codziennie 9d 
godz. 11 do t'f COl>rócz oonie
dział!lów) 

OGRÓD liOTANICZNY CO• 
dziennie od 1todz, I do zmroku 

KINA 

BAI.TYK - .• Manhattan", USA, 
od lat 18, COdZ. 10.30 12.30, 15, 
17.15 Film przedpremierowy 1 
czytan• Illit• dłato10"'• .. Roc· 
ky U"- USA. od lat 15. godz. 
19.30 

IWANOWO - „Grzesznv tvwot 
Franćlszka BułY" ool. od lot 
15 godz. 12, 14, 18, 18, „Man
hattan" USA od lat 18 godz. 
10, 20 

POLONIA - „Goraczka sobot· 
nie1 nocv" USA Od lat tl izodz. 
10. 12.111, U. 17.tS: „Manhattan" 
USA od lat 18, god:t. 19.30 

PRZEDWłOSNlll - Repl!ita VII 
Festiwalu Fl,lmów Fabularnycb 
w Gdańsku: „Constans" pol. 
Od lat IS IOdz. 10, l:Us, 1il, 
1'.15, 19.31 

WŁOKNIARZ ...,.. „Człowiek z mar
muru" pol. od lat 16 godz. IO, 
18.30, „Wl~lka podróż Bolka 
1 Lolka" poi. b.o. godz. 14, 16 

WOf.Ndl!iC - "Wyrok śmterct" 
pol. od lot 15 godz. 9.30, 13, 
15, 17.15, „Czterej pancer
ni t 1>les" cz. I ool. b.o. rodz. 
11.30 

WISŁA - „Constans" pol. od 
lat 15. 11.odz. 10, 12.US, 15, 17.15, 
19.30 

ZACHĘTA - dPrzypłyW uczuć". 
fr. . Od lat 18. g<)dz. 10, 12.15, 
15. 17.15, 19.30 

STUDIO - Projekcja dla RU 
SZSP: „Sami swoi", „Nie ma 
mocnych", „Kochaj, albo rzuć" 
pol. goda. 18 

STYLOWY - "Nosferatu - wam· 

DY2:URY SZPITALI 
Chirurgia ogólna - Saluty 

Szpltal im Biegańskiego (Knia
ziewicza 115), codziennie: Szpital 
Łm Barlickiego dla pr·zych rej 
nr 7, Szpital im. Skłodowskiej-Cu
rie (Zgierz, ul. Parzęczewska 35) 
dla przych. rej. nr 1, ~. 3, 5 
Szpital tm Marchlewskiego Zg•erz 
ul. Oubol.s 17 Zgteri Ozorków 
Aleksandrów Panęczew: Górna 
- Szpital im. Kopernika (Pabia
nicka 62). Polesie - Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). Sród· 
mieście - Szpital tm Bleg~ń· 
sklego (Kn1az;ewicza 1/5); Wld~ew 
- Szpital im. Sonenberga (Pie· 
niny 30). 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szpital im 

Jonschera <Milionowa 14) 
Neurochirurgi3 Szpital im. 

Koperntka (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital im. Piro
gowa !Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital im 
Jonscbera tul. Milionowa 1!) 

Chirurgia t Ja ryngologla dzie
cięca - lnmytut Pediatrii (Spor
na 36/SOl 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpltal tm Barlickiego (ul. 
Kopcińskteg-o 22> 

Toksykolog!a - lnstytut Me
dycyny Pracv (Teresy ~\ 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna <Zakątna 44l -
cała dobe. oróci niedziel I świat. 

WOJEWODZKA STACJA 
POG0'1'0W1A RATUNKOWEGO 
Łódź. ul. Sienkiewicza 137, 

tel. 99 

OGÓLNOŁ0DZKI PUNKT 
INFORMACYJNY W NASZYM REFLBKTORZB 

„Dziennik Pooularn!I" Plł'IHllOW• 
ska 96, ZO 103 t.ódł, ~el. 33'1·łi 

1 14t-tn w eodałnacb tł-U 
Piszcie do nu, a w pl!nycb 

sprawach telefonujcie. 

· pir' 'RFN od lat 18 godz. 13.30, dotvczacv nracv n1ac6wek słu~-
19.30, Kino Filmów Polskich - by zdrowia (czynny cała dobe 
„Zapis zbrodni" pol. od lat 11i we wszystklt dni t:v11todnial 
go~. 1•uo , tel, s1s-1s. 

~~ce.....-.-..~~· 

Szkoła życia i jej sojusznicy 
J 

est to n.ie tylko z nazwy I otrzymała własny sztandar oraz 
placówka . wychowa,nla spe- ob~zemy _ośrode~. sport?wo-rekrea· 
cjalnego. W jej l·nternacie, cy;iny, ktory zbhzony 1est do mo• 
klasach, pracowniach, g·abt· delu zaprogramowanego w 1889. ro

netach rehabilitacyjnych od chwi- ku w Krakowie przez plomera 
ti powołania w 1964 r. znalaizło wychowania fizycznego • i politech· 
opiekę, oparcie i przygotowanie do niczMgo dzieci I młotlz1eii;v - !Jr 
życia ponad 470 uC1!ni6w w Łodzi Jordana.. . 
i okolicz.nych miejscowości. Pau- OtwarCle o&rodk•i (który wyposa
stwowy Za.kład Wychowawczy 01 żony jest w kilka boisk do gier 
7 dla Dzieci Upośledzonych zor.· ruchowych, urządzenia do gi.mna· 
gainizowainy na skutek sta.r;ń ro- styki ~ec2111iczej~ .teren biwakowy, 
dziców zatrosk.3'nych i często bez- szklarmę d? za1ęc ogrod!llic-zych) 
radnych wobec schorzeń i ulom.n<>- oraz n~dan.:e mumia pat.ran.a p~ze
ści swych dzieci, w ok resie kilku· ke-ztałc1ło s:ię w prawdziwe święto 
nastu tat stał gję wiodącą placów- rodzlmie zakładu wychowawczego: 
ką opieki nad dZ'ioećmi specjafoej Wzi~li w n.im . mi~ał, opr6cz goś~t 
trosk1 nioe tylko w skali naszego oficJalnych, wyprobowa,ni sojusz.ni· 
okręgu cy tej plac6wki - działacze z za-

W łMzkiej szkole ż::itcia przy kładów opiekuńczych - Wytwórni 
ul. Tkaokiej 34 ~ opieką do!- Ko}łll Filmowych ..zete", KD MO 
wiadczonych ped.agog6w i wycho-

- Polesie, Komitetu Obw. nr 8 Sa.
morządu Mieszkańców i Spółdzielni 
Inwalidów ,,Mors", w której też 
wielu wychowanków szkoły pra<:u
je. Nie zabrakło również przyjaciół 
ze Studium Wojskowego UL, sąsie
dnich szkół średnich i innych oko· 
licznych zakładów. Dzięk-i pomocy 
rzeczowej i pracy tych opiekwnów, 
program łódzkiej szkoły życia, da
jącej szainsę wielu dotąd bez.rad
nym w swym upośledzeniu dzie
ciom jest, z roku na rok, w.zboga
cany. 

Przy święcie życzono dzieciom, 
by spotyk_ały na swej drodze lu
d'ZJ z tll!kim sercem, jakie m;ał dla 
dzieci dr Henryk Jordan. Te życze-
nia w stosunku do szkoły przy ul. 

Tkaokiej spełn1ają się na co dzień. 
M. Kr. 

Gdzie można kupić cukier bez f olonów 
wawc6w uczestniczy w procesie 
resocjalizacji i rehabilitacji tSO 
dziewcząt i chłopców, z których 
70 korzysta z iinter:n.at u, a 23 z 
półinternatu. Od chwili powstainia 
lic zba miejsc w szkole i »ntema
cie została podwojona. wciąż je
dnak nie jest dostosowana do p<> 
trzeb naszej aglomeracji. 

Wymiana żarówek - w dzień i w nocy 
WSS „Społem" wytypowała kll

k.anaście sklepów w naszym wo
jewództwie, w których prowa
dzona będzie sprzedaż cuikru bez 
talonów. Moina go na!bywać w 
ilościach zwyczajowo przyjętych 
(do 2 kg), A o.to adresy tych pla
eówelu 

ŁODZ. Bałuty - ud. Wici 4 i 
Chryzaintem 8; Górna - ul. Karpia 
65/67 i Pabialllicka 208; Polesie -
ul Zielona 43 i Bra·tysławska 10 a ; 
Sródmieście - ul. Nowotki 118 i 
10 Lutego 5; Widzew - ul. . Armió. 
Czerwonej 52 i Tatrzańska 4'.l. 

P ABIA:llCE ....., ul. Eornalsklej 

14, Nowotki 1 i Zukowa 74. 
ZGIERZ - ul. 17 .Stye?Jnia 64. 
ALEKSANDROW - ul. Daszyń

skiego 14. 
KONSTANTYNOW - ul. 19 Sty„ 

cz,nia 46. 
GŁOWNO - ul. Młyna["ska 10. 
OZORKOW - "1i• H, Saiwicki•ej 2. 

Uczestniczyliśmy w pięknej uro
czystości na.dania Zakładowi Wy
chowawczemu nr 7 !mienia dr lł'-n· 
ryka Jordl.lna, Z łeJ okuJl nkola 

Ekipa z Zakładu Energetycz.n-ego 
Łódź-Miasto, chcąc przyspieszyć 
wymianę rtęciówek, sodówek lub 
świetlówek w lampach ulicznych, 
wykonuje te pr.ace nie tylko -
jak przedtem - w nocy, ale r6w
ll\iri w dzień. W związku 1 tym 

niektóre oddnki ulic zapala si.i 
w ciągu dnia, aby sprawdzić czy 
wszystkiie żairówki są sprawne. Pi

szemy o tym, aby uspokoić n.aszych 
Czytelników, którzy denerwują się 
na widok palących się w ciągu dnia 

lamp. (k) 
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Swymi przekonaniami ł pnemyślenia.ml nad !'Olą i powin
nością ·współczesnego pisarza polskiego dzieli się dziś na na
szych łamach Tadeusz Chróścielewski. Pisa.u obchodzący w 
tym roku 60 rocznicę urodzin, a debiutujący w okresie II 

(O FESTIW.ALU 'V LUCERNIE cznym emploi partia Broni w 
„Hrabinie" Moniuszki jest Jedyną 
nowością. 

wojny światowej w kręgu grupy poet.yckiej „Sztuka I Na.ród". 
Od ·1946 roku mieszka I tworzy w Łodzi, poświęcając temu 
miastu wiele strof poezji I kartek prozy. Obok bogatej twór
czości poetyckiej, prozatorskiej ma na swym twórczym koncie 
pokaźny dorobek przekładowy i osiągnięcia w działaniu edy
torskim. Ja.ko nauczyciel, wykładowca wyższej uczelni, członek 
ko egiów redakcyjnych pism w czasie pełnienia przez siebie 
obowiązków kierownika Wydziału Kultury w Łodzi starał się 

autor „Mojego ożenku w kraju Feaków" autentycznie uczestni
c~yć w życiu społecznym. Nic też więc dziwnego. iż w wypo
wiedzi, którą drukujemy credo pisarskie Chróścielewskiego jest 
jedynie Pretekstem do mówienia o spra.wach dyskutowanych 
pr~ez wszystkich myślących i czujących Polaków. Oddajmy mu 
głos„„. 

I S'VOICH PLA."l\TACH 

MÓWI DELFINA AMBROZIAK) 

- Obrona d:yTckcja nie p1·zewi
duje mnie w swoich zamierwniach 

repertuarowych. Nie będę udawac, 

że to dla mnie ogromnie przykre. 
Najpro.5ciej byłoby wyjechać, zre
zygnować w myśl zasady: jak nie, 

o nie. Ale ja wybrałam świ.:do

mie związek z łódzką sceną. wte
dy , gdy po pierwszej r!agroc!;::1c w 
kc·nkursie monachijskim o: rzyma
łam sporo ciekawych propozycii. 
Za dyrekcji Latoszewskj.ego i Pio
trowskiego miałam prawo wierzyt, 

że robię słu-sznie, że wiążę się z 

teatrem naprawdę wielldm. Je
>-Zcze nie tracę nadziei l zapału. 

Ale cóż, moje deklar·acje są w su
mie tylko moją prywatną sprawą. 

Wielkim. śwlęt~m polskiej. muzyki był zakończony nierlawno 
w l .ucerme festiwal, zorgamzowany pod hasłem Polska w mu
zyce". \Viele uwagi puświędła mu europt>.JSka pra":i~, pi~1.ąt· o na~ 
sr~j kl:lsyce i twór<·i.ośco kompozytorów wspokze<nyc·h. ale także 
o uczestttlcząrej w ft:Sti\\•ału orkiestrze i chór1,~ t<"1lhar111P111i ·Ja
rodnwe~ ~Od 11.yrekcją Ka·Łimierza Korda, z ogrr>n1nym uznaniem 
spotkali się również nasi •oliści, a wśród nieb artystka łódtklcgo 
Teatru Wfolkiego - Delfina Ambroziak. 

- W Jakim repertuarze wystą-
piła P&ni przed publicznością w 
Lucernie? 

- Spiewalaim „Requiem" Mo
&arta, „Te Deum" Brucnera 
„Missę Choralis" Liszta. Lucerr,a 
kończyła moje tournec. w-:ześniej 

były koncerty na festiwalach w 
Besaincon, Oruacns i L1rwu. To są 
liczące się ośrodki muzycz,nc. P:zy
znam, że ogromnie mnie udesz:rło 
zaproszenie Filharmo!liii Narodowej, 
zwŁaszcza zaś możliwoi;ć wystąpie-
1nia pod dyrekcją Kazimierza Kor
da. Najważniejszy festiwal w Lu
cernie ma ogromną tradycję. Od· 
był się już po raz 42. Ja.k zwy
kle i tym razem przyjechały naJ
lepsze światowe zespoły, przywo
!4C w repertuarze m. in. także na
SZll muzykę. A jeśli dodam. że w 
imprezie tej brały udział tdlkie 
sławy, jak: Herbe:rt von Karajan. 
pod którego dyrekcją grał Kry<;
tian Zimerman, Swiatosław Richte1 
czy Zubki Mehta. który dyrygo
wał filharmonią nowojorską. to }uz 
moż.na mieć obr~ jakości tego fe~
tiwalu, na którym nie ma p•mkto
wainych· miejsc, lecz jui: sam 
udział uz...riawany jest za nobilita
cję. Prezentowano utwory pohkich 
klasyków i kompozytOl!'ów w„pół
czesnych po Lutosławskiego I Pe:n
dereck;iego. Penderecki dyrygował 
swoim Koncertem Skrzypcowym 
(SOlistą był K. A. Kulka). Koncer
ty Filharmoni.i Narodowej były 
przyjmowane wręcz entuzj'i!ityez
nie. Czuliśmy wszyscy, żce u~zest· 
.rticzymy w wydarzeniach o ·giel
klej ra,ndze dla na,gzej kultury. 

- Naldy Pani do ę-rona niell· 
eznycb solistów, ·mających w •e· 
pertaa.rze tak wiele utworów Pen
dereckiego. 

Zatem estrad.a 
scenę.„ 

wyprzedziła 

- Zawsze starałam się godzić 
występy solistyczne z teatralnymi. 
Ale teraz postawiono mnie przed 
pewną kon.iecznością. Mogę więc 

tylko zaprosić meloma·nów łódz
kich do filhaa:monii. W czasie 
Dni Muzyki Organowej i Oratoryj
nej (27 bm.) wystąpię w Mszy 
Haendla, a 1 października w „Pii!Ś 
niach" - urodz01J1ego w Łodzi, mie
szkającego w Paryżu Aleksandra 
Tainsmana. Potem będą koncerty 
z okazji jubileuszu Fil!ofarmonii 
Kieleckiej, następnie występy w 

kilku dni.ach muzyka b·'ć j Kr11kowie, Poznaniu, tournee po 
• • ń • • zac~yna ~ RFN (w programie Msza Korona-
JUZ • ta.k bliska, ~e che~ . s.ę ":'. mą cyjna Mozarta · IX s f ; 
włozyc całe swoie um1eJętnos.~J. A . . 1 ym on a 
czy wymaga szczególnych p:·edys- Beetho' ena). Ciąg dalszy mah mo
pozycji? Nie umiałabym t.;go na- je kontakty z Filha.rmonią '.'faro

zwać. Wymaga jednak w pier- dową. Już niebawem wezmę adział 
wszym rzędzie perfekcyjnego opa
nowa.nfa wokalnego abecadło. so
lfeżu. Ale do niej trzeba się także 
przyzwyczaić, przywyknąć do sa
mego zapisu, do wymagań istotn'e 
wykraczają.cycb poza rutynę i na
wyki. Ja miałam dotąd sz~ztiście. 
że zawsze przy próbach był Pen
dereck.i, który naprawdę um:e po
móc sol'.iści-e. 

w nagraniu płytowym orator'um 
Haendla „Izrael w Egipcie' i w 
koncertach symfonicznych FN. Dal
sze plainy to jeszcze występy w 
USA. 

I nie w łódzkiej operze? 

Żałuję, ale nic. 

- Ostatnio znacznie więcej mo- Życząc więc sukcesów estrado-
żna mówic o Pani estradowych wych, czekamy także na. scenicz-
występach niż o kreacjach ua sce· 1 ne kreacje. 
nie Teatru Wielkiego. Bardzo l'ff'lt-
towna, ale leząra poLa Pa.ni muzy- Rozmawiała: RENATA SAS 

„CELEM was-

- Chcę, aiby moja poezja, p.rooa, przekłady słu

żyły tern.u samemu celowi. Jest nim przekazywa
nie ogólnonarodorwych tradycji. Tradycj: mogących 
nam służyć za wzorce dziś i w przyszłości. Prag
nę, aby tworzona przeze mnie li•teratura zabierała 
głos w obronie tych wzorców, przeciwstawiając s:ą 

dch zapomnieniu, modom je wartościującym i ko
niunkturalnym ich deprecjacjom. 

Jestem głęboko przekonany, że szacunek dla 
tych wzorców, uWTażliwienie na nie po:noże rów
nież przywrócić nam p<>czucie pokory. Poczuc,e 
poko.ry, którym przez ostatnie 36 lat, nie grzeszy
liśmy zbytnio. Już kilka razy drogo ko3ztowalo 
nas przekonanie. że „dopiero myśmy wszys',ko >t>YO

rzyli", ,,że jesteśmv jedynymi posiadaczami ora'.":
dy". „że jesteśmy najmądrzejsi", „nieomylni" i 
„bezbłędni w naszym działauiu". Zagu b:Jiśnw 
gdzieś refleksję o tym, iż wszystlcich na.sz;:~h su
kcesów i niepowodzeń jesteśmy jedynie współpo

siadaczami wraz ze wszystkimi pokolen:.ami Pola
k-Ow żyjącymi w przeszłości na tej ziemi. świado
mość tego musimy przekazać następcom. 

Zygmunt hr. Krasiński napisał o poez !i. że ·e.1 
„celem. świata szlachetnienie". Nie o pop·1lar~na

cję koncepcji modnych I słusznych od c2asu do 
czasu, od plenum do plennm tu chodzi. lecz o trwa
łą obecność w Eteratu<rze wielkich idc: humai;i
stvC'znvch. Bez tych warto.id chowamy ludz.. nie
samo<lzielnvch w mvśleniu oostawach. dz:ała:li!l. 
Ludzi skrvwających s'e pod parasolem nzną~•·;:h 
prawd. Teraz. gdv v.-chodzimy w okres sp~zvia,ia_
cv. a nawet wvma.gający większej samodz1elnosc1. 
ci nawykl' jedynie do tego, bv wieczn·ie żyć z oba
wą. o to czy czasem „t\ie wychylili się" mogą ha
mować tak ootrzebną nam odnorwę żyda społecz
nego, nolitvcz.nego 
Chętnie wesprą ich w tym cwaniacy przez lata 

czerpiący krzyści dla s;ebie kosztem innych. Lu
dzie których stworzvły błędne wynaturzone rela
cje zachodzące między państwem a społeczeń
stwem. Chociażby te, że państwo chciało przed 
cwanfactwem bronić się gaszczem przepisów Roz
rastającym sie p0 to aby ktoś czegoś nie ukradł. 
Kierniac się więc n'.eufnością do wszystki~h. stwo
rzono szanse dfa tvch naibardzie.i pozbawion,·cb 
-.krupułów I zasad mora!nvch. za to b'eitle wła

da iac'v··h um:eietnośriomi źcrrnvania na coraz bar
dz'ei b'11rokratv'Zuiac\·cłt sie regułach nasze~„ ż,,_ 

ŚWIATA 
SZLACJ-iETNIENIE" 

cia. publicznego. Odbywa lię to sresztą :1111odtn11 
z porzekadłem mówiącym, że najłatwiej pobła

dzić w lesie. 
Do tej P<H'Y st.ojącej na warcie przy dźwliini ha

mulca skwapliwie spie&zy już trzeci pomoclllik -
dogmatyk. Dogmatyk częstokroć o powierzchow
ne.i, zwulgaryzowanej wiedzy n.S!Wet o idei, której 
głosi sie obrońcą i wyznawcą. Człowiek szastający 
na lewo i prawo w!e1kim: ha.sła.md, które w rze
ci,,-wistOO<:I są jedynie fasadą przesłaniającą obsku
rani,yzm w jego działaniu. Będzie na przykład orę
downik.iem tolerancji, nie wspomn:i jedinaik tego, 
· ż. tolcranc.~a jest dla niego tylko przymykaniem 
o:zu na drobne ułom:1ośei charąt...-tei·u. a nie s-ia
c,:nkiem dla wartości odmiennych. 
Walcząc z tymi, kórych tu wymien.iłem, a którzy 

swą chociażby już tylko ilością. zdolni są zakłócić, 

o'.)óżnić. a nawet może i przerwać proces odnowy, 
nns:rm' przede wszystkim usuwać te przyczyny, 
k'.óre przez lata.. takie postawy wykształcaly. 
Przyczyn tych trzeba szukać w schoczen.i.ach społe
cznych, politycznych. gospodarczych. W systemie 
oświa>ty. stosunku państwa do kultury l jej twór
ców. w oropa_gandzie. Choroba rozwijała się przez: 
lata. Doprowadą.:ła wreszcie do stanu śmierci kli
n:<'znej, Kon'ecz.ne były zabiegi, reanimacje. Trud
nP. gwałtowne. zdecydowane. Pamiętać jednak 
t;7.eba. że po niC'h dla dalszego skutecznego lecze

n;a 1x:;trzebni> sa środi'.d inne. potrzebny będzie 
"-' 0 lpc1. ale i leki wzmacniające orga.nizm pacjen
ta .. Jedną z podstawowvch zaś gwarancją skutecz
neJ terapli iest n2e tylko wzajemne zaufanie cho
rego do lekarza. ail.e i odWTotnie. Lekarz musi 
:':ierzyć, że pacjent może, chce i stara sie Po'Wró

c:c do zdrowi.a. Dlatego też Po tym wielkim 
wstrząsie na Wybrzeżu, po podpis.ainiu tam kom
kretnych umów społecznych, trzeba zmniejszać a 
nie zwiekszać wzaiemną nieufność. Trzeba c~u
wać nad realizacją postanowień. ale i wzmacniać 
szanse na ich spełnienie Na pewno dalsze stratki 
tej szansie nie sprzyjaj!\. 

A dys",rntując teraz i czy<niąc wszystko, by sprawy 
bytowe nie były już więcej w przyszłości przy
czyną kryZysu zaufan:a społeczeństwa do państwa, 
pam'ęta.imy i rozmawiajmy i o tym, że sprawy te 
są dopiero podstawą, by żyć god."lie, pięknie i mą-
drze. Notow.al: (jb) 

Fot. A. Wach 

- Zaczęło się w 1967 r. udzia
łem w światowym prawykonaniu 
„Dies irrae". Potem wielokrotnie 
śpiewałam „Pasję' według św 
Łukasza" „Jutrznię". Z tym 
utworem zresztą byłam także w 
Lucernie. koncertując kilka lat 
temu wraz z orkiestra radia i tv 
RFN Potem była •. Kosmogon.ia". a 
w czerweu, w czasie festiwalu mu
zyki Pendereckiego w Krakowie 
jako pierwsza Polka śpiewałam 
Ewę w .,Raju utracon~·m" Nie 
ch<'e zapeszyć, ale z tą partlą wią
żę wiele nadzi~. 

Ł6dt interesuje się coraz bardziej 
tkactwEm artystycznym I to nie tylkc 
dlatego, że· jest miastem wlókniat <kim 
Do spopularyzowania tej dyscypliny sztu
ki walnie pr7.yczynia się działalnośf Pań· 

stwowe.i Wyższe.i Szkołv Sztuk Plastyt:'Z· 
nych i prze~óż.ne akcje. raz wra-z or
ganizowane przez Centralne Muzeum 
Włókiennictwa. 

Pracownia ta to nie tylko laborato
rium, w którym czerpiąc doświadczeni~ 

z przeszłości pracuje się nad znalezie
niem nowych form artystycznych. Rów
noc7-e.śnie jest to rodzaj szkoły. w której 
- przy życzliwej pomocy starych fa
chowców - szlifują swoje umiejętności 
warsztatowe młodsi. Wspólnie organiz1.1-
je 5ię plenery. dyskusje na temat dosko
nalenia zawodowego, kank11Ny - rów
niei. za granicą - itd. 

oni r6wnleł: I społeczną. Ma te! gwoją 

wymowę fakt, że na wystawie prac tej 
grupy w łódzkim Centralnym Muzeum 
Włókjennictwa eksponowa:no zaraz przy 
wejściu artystyczną tkaninę. w której do
minuje nas'Z polski, narodowy ora:eł. 

swych zestawieniach barwnych „Zielony 
dzfoń ptaka" Barbary Grądzkłej-Łowkis, 
znakomicie skomponowany ,.Dom" Ewy 
l\llcbalskiej-Gawron, tryptyk „Wczoraj, 
dziś. jutrq" Krystyny Policzkowskiej, 
wojskowe impresje Hanny Puławskiej, 
niezwykle efektoW'lla, monumentalna. n.ie
mal w rozmiarach, a pełna lekkości 
„Kolidia - ballada" Agnieszki Rusz
czyńskiej-Szafrańskiej prze$trzen.ne kom
pozycje tkackie Alicji SiodłowskieJ-Wiś
uiewskiej itd. 

.,... Myślę, ze nie tylkn laicy pró· 
bują odpowiedzier sobie na pyta· 
nic: jakich §Z07f'gólnycb pred~·s

pozycji wvma!l'a od snlisty trudna 
muz:rka Pendf'reckiego? 

- tlekroć- d<><;taję uowy utwór 
tego kom pozvtora ie•tem przerażo
na ilością muzycznych progów Po 

Ostatnio prezentowana tu jest wysta
wa pt .Tkanina w naszym otoczeniu" 
zorg:rnirowana przez członków Pracowni 
Doświadl"zalnej Tkactwa Artystyrznego 
Zwią7.ku Polskich Artystów Pl'astyków -· 
Okręgu Warszaw<:kiego, która obchodzi 
właśnie 30-lec.ie swojej owocnej 

0

działal
ności. 

Członkowi-a pracowni nrie działają w 
izolacji, ale stara.ją się nawiązywać kon
takty ze społeczeństwem, ściślej mówiąc 
z zakłada.mi przemysłowymi, szkołami i 
rótnymi ośrodkami kultury: tak więc 

obok działalno~ci artystycznej prowadzą 

Na wystawie znalazły się dzieła, za
równo starszej, jak i młodszej genera
cji - stąd wielka rozmaitość tematycz
na, niuans6\v kolorystycznych możliwośd 
technicZl!lych I surowców. Obok .Białej 
damy" Marii t.aszkiewicz (założycielki 

pracowni!) zwracają uwage swoją time
zją techniczną „Kaskada" i ;,FontaJil.na 
Bachczysaraju" Zofii l\btuszczyk-Cygań

skieJ, pełne nastroju „Uroczysko" Anny 
Urba.nowlez-Krowackiej, atrakcyjny w 

Nowe • premiery w 
„Kartoteką" T. Różewicza na Dużej Scenie Teatr Im. S. Ja· 

racza inauguruje nowy sezon teatralny 25 bm. Reżyserem spek

taklu jest Ryszard 1.Uajor, który swą inscenizacją polemizuje 

z wcześniejszymi teatralnymi I telewizyjnymi wystawieniami 

tego dramatu Różewicza. Autorem scenografii jest Jan Banu

cha, muzykę skomponował Andrzej Głowiński. W roli głow

nej zobaczymy: Jana Peszka w towarzystwie m.ln.: Ireny 

Borawskiej, Aleksandry Krasoń, Ewy Mirowskiej, Małgorzaty 

RogackieJ-Wiśniewsklej, Znfii Tomaszewskiej, Kazimierza {Win

skiego, Pawła Kruka i Włodzimierza Kwaskowskiego. 

Następne premiery to: •• R.ozmowy uchodźców" Brechta w re-

Teatrze S. Jaracza • 1m. 
cha i A. Dela.coura - „Polowanie na zięcia" w reżyserii Mi

kołaja Grabowskiego (Teatr 7,15). W dalszych planach reper

tuarowych przewidywane są realizacje: „Trzech sióstr" Czecho

wa w reżyserii Bogdana Hussakowskiego (Duża Scena), „Fa

chowców - show" J. Kofty w retyserli Jerzego Gruzy (Teatr 

7,15) oraz spektaklu któregoś 1 dramaturg6w rumuńskich, któ-

rym teatr uczci Dekadę Dramaturgii Rumuńskiej w Polsce. 

Dodajmy także, f:e t:espół Teatru im. S. Jaracza uczestntczy 

w trwfljących właśnie XI .Jeleniogórskich Spotkaniach Teatral

nych, prezentując w nieb „Kwartet dla czterech aktorów" B. 

Schaffera. l „Pamiątki Soplicy" U. Rzewuskiego - spektakle 

tyseril Jerzego Rutka (Mała Scena). francuska farsa E. Lab!- zrealizowane przez M. Grabowskiego. (jb) 

~.Q/./LU'.U./UAV.H.//././H'H.HHH/./HH/U~hV.//..U./.UOU.U..U//U/././.U././.U./.HLU/.HLU'ULU'.H~.//U'.UAV./.ULU'A 

„Konfrontac je 
literackie" 

Dzltl o godz. 18 w Zakładowym 
Domu Kultury LZPB Im. Obroń 
c6w Pokoju (ul. Przędzalnia 
na 68) odbędzie się pierwsza po 
wakaryjnej przerwie Impreza 
z cyklu „Konfrontaeje lite 
racklę" Twl>rczośc swą prezen· 
tować będą' Dnrota Chr6śeielew· 
ska I Gr7egnrz Ko~rińsld, Auto
rzy pnedstawl4 swe utwory 
i wezmą odział w dyskusji .z PU· 
blicznoścłą. Podcza5 spotkania 
odbędzie się tet plebiscyt słu
chacey na najlepszy utw6r wie· 
czoru, (jb) 

z 
• • a ne 

Ta impreza ma Jut swoją tradycję. Na Dn.i Mu
z;rk_i Organowej I Oratoryjnej w tym roku rów
mez przyjadą znakomiC'i artysci Cykl k.oncertów 
otwiera 23 bm o god-z 19. recital organowy Fer· 
dynanda Kli11:.da (CSRS). który grać będzie m. ·n. 
utwory Bacha i Francka. W kolejne dni, do 27 
włącznie, słuchać będziemy: „Fistulatores et Tubi
clnatores Vaa:-sovienses" - zespołem ki&uje Kazi-

I DZIENNIK POPULARNY nr 204 (9672) 

• r 
mierz Piwkow!ild. Muzykę Bacha zaprezentuje w 
recitalu organowym Henry Schaedlich (NRD). Ko
lejny koncert wypełni występ zespołu muzyki 
cerkiewnej, pracującego ood k·ierunkiem artystycz
nym Jerzego Szurbaka. W sobotę, 27 bm. kon
cert oratoryjny Orkiestry Symfonicznej I Chóru 
PFŁ pod dyrekcją Stefana St•Jligrosza. Solist.ami 
będą Oelfina Ambroziak (sopran). Barbara Frgas 
(mezzosopran), Wiesław Grajkowski (tenor), Piotr 
Liszkowski (bas). W prog~amie „Mesjasz" J. Fr. 
Haendla. · · 

Koncerty jak zwykle odbywać się będą w koś
ciele ewangelickim św. Mateusza, ul. Piotrkowska 
28:1. (rs) 

I 

Słowem piękiny z-estaw tkam.n uty.sty
cznych, zarówno tradycyjnych, jak I awa.n 
gardowych, przestrze!lJilycb - atrakcyj
nych d1jękJ przepysznej rozmaitości wzo
rów i dookonałości warsztatowych. 

M. JAGOSZEWSKI 

KONCERT 

JOHNA 

MAYALLA 
Plakaty iwi: obwieściły: S 

pażdzierni.ka o godrz 19 w Hali 
foortowei wystąpi John Mavall. 
Zwolennicy muzyki bluesrocko
wei i:naia go dobrze DziS ooo
wia<la sie luż o nim legendy. 
Jego kariera zaczeła sle wtedy, 
gdv kont'ertował iaik.o 13-letni 
chłopak. Za wvdarzenie uznano 
m. i.n album płvtowv nal'(ranv 

d1la DJM Records utvtułowany 
,,Bottom Line". W clą.gu 20 lat 
Ma;rf!U wvdał 30 albumów 
Mów~ się o nim zarówno 

wtedy, kiedy podsumowuje się 
dokonania artystów bluesowych, 
jazzowych jak i rockawych Jak 
śpiewa dziś John Mayall prze
konamy się niebawem. Jego 
koncert w naszym mieście pro
ponuje Estrada Ł.6dzka w cy
klu •• Gwiazdv ŚWiatowej roz
rywki" Szczegółowe informacje 
pod tel. 338-63. Bilety można 
kupić w Estradzie, ul. Naruto-
wicza 28. (rs) 



:rrom „Ey1 of the Needle" by Ken Follett 
Copvrh:bt (c) 1178 by Ken Follett 
Publlshed bv arranaement wltb MBA Lłterary &geaey &ad 
Gnd Plessl Aaeucy The Pollsb tramlatłon of the book 
włll by 11ubllshed by Czytelnik. 

dy, jakie Hitler wyrządz.ił jego ml.a&tu. Był bardzo wySOikJ., 
wymarzone miejsce do nadawainia informacji dro~ą radiową. 
Die Nadel wybrałby pewnie pokój na samej górze. Bloggs :r.a
stanawiał się, jakie tajemnice 1J0Stały pn;ekaza.ne z tego miej
sca do Hamburga w ponu·rych dn.ia-:!h roku 1940. Współrzędne 
geografi=e stalowni i fabryk samolotów, szczegóły dotyczące 
umocnień na wybrzeżach, plotki politycz.ne, raporty o maskach 
przeciwgazowych, szczeli.naieh przeciwlotniczych, workach z 
piaskiem, pogłoski o brytyjskich n°astrojach, wykaz z.n.iszc:i1eń 
spowodowamych bombardowa.W.em. 

Drzwi otworzył stairszy mężczyzna w czarmej kuortce I pasia
stych spodniach. 

- Dzień dobry. Jestem i.nspektor Bloggs ze Scotla.nd Yardu. 
Chciałbym zamienić słówko z gospodarzem. 

Bloggs zauważył błysk sllrachu w oc:r.ach mężczyMy. Młoda 
kobieta pojawiła Qfę nagle w przejściu i powJ·edziała: - Pro-
szę wejść. · 

r<vNiEDZlALEK, U W.RZESNlA 

PROGRAM 1 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA Wytaipetowa.ny korytan: pachniał woskową pastą do podłogi. 
Bloggs powiesił swój kapelusz i płaszcz na wieszaku. Stan-y 
mężczyzna znikmął w czeluściach domu, a kobieta wprowadzi
ła Bloggsa do bawialni. Pokój u•rządzony był stąromodinie i 
bogato z drogimi meblami. Na wóz.ku stały butelki whisky, g.i
mu i sherry; żadna z ni<:h nie była jedinak otwa<rt.a. Kobieta 
usiadła na rzeźbionym w kwiaty fotelu i .założyła nogę na 
nogę. 

9.00 Lato z radiem. 11.40 Tu radio 
kitrowcow. 12.0& Z kraiu i ze sw1a
t;;. !~.~ii Mozaika pols1<1ch melodU. 
1:1.45 kulruc:.y kwaarans. 13.00 Ko• 
munikat enefgetyczny. 13.0l Prze
boje swiata. lo.20 Komunikaiy. l3.2S 
P!ani~ta Jan Jarczyk. 13.iO Kącik 
melomana. 14.00 ::>tudio „Gama". 
14.20 Studio l{elaks. 14.25 Siudio 
„Gama". 15.00 Wiad. 15.05 Korespon· 
Clencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama". 18.00 •Muzyka 1 aktualnosci. 
17.00 Aud, publicystyczna. 17.30 Ra• 
diokurier 18.00 Aud. publicystyczna. 
18.20 Komunikaty. 18.25 Nie tylko 
uia kierowców. 18.33 Koncert ż.y
czeń. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.25 
:l telewizyjnej pięciolinii. 19.40 Mu
zyka Podhala. 20.00 Wiad. i 

1 
infor, 

macje dla kierowców. 20.05 Siadem 
naszych interwencji. 20.10 Popularne 
nagrania wybitnych wokalistów 

płyt (stereo). 13.00 LekcJa języka 
rosyjskiego. 13.la Muzyka. 13.20 Dla 
kl. II - „Przygody Fllonka bez 
ogonka". 13.45 Muzyka. 13.50 Tu stu
dio Stereo (stereo). 14.45 Tańce rze
szowskie (stereo). 15.00 Wlad. 15.05 
„w Jezior$nach" - odc. pow. radio
wej. 15.SS Chwila muzyki. 15.40 Książ· 
kl, do których wracamy - „Ferdy
durke" - framg pow. Witolda Gom
browicza. 16.oo Wtad. 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkj.em. 16.25 Olim
piada języka rosyjskiego. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 16.55 Z cyklu: 
„s minut o sporcie'' - aud. z. Woj
ciechowskiego (Ł). 17.00 Gra i śpie
wa "Bychlewlanka" (Ł). 17.15 Repor
taż radiowy (Ł). 17.35 Reg
gae - styl modny - opr. M. 
Niedźwieckiego (Ł). 18.00 „Licerama 
w nowej szkole" - aud. Zofii Dzi
wisz (Ł). 18.15 Radioreklama (Ł). 
18.25 Kalejdoskop nauki. 18.55 Chwi
la muzykl, 19.00 Ekonomia na co 
dzień. 19.15 Lekcja języka tosyj• 
skiego, 19.30 Jam session 1stereo). 
20.15 Odtworzenie koncertu Berlh\· 
Gkiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. S. Ozawy (stereo). 22.15 Prądy 
l poglądy. 22.35 Przymiarko qo przy-. 
szłości - „Małżeństwo rocznik 2000". 
22.50 J. Williams gra mlnlatur.y gi
tarowe. 22.55 Wiad. 

Bloggs za.~mial się i powi€drial: - Widziałem podobny na-
pis p1·zed zbomb~dowa.nym posterlllllkiem policji: „Uważaj, 
uważaj - nadal czuwamy". 

- To staje si<: już sztuką w swoim rodzaju. 
Zaczęli znowu iść. - A oo ty na to, teżeli Die Nadel ch<>dz:ił 

do szkOły z kimś wysoko pos:tawi<linym w Wermachcie? - za
pytał Bloggs. 

- Dlacz.ego ten sta,rszy pa,n boi się policji? - za.pytał Bloggs. 
- M6j teść jest niemieckim Żydem. Przyjechał tutaj w 

- Jest zwyczaj przechowywaai.ia zdjęć zrobionych w szkole. 
M idwinter w suterenie w Kensingtonie - w tym domu, który 
używała M16 przed wojną - posiada kolekcję tysięcy fotogra
fii niemieckich oficerów, zdjęcia z parad woj;;kowych, uściski 
dłoni z Hitlerem, fotografuje z gazet, wszystko czego sobie tylko 
życzymy. 

1935 !l'., żeby umkl1ąć Hitlerowi, a w 1940 r. umiciciliście go 
w obozie konoontracyjnym. Jego żona w.ie<łząc oo ją cz.eka po
pełniła samobójstwo. Niedawno teść został wypuszczony z Isle 
of Man. Dostał list od króla z W)'ł'azami ubolewamia z powo
du niewygód na jakfo :został nara9:ony. 

B. Sokorska. 20.35 Goście naszycn 
estrad. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje trzech po
koleń. 22.00 Z kraju i ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Ma
gazyn kulturalny Programu I. 23.00 
Wita was Polska. 

- Rozumiem - powiedział Bloggs. - Jeśli się nie mylisz 
i Die Nadel rzeczywiście ukończył niemiecki odpowi·ednik na
szej szkoły w Eton czy .Sandhurst, prawdopodobnie mamy gdz.ief. 
jego zdjęcie. 

- My nie mamy obozów koncentracyj;nych - ~ostował 
Bloggs. PROGRAM II TELEWIZJA 

PROGRAM I 

- Prawie na pewno. Szpioozy na ogół notoryc:t.nii.e boją się 
aparatów fotograficznych, ale przec.ież nie zostają szpiegami w 
okresie wczesnej młodości. To będzie baTdzo młody D1e Nade'!, 
którego znajdziemy w materiałach Midwintera. 

- Ależ to właśnie Anglicy założyli pierwsze obozy tego ro
dzaju w Południowej Afryce - powiedziała gospodyni. - Nie 
wiedział pan? Chlubimy się naszą historią, tylko że jakoś me 
pamiętamy pewnych faktów. Bardro łatwo przymykamy oczy, 
jesli prawda jest dla nas niemiła. 

- Moie to i dobrze - powiedział Bloggs. 
- Co tak.iego? 

8.30 Wlad. 8.35 Dialogi i zbliżenia. 
9 .~o My ao - aud. studia Młodycn. 
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Czyta
my klasyków - Klementyna z Tań• 
skich Hoffmannowa - opr. K. Bud· 
niewskiej. 10.30 Z nagrań Colemana 
Hawkinsa. 10.40 Sprawy rodzinne. 
11'.00 J. Brahms - I Sonata G-dur 
op. 78 na skrzypce i fortepian. 11.ao 
Wiad. 11.35 postęp, dom, nowoczes
ność. 11.45 Muzyka spod strzechy. 
12.05 Tańce kompozytorów polskich. 
12.25 W. A. Mozart - III Koncert 
G-dur na skrzypce i orkiestrę. 12.55 
Gra z. Jaremko. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 M. Musorgski - Recy
tatyw, piosenka Chiwrii oraz scena 
zalotów z lI aktu opery „Soroczyń. 
ski jarmark". 13.30 Wiad. 13.36 ze 
wsi i o wsi. 13.51 Koncert Chóru 
Chłopi<:cego i Męskiego pod dyr. s. 
s. Stuligrosza. 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. lł.25 Muzyka Men• 
delssohna. 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców. 16.00 $plewa Helena 
Vonctrackova. 16.10 Po xxxI Festi· 
walu Chopinowskim w Dusznikach 
- rep. 16.40 „w stadninie" - fragm. 
opow. M. Glinki. 17.00 Z dziejów 
jazzu polskiego. 17.20 Notatnik kul
turalny 17.30 „Metamorfozy - mit 
Syzyfa" 18.00 Co piszą o muzyce? 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama", 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Utwory Stanisława Moniuszki. 
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 
19.55 Przezorny zawsze ubezpieczo
ny. 20.00 Saldo, panie dyrektorze! 
20.20 Kontrapunkty. 21.30 Wlad. 
i informacje sportowe. 21.40 A Ich 
ziemia, domy i serca stały się po
mostem ku wolności - aud. J. Tu
szewskiego i A. Engelmayera. 23.30 
Wiad. 23.35 Co słychać w świecie. 
23.40 Jazz na dobranoc. 

13.30 TTR, RTSS - język polski; 
sem. 1. 15.25 NURT - psychologia; 
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 
„ZWierzyniec". 16.55 „Dzień dobry, 
w kręgu rodziny". 17.25 „Poradnia 
zdrowego człowieka". 17.50 .,Polskie 
etrogi" 4 - „Na tropie". 18.50 Do
branoc. 19.00 Radzimy rolnikom. 19.10 
„Echa stadionów". 19.30 Dziennik. 
20.10 Teatr Telewizji - Knut Ham
sun - „Głód". 21.30 .,Horyzont" -
„RFN - Rok wyborów". 22.00 War
szawska Jesień 1980. 22.20 Dziennik. 
22.35 Wieczór profesorów. 22.50 „Ar• 
tysta a społeczeństwo". 

Minęli duży lej po bomblie przed zakładem fryzjerskim. Na· 
pis w oknie OZlilajmiał: 

- W roku 1939 przymknęliśmy oczy, aby nie widd~, ie M 
moiemy wygrać wojny z Niemcami - no i co się stało? 

„Tan.ie I szybkie golenie". 
- Ale w jak.I sposób go rozpoznamy? Nikt go .n&gdy nłe wi-

Zupełnie jak gdybym słyszała słowa mojego teścia. On 
nie jest takim cynik.iem, jak ja. Co możemy u-obić, żeby po
móc Scotl!lihd Ya!l'dowi? dział - powiedział Bloggs. · 

- Mylisz się. W pensjonacie par.i.i Garden na High.ga.te zna
ją go dość dobrze. 

Rozmowa bawiła Bloggsa 1 niechętnie wrćclł myślą do cze
kającego go zadania. 

Dom w stylu wiktoriańskim stał na wzgórzu wznoszącym się 
nad miastem. Był to budY'!lek z cz,erwonej cegły i Blog·gsowl 
przyszło na myśl, że wyglądał, jakby się g·niewał widząc szko-

- Chodzi o moroerstwo, kitóre popełniono w tym domu -02te
ry lata temu. 
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JiiiP OGŁASZA 
Hl. ·zAPISY 
rq 

r!a początkowe, zaawansowane, 
konwersacyjne, przygotowujące 
do egzaminu państwowego i na 
wyższe uczelnie oraz laboratoryjne 

'i pn'{'Zakładowe 

KURSY JĘZYKOW OBCYCH: 
angielskiego, niemieckiego. 

francuskiego, rosyjskiego, 
włoskiego i hisrpańskiego. 

Zgłoszenia dorosłych i licealistów 
ostatnich klas przyjmowane są w 
godz. 16-19 opr6cż soboty w 
TWP, ul. Piotrkowska 68, tel. 
301-04 i ul. Wólczańska 23 (szko
ła). natomiast młodzieży w dziel
nicowych ośrodkach i przy ul. 
A. Struga 24 (szkoła), tel. 308-34. 

22fi7-k 
rrrrr 

3.000 SZTUK 
ROZSADY GERBERY 

oferuje do sprzedaży 

ROLNICZA 
SPOŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 

W WISKITNIE koło ł.ODZI 

' 
2726-k 1: · !lr kodu 95,005 

PIL~ rt_IJllbCl'",:CP 

DUŻY plac pod 'budowę 
w Pabianicach - spr~e
dam. Tel. 15-34-17. 

17365 g 

DUŻĄ działkę z zabudo· 
waniami l szklarnię 
sprzedam Tel. grzecznoś
ciowy 51-25-81, wlec?.orem 

27398 g 

SPRZEDAM dziallcę w 
Zgierzu , woda, kan.1!1za 
cja Zgierz-Hudunki, ul 
Urzędnicza 19. n294 g 

KURNIK wraz z działką 
w Łod1i - sprzed~m Ofer
ty „27802" . Pra sa, Piotr
kowska 96. 

OGRODNICTWO 900 m kw . 

KUPIĘ damski płaszcz 
skórzany turecki. Sprze, 
dam garaż metalowy nie
rdzewny. Tel. 706-48. 

27879 g 

MEBLE antyk!, maS"Zyny 
krawieckie jednoigłowe, 
dwuigłowe, stębnówki, 
overlock trzy- lub pięclo· 
nitkowy kupię. Tel. 
51-42-84. 27809 ' 

SWTERKJ srebrne, jodły 
srebrne, cyprysy, Jałowce, 
daglezje, tuje, dużo innych 
~atunków, odmian lgla
~tych Wysokość 10-40 cm 
ceny od 6 zł. Sprzedaż 
hurtowa na miejscu Flr. 
morn rachunek. Malinskl 
Henryk, Pabianice. Skło· 
dOW$ldej 7 26875 g 

APARAT słuchowy marki 
,.Ocikon" - i;orzedam 
ŁóM Wl1zew, Smetany 
6-20, po 17. 26594 g 

blisko Łodzi oddam w Pl.A~ZCZ skórzany mę-
dzierżawę. „Lublina" - !<kl , szwed7.kl. sygnet, ele· 
sprzedam. żellgowskle- gan<'ka suknię ~lubną 
g o 40 m. 25. 27375 g sntzer! am . Tel 250-41. ~ndz 

M.i\,SZYNY dzlew\:irSkie 
5, 6, 8 - sprzed 'lm Lódź, 
Bartok a 9 m 25, po 18 

WlATROWKĘ z 
i sypia ln ię nową 
pię Tel 879 -42. 

27300 g 

lmpt'lrtu 
- kU· 
27358 g 

z r;G .'\ RF.K ?e stoperem -
kupl ę Opis, cena Oferty 
,.27426" Prasa , P\otrkow· 
ska 96 

KOŻUCH 
szczupły 
53-17.07 

damski, nowy, 
kupię Tel 

27379 ii: 

SEGME~T Swarzędz lub 
meblo~danlcę kupię. 
Tel. 51,79-53. 27302 g 

16-21. 271!97 g 

KURSY KROJU 
I SZYCIA 
li STOPNIA 

oraz 

haftu maszynowego 
I STOPNIA 

organizuje 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ 
KSP „OSW1ATA" 

w ŁODZI, 
ul. Piotrkowska 6. U p., 

front. pokój 3, tel. 234-94 
Kursy prowadzone są w 
OSZ, ul. Łag!ewn.icka 53. 

2732-k ,_,„ nr .,,,, _,,_ 
vaa 

- To szmat ezasu. PROGRAM R 

-'ro - 10.00 „Pglskie drogi (4) - „Na tro.
pie". 11.05 „Festiwal folkloru". 11.15 
Polski film Tv - „Cyrograf dojrz11-
łości". 17.0G-19.10 STUDIO BIS. 19,10 
Wiad. (Ł). 19.30 D.nennik. WIECZÓR 
LIBIJSKI. 20.15 „ Wizerunek współ
czesności" film dok. 20.30 Gość „Wie
czoru". 20.35 „Z wizytą w Libii". 
20.55 Gość „Wieczoru". 21.00 „Siada· 
mi przeszłości". 21.20 „Polacy w Li
bii" - rep. film. 21.35 Gość „ Wie
czoru", 21.40 "Kobiety Dżam11hirijl". 
21.50 „Festiwal folkloru". 22.00 24 
godziny. 22.10 Polski film Tv -
„Cyrograf dojrzałości". 

ZAKŁAD 

DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO 

w ŁODZI 

organizuje kursy: 
e kreśleń 

technicznych, 
e kosztorysowania. 
Informacje i zapisy: 
Łódź, ul. Wróblew
skiego 17a, tel. 
497-21. 2457-k 

KURSY 
NAUCZANIA 
JĘZVKóW 
OBCYCH 

r6łnyml metodami 
dla dorosłych i mlodziefy 

ORGANIZUJE 
I pny1mu1e zapisy 

codziennie w e;odz. 
8-18. w soboty 8-16. 
Okręgowy Od1hłal KSP 

.• OS WIAT A" 
w l.odzt,ul. Piotrkowska I. 

front, n p„ tel. 3%0-24. 
280B·k „„,„,„,„,.,,,„,,„,„,n 

POMP~ wodni\ I. aparat 
słuchowy sprzedam. 299-00. 

27755 g 

OKULARY słuchowe „OU
con" sprzedam. Oferty 
„27919" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

SPRZEDAM zegarek szwaj
carski. Pojezierska 29 
m. 84, po 18. 27480 g 

ELEKTRONICZNI!: urzą-
dzenie cyfrowe do regu
lacji zapłonów, gatników 
- sprzedam. Ł6<li, tibu
ry 14 m. 1. 27452 g 

APARAT do nurltowaiila, 
tokarkę unlwer~alną sto, 
towa - ~przedam. Oferty 
„27441" Prasa, Piotrkow
ska 96 . 

WYŻŁA nlemlecldego (su
ka 8-miPsięczn«) - sprze
dam. Tel. 323,25, l!Odz 
17-19. 27440 g 

SPRZEDAM błnm - łapki 
karakułowe. 53·24-S5. 

27421 g 

AKVMULATOR rad7.leckl 
55 A - sprzedam. Głow· 
no, Ogrodnicza 4. 

27420 g 

PALMĘ kenUa dużą 
sprzedam. Tr~ktornwa 45 
m 105, bi. 46. 27325 g 

SPRĘŻARKĘ WAN C-E 
sprzedam. Zgierz, Lipo
wa 15, po 16. Sk•1b~czew· 
ski. 27376 ~ 

APARAT słuchowy „Ocl· 
kon" - sprzedam. Lima· 
nowsklei:o 108 m. 25, tel 
51-81·24, po 17. 27372 g 

KOLUMNA - deski z sza· 
lunków i rygle - sprze
dam. Tel Ł6di 462-84. 

27318 g 

DOGI - ttczenlęta rodo· 
wodowe, czarne - sprze· 
dam. Piotrkowska 182 m 84, 
po 15 27398 g 

TAKSOMER „Poltax 2" -
sprzedam. Oferty „27363" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

DYWAN wełniany 2.5 x 2,5 
(nowy), wózek głęboki 
sprzedam. Tel. 56-78-53. 

27354 g 

„FIATA 126 p - 650 S" 
(19aoj, błam karakułowy -
sprzedam. 51-73-39, po 15. 

27505 g 

PRZYCZEPĘ N 126 B 
sprzedam. Tel. 811-35. 

„FIATA 126 p" nowego 
kuplę. Oferty „27293" Pra
sa, Piotrkowska 98. 

„WARSZAWĘ Combi", 
„Wartburga" sprzedam. 
Ekonomiczna n. 

27347 g 

PRZEJMĘ wkład na „sy
ren<:" lub „128 p". Odbiór 
1981. Tel. 739,95, po 17. 

27%39 g 

PRZEJMĘ wkład na „Fia
ta 125 p 0

• „Poloneza". 
Odbiór IV-I kw. Tel. 
53-37,76, po 18. 

27612 I 

FIATA lSOIJ" sprzedam. Tet. 52-39-s2, po 18. 
27320 g 

SPRZEDAM „Syrenę 105" 
(1976). Warneńczyka 42. 

28022 g 

„FORDA", stan do~ry -
sprzedam. Broniewskie
go 56a m. 39, po 18. 

27489 g 

REJENTALNIE przejmę 
wkład na „Fiata 125 p", 
odbiór po 1981., Oferty 
„27453" Prasa, Piotrkow
ska 98. 

„FIATA 131", „Zastavę 
1100", 3-letnie - sprzedam. 
Rojna 21 m. 10, po 17. 

27442' 

ODSTĄPIĘ notarialnie 
wkład na „Fiata 126 p" -
odbiór III kw. Oferty 
„27439" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

SPRZEDAM 
rok 19ff5, 
l przyczep11 
campingowi\. 

„VW 1300„, 
stan dobry 
tury!ltyczno

Tel. 818,0ł. 

27312 ' 

„SYREN~ 105", nowe nad· 
wozie, podwozie i Inne (1980) 
sprzedam. Warsztat Huta 
Jagodni<'.'& 211 (Nowe Złot, 
no). 27381 g 

„POLONEZA" sp<zedam . 
Tel. 51-80-99, po godz. 16. 

27313 g 

„TRABANTA 601" (1966), 
stan dobry - spr,,edam 
Bratysławska 8 m. 48. 

27287 g 

ODSTĄPIĘ wkład „Fiata 
125 p" - odbiór IV kw 
br. Oferty „23739" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

SERWIS antykorozyjny 
VALVOLINE! Zabezpie• 
cza nie profili zamlcnlętych, 
podwozi, montaż nadkoli 
Beskidzka 81 (za CPN na 
Brzezińskiej). Kl!mlcowslG 

27902 g 

PRZYCZEPĘ campingową 
N,126 sprzedam. Tel . :;38-86. 
po 20. 28011 g 

PRZYCZEPĘ bagllżową 
N-250 c - sprzedam. Trau· 
gutta 12, Nadcra. 

27271 g 

KAROSERIĘ „Skody S 100" 
po wypadku kuplę 
Tel. .342-90, po 18. 

2'1390 g 

MĘŻCZYZNA pracujący 
poszukuje pokoju. Oferty 
,.28589" Prasa, Piotrkow, 
ska 98. 

·DWIE studentki AM po
szukują samodzielnego 
mieszkania lub 2 pokoi 
w centrum z telefonem. 
Dzwonić: Głowno 30. 

27894 g 

MIESZKANIE - budow
nictwo międzywojenne -
śródmieście, 80 m, wygo
dy - zamienię aa dwa 
mieszkania, 350-11. 

2'1571 g 

STUDENCKIE, bezdzietne 
małżeństwo poszuku.le mie
szkania lub 1amoriz!elnego 
pokoju. Tel. 51-12,72, 

2781% g 

ODNAJMĘ student':>wt po
kój niekri:pujący - czę
ściowe wygody. Próchni
ka 23-24, prawa ->ficyna, 
III piętl'o, u wejście . 

277411 g 

M·2 sprzedam. Ofert;ir :r: 
ceną „27475" Prasa, Piotr
kowska 96. 

ZAMlENIĘ M-3 własnościo
we G4ańsk-Przymorze na 
Mrł lub M-3 własnościowe 
w Łodzi. Oferty „27413" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POKOJU na rok poszuku
ję. Oferty „27288" Pr asa, 
Piotrkowska 96. 

CZĘSTO CHOW A, bloki 
kwaterunkowe, 49 m, tele· 
fon - zamienię na Łódź. 
Tel. 52-96-87. 27401 g 

POSZUKUJĘ mies;.k:mia 
lub pokoju. Tel. 51,23-21. 

27352 g 

WPISY na zaoczne (ko
respondencyjne) kursy 
kre§leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyjmu
je, szczegółowych infor
macji pisemnych udziela 
„Oświata", 31-139 Kraków, 
ul. Spasowsklego a (prze
dłutenie ul. Siemiradzkie, 
go), 2410 k 

NIEMIECKI 325-30 Minkner. 
Struga 32. Maszynowe prze
pisywanie we wszystkich 
Językach. 27654 g 
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PROGRAM III 

10.30 Ekspresem przez świat. 10 35 
Dyskoteka pod gruszą. u .oo Mam 
pytanie, dyrekiorze. 11.30 W duecie 
z Henrykiem Majewskim. 12.00 Eks· 
presem przez świat. 12.05 W tonacji 
Trójki. 13.00 Powtórko z rozrywki. 
13.50 „Cała jaskrawość" - odc. pow. 
14.00 w tonacji Trójki. 15.00 Eks
presem przez świat. 15.05 Lato w fil· 
harmonii. 16.00 Wakacje ze swin· 
glem. 16.40 Ośmiuset w Zachęcie -
aud, J. Zadrowsklej. 17.00 Ekspre• 
sem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone prze· 
boje. 18.10 Polityka dla wszystkich. 
18.30 Czas relaksu. 19.00 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym -
B. Prus: „Faraon". 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia -
J. Massenet - „Don · Kichot" . 19.50 
„Kontakt" - odc. pow. 20.00 60 1ni
nut na godzinę. 21.00 Zapomniane 
koncerty fortepianowe. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu· wteczo· 
rów - Clift Richard. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Album poezji 
w. Słobodnika. 23.05 W tonacji 
Trójki. 24.00 Mlędzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla 
kl. I lic. - „Poeta - rycerz - śwli:· 
ty" - aud. A. Mandallana. 11.30 
Pietra Mascagni - Sceny z opery 
„Przyjaciel Fritz" (stereo). 12.00 
Wiad. 12.05 Wiad. (Ł). 12.08 „Mniej 
kominów, ale czy mniej zmartwien7" 
- aud. Krystyny Tamulewlcz (L) 
12.23 Chwila muzyk\ (Łl. 12 25 Gielrta 

-------

I LOSOWANIE: 
1, ł, 11, tł, 15, 17 

D LOSOWANIE: 
ł, C, IJ, 18, Z8, 31 

łollat. llo 5, ł t 3 tra.f. 
zo 

KoAcówka ba.pderoli: 
8'l1650 

Komunikat „Totka" 
DU:tY LOTEK 

I losnwnnte: 
•-•-J0-23-31-47 

dodat. li 

n losowanie: 
'ł-10-19-35-39-44 

Końcówka banderoli: 1325. 

LIGA AN CIELSKA 
Aston V. Wolverhampton 
Birmingham - West B. 
Brighton - Nor""'ich 
Everton - Crystal P. 
Ipswich - Coventry 
Leeds - Manchester t1. 
Manchester c. - Stoke 
Middlesbrough - Arsenal 
Nottingham - Leicester 
Southampton - Liverpool 
Totteaham - Sunderland 
Luton - orient 
Newcastle - Oldham 

2:1 
1:1 
2:0 
5:0 
2:0 
O:O 
1:2 
2:1 
5:0 
2:2 
0:0 
2:1 
0:0 

PILNIE potrzebna szwacz• POSIADAM „Fiata Com· 
ka Pacocha, Więckowskie- bi", oczekujP, propozycji. 
go 28. 27350 g Oferty „27291" Prasa, Pio· 

UKŁADANIE parkietu, 
cyklinowanie bezpyłowe, 
lakierowanie. Tel. 31-77-10, 
.Takson. 24645 g 

RENCISTKA bez kwa!Ul
kacji przyjmie pracę. 
Oferty „27382" Prasa, Pio· 
trkowska 96, 

trkowska 96. 

ZABEZPIECZANIE anty• 
korozyjne samochodów 
aparaturą szwedzką. Mi• 
mozy 35, Gajewski. 

:17921 g MATEMATYKA uczniom. NA aparat dziewiarski 0 5" 
przyjmę prac~ chałupnl-

studentom. 51-74-10, mgr czą. Oferty „27295" Prasa, CYKLINOWANIE, 

ANTYWŁAMANIOWE ln• 
stat.acje ostrzegawcze 
zakład koncesjonowany -
gwarancja. Tel. 52-88-42, 
po 18. 26985 g 

NAGROBKI wg własnych 
I klienta wzorów wykonu
je Jerzy Józefiak, Liścia
sta 79a. Zlecenia przyjmu
je: .Tana 12 m. 85, tel. 
51,91-63, po 18. 26961 g 

Pluskowski. 26662 g Piotrkowska 96. rowanic. 52-91,19, 
lakle

Blady. 
26437 g MATEMATYKA, fizyka FRYZJERKA dam~ka po, 

Frontczak, 871-10. Naruto,. trzebna. Limanowskie· NAPRAWA lodówek: 745-83, 
wlcza 131-51. 26154 g go 134. 27303 g mż. Wysocki. 25905 g 

fizyka. MATEMATYKA, 
chemia. 374-62, 
scy, 

Mallnow-
25903 g 

PALACZ z uprawnieniami 
na kocioł wysokoprę~ny 
potrzebny. Łódź-Stoki, Gie· 
wont 66. 26570 g 

SLUSARZ uczciwy z dłU· 
letnim stażem ;:>odejmie 
pracę po godz. 18 lub inne 
propozycje. Oferty „2?765'' 
Praso, Plotrltowska 98. 

MATF.l\'IATYKA, fizyka, 
53-73·41 Wld;>;ew,Wschód, 
mgr Ko~czyńskn. 

27407 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia. 419-17 (423-08). Ko
tek. 27456 g 

MATEMATYKA, 
.Januszewski. Tel. 
po 15. 

fizyka, 
846-08, 

25983 g 

ANGIELSKI. Małachow· 
sklego n, mgr Socha. 

22644 g 

MATEMATYKA, fizyka 
maturzystnm. 708,11, · Do· 
brzycka. 273211 g 

BUKIECIARKĘ zatrudni 
kwiaciarnia. Oferty 0 28253" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ pracę chałupni• 
czą (oprócz szycfa). Ofer, 
ty „27695" Prasa, Piotrkow, 
ska 96. ----------FRYZJERKĘ przyjmę. Zie, 
!ona 15a. 28002 g 

POMOC dochodząca (go. 

TELEWIZORY naprawiam. 
830-92, Bednarek. 

25739 g 

NOWO powstający sklep 
motoryzacyjny poszukuje 
dostawców części .zamien• 
nyc)1 oraz akcesorli do sa· 
mochodów „syrena", „Fiat 
125 p", „Fiat 1!!8 p", 
Innych. Oferty „26857" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

towanie, sprzątanie) do 
dwu starszych osób po- l\tALOWANIE, tapetowa-
trzebna. Sukiennicza 7 nie. Kacprzak, tel. 56,77-08, 
.m .. 131. '•7425 g godz. 17-21. 27896 g 

POTRZEBNA op!clmnka NADKOLA (wkłady anty· 
do dziecka. ŁMź, Krucz- korozyjne pod blotnik) 
kowsklego 14/18 m. 34, i rury wydechowe poleca 
blok 330 C, po 18. w szerokim asortymencie 

27466 g sklep motoryzacyjny, ul. 
----------- Wólczańska 156 <róg żwir· 

POSIADAM lokal i 1,5 ha 
ziemi (30 km od Łodzi) -
przyjmę wspólnika do pro
dukcji stolarki budowla· 
nej, Inne propozycje. Ofer
ty „27451" Prasa, Piotr, 
kowska 96. 

kl) . Zientarski. 27568 g 

WYTŁUMIANIE drzwi, 
ozdabianie orn2 zabezpie· 
czante. 52-42-57, po 15 
'Błaszczyk 25818 g 

PRZEPROWADZKI, 
364-33, godz, 12-18. 

tel 

' 27289 g 

UCZENNICA do cukierni SZYCIE spodni - krótkie 
potrzebna. Tel. •34-02. terminy. Roman Kowal-

1812ł g czyk, 19 Stycznia 1. 

CYKLINOWANIE maszy• 
nowe I lakierowanie par
kietów. Tel. 56-53-67, Bed
narski. 27853 g 

iNSTAt.ATORS'.rWO elek-
tryczne. Pawlak. Tel. 
475,03, po 18. 26838 g 

AUTOALARJ.\IY - radio
montat. 772-0S, Dzieniszew
ski. 25306 g 

CYKLINOW<\NIE l takle~ 
rowanie parkietów. Tel. 
53-27-66, Bronieckl. 

28454 g 

NAJSZCZĘSLIWSZE ma!
teństwa dyskretnie koja
rzy „Femina". 66-400 Go
rzów Wlkp., skrytka to. 

2562 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małteństwo", 81-707 Po
znań, Llbelta 29 - kojarzy 
szczęśliwe małteństwa. · 

2678 k 

SAMOTNI! Wiele Intere
sujących ofert matrymo
nialnych posiada Prywat
ne Biuro „Venus", Kosza
lin, Czarnieckiego 7. 
Oferty przesyłamy błyska-
wicznie. 357 p 

USŁUGI matrymonialne 
prowadzi psycholog. Dy-
skrecja zapewniona "Bal 
samotnych, „Junona", 
Przemygi. llkryttra 148. 
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ŁKS GÓRNIK WAŁBRZYCH 84:101 I 80:93 DWA ZWYCI~STWA NA JNAUGUHACJ~ 

• • oł • zn 
, 

oni korne 
Po rocznej pnerwle znów w łódzkiej hali przy at. Unii gnścimv naj

lepsze polskie drużyny koszykarzy, In:mgurncj!I rozsrywek dla 
łód1kiego beniaminka ŁKS nie okazała się zbyt pomyślna. Łodzianie 
doznali dwóch i1orażek z Górnikiem Wałbrzych 84;101 (36;51) i 80:93 
(42:47). 

wodem, te będzie to trudne zada
nie. Przecież zespól z Wałbrzycha 
do potęg w lidze nie należy. 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

Udanie zainaugurowali rozgrywkl w ekstraklasie pUkarzy' ręcznych 
zawodnicy Anilany, Pokonali oni d wukrotnle zespół poznańskiego 
Grunwaldu 27:22 (16:11) i 21:20 (12:11). Bramki w obu spotkaniach dla Anj.
lany zdobyli: Przybysz 7 i 5, Kamiński 4 I 1, Blssinger 2 l 3, Kosma 
5 i 2, Michalak 1 l 3, Wrembel 2 I 1, Robert Z i 5, Fiszer 3 I 1, Naj
więcej bramek dla Grunwaldu strze !Hl: Kuleczka g i ti, Durski l I 8. 

czyć w lidze trzeba do końca, a 
zwłaszcza z takim zespołem jak 
Grunwald Poznań Na minutę przed 
końcem Anilana prowadziła 21:19 l 
w ty.m momencie na ławkę kar po
wędrował!, najpierw Kamiński, a 
następnie Michalak, Doszło do ner
wowej końcówki l wywalczenia ~a
ledwie jednobr-amkowego zwy"ci~
stwa. 

Punkty dla LKS w obu meczach 
ldobyli: Nowak 2 i 2, Białoskórski 

, O i 6, Rozwadowski 17 i 13. Zalew
ski 10 l 10, Kaźmierczak 6 I 2, Ja
nicki 14 I 8, Wankiewicz 8 I 25, Ja
kóbczyk 7 l O, Skierkowski 7 i 2, 
Walaszczyk 13 I 12, Najwięcej pun
któw dla Górnika zdobyli: Reschlte 
28 I 12, Młynarski 17 i 37, &łomiński 
lZ i 16, 

Nie takiej spodziewaliśmy się li
aowej inauguracji rozgrywek koszy
karskiej ekstraklasy w Łodzi. Tuż 
przed pierwszym sobotnim meczem 
okazało się, że nie będzie mógł wy
stąpić na parki-ecie Ryszard Krajew
ski, Znów kłopoty wychowawcze 
kierownictwa sekcji z tym zawodni
kiem. W poniedziałek ma odbyć się 
posiedzenia zarządu klubu w tej 
sprawie i jest wielce prawdopodob
ne, że tym razem na tego koszy
karza zostanie nałożona surowa ka
ra dyscypl!narna Brawa więc dla 
kierownictwa i trenerów ŁKS „za 
mocne" postawienie sprawy, lecz 
pochwał nie mogą oni zebrać za 
grę swych podopiecznych. 

Niewątpliwie inaczej ułożyłyby się 
pojedynki z Górnikiem Wałbrzych, 
gdyby na boisku występował Kra· 
jewski oraz„. Fiedorczuk, O spra
wie tego ostatniego także już pisa
liśmy Pozostaje nam tylko stwier
dzić, te z trybun obserwował wal
kę kolegów I nadal z niepokojem 
oczekuje na decyzję wyjazdu do 
Wiednia na operację. Lepiej chyba, 
teby jak najszybciej znalazł się na 
parkiecie.„ 

Cót motna powiedzieć o tym 
pierwszym występie beniaminka roz
grywek, który kiedyś przecież na
leżał do czołowych zespołów pol
skiej <1kstraklasy (trzecie clejsce)t 
Słabiutko Aż pziw bierze, że nie
którzy z tych zawodników z powo
dzeniem przecież ryw~uzowali w 
pierwszej lidze. W sposób niemal 
rażący ustępowali koszykarzom Gór· 
nika w tak pr.ostych elementach 
jak podanie piłki (gdy rywal agre· 
1ywnie nie atakuje) oraz przestrze· 
liwanie w sytuacji pod koszem (rów· 
nież przeciwnik nie atakuje) By· 
la jednak szansa na odniesienie na
wet zwycięstwa (mimo takiej for
my) w jednym jak l drugim spot
kaniu Podczas sobotniej rywaliza
cji o porażce zadecydowela 13 mi· 
nuta meczu Wówczas to przeciwni · 
cy zaczęli powiększać sw01ą prze. 
wagę nad gospodarzami. Do 17 min. 
ŁKS nie zdobył nawet jednego 

Na inaugurację rozgrywek o ml-
1trzostwo I ligi teni,istki stołowe 
łódzkiego Włóknlarza podjęły we 
własnej sali ubiegłoroc~ne wicemi
strzynie Polski pingpongistki tarno
brzeskiej Siarki Sobotnie spotkanie 
zakończyło su: wygraną Włókniarza 
7:3, a wczorajszy rewan:!. - remi
sem 5:5 Punkty dla łódzkiej dru
żyny zdobyły: M. Urbańska - 3 
1 2, J, Kawałkiewiczówna - 3 i 2 
oraz debel Włóltr:iiarza - 2 pkt. 

punlctu, gdy przeciwnicy mieli ich 
na swym koncie s-i:esnaście. To sa
mo dotyczy pierwszych fragmen
tów drugiej połowy spotkania re
wanżowego, kiedy to wałbrzyszanie 
znów „odskoczyli" na bezpieczną 

. odległość . A przecież gdy ŁKS 
przyśpieszał grę takie asy jak Mły
narski i Krzykała tra~ily koncept 
(końcówka pierwszej częsci gry w 
meczu rewan7owym) i wydawało 
si('!, że wszystko będzie dobrze. Po
tem jednnk \'/racal\śmy do normy. 
Niecelność rzutów z półdystansu, 
brak absolutnej skuteczności w ak
cjach wysokich zawodników pod 
tablicą. Ci1yba n::ijmniej preten
sji można mieć w tym względzie 
do Rozwadowskiego l Wa'nkiewicza, 
zwłaszcza za drugie spotkanie. za
wiódł natomiast Skierkowski. 

I na zakończenie trzeba stwier
dzić tylim jedną i to smutną rzecz. 
Za\vodnikiem pierwszoligowego for
matu jest w tej chwili w ·ŁKS tyl
ko rozgrywający ,Janicki, Jak w tej 
sytuacji myśleć o utrzymaniu się w 
gronie najlepszych polskich zespo
lów? Przegrane dwa mecze z Gór
nikiem i to we własnej sali są do-

Gwardia - Spartak 6:14 
Wykorzystując przerwę w roz-

grywkach ligowych pięściarze łódz
kiej Gwardii stoczyli towarzyski 
pojedynek z jugosłowiańskim zespo
łem Spartak Subotlca. Zwycięstwo 
przypadło gościom w stosunku 14:6. 
Oto wyniki poszczególnych walk od 
muszej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu łodzianie): Pietuykowski 
wygrał przez rsc w III r. z Krcedi
nacem, Klemba zremisował z Bla
zlcem, Bartnicld przegrał z Vuko
vem, Grochulski przegrał z Tumba
sem, Kędzielski pokon::ił ł'ehera, 
Bruzio przegrał z Pascikiem, Kwa
lewski został pokonany przez Dra
gutina, Kłos przegrał z Kljajevl
cem, Pasiewicz przegrał przez prze
wagę w III r. z Vujkovicem, Leś
niak zremisował z Vucicem. 
Łodzianie wystąpił! w tym meczu 

w mocno osłabionym składzie, bez 
wielu zawodników należących do 
podstawowego składu. Można z ta
ką decyzją gospodarzy tego towa
rzyskiego spotkania dyskutować, ale 
trzeba wziąć pod uwagę, że za ty
dzień mają oni kolejny mecz ligo
wy Faktem natomiast jest, że mia
ło to wpływ na wyniki tej kon
frontacji, bowiem Gwardia która 
przebywała w Jugosławii poprzed: 
nlo odniosła dwa wysokie zwycię
stwa. Najlepiej w łódzkiej druży
nie walczył Pietrzykowski., Klem
ba i Kądzielski, rn;\tomiast wyróż
niającymi zawodnikami Spartaka 
Subotica byli Tumbas (olimpijczyk 
z Moskwy, który przegrał z pol
skim pięściarzem K Kosedowskim) 
oraz Vujkovlc (były wicemistrz 
świata, triumfator Bałkaniady oraz 
wielokrotny mistrz swego kraju). 

W zaległym meczu pięściarskiej 
ekstraklasy Gwardia Wars1.t1wa po
konała GKS JastrzQbie 15:5. W Ol
sztynie i Toruniu odbyły się towa
rzyskie mecze juniorów Polski l 
Węgier Dwukrotnie zwyciężyli goś
cie 12:10 l 12:8 W obu spotkaniach 
wystąpili łodzianie. w pierwszym 
Golański (Gwardia), w drue;im Tur
ski (Widzew) Obaj walczyli w ka· 
\egorii lekkopółśredniej Golański 
wygrał z Węgrem Karacsonem, na
tomiast Turski z tym samym za· 
wodnikiem po.Jedynek przee;rał. 

OTO WYNIKI: Wisła - Legia. 
95:08 i 61:60, Zagłębie - Sląsk 0~:93 
i 68:81, ŁKS - Górnik 84:101 i 
80:93, Gwardia Wrocław - Start 
Lublin 113:93 i 98:68, Resovia - WY" 
brzeże 90:59 i 105:90. 

TABELA 

1. Gwardia Wrocław 2 o ł 
2. Resoyia 2 o 4 
3. Wisła 2 o 4 
4. Górnik 2 o 4 
5. Sląsk 1 1 J 
6. Zagłębie 1 1 3 
7. ŁKS o z z 
8. Legia o 2 2 
9. Wybrzeże o 2 2 

10. Start o 2 2 

I 
Na boiskach II ligi piłkarskiej od

była się piąta kolejka spotkań. W 
grupie II dzielący pozycję Udera 
zespoły Olimpii Poznań I Stoczniow
ca Gdańsk wygrały swoje mecze po 
2:0. 

WYNIKI: Stal Stocznia - Stilon 
2:2, Moto Jelcz - Piast 3:0, GKS 
Katowice - Pogoń Szczecin 0:1, Za
głębie Wałbrzych - Stoczniowiec 
0:2, Gwardla Koszalin - Olimpia 
0:2, Lechia - Górnik Wałbrzych 2:1, 
Arkonie - ROW Z:l, Wisła Płock -
Kryształ 1:1. 

TABELA. 

1. Olimpia 8:2 11-2 
Stoczniowiec 8:2 6-2 

3. Stilon 7:3 5-3 
4. Lechia 6:4 5-3 
5. Wisła 6:4 ~ 
6. GKS 5:5 6-4 
7. Górnik w. 5:5 7-7 
8. Stal stocznia ~:5 5-5 
9. Pogoń 5:5 4-4 

Zagłębie 5:5 4-4 
11. Piast 5:5 ~ 
12. ROW 4:6 4-li 
13. Kryształ 3:'1 4--5 
14. Moto Jelcz 3:7 ~ 
15. Gwardia 3:7 1-5 
18. Arkonie 2:8 7-12 

Mecze z Grunwaldem zawsze na
let,ilły do zaciętych. Obu zespołom 
w dotychczasowej ligowej rywaliza
cji nie udało się zdobyć kompletu 
punktów, nawet jeżeli występowały 
w roli gospodarzy. Ten stereotyp 
przełamali wreszcie łodzianie. Zdo
byli komplet punktów l wykazali w 
tym sobotnio-niedzielnym dwume
czu swoją wyższość nad rywalami. 

W zespole Grunwaldu nie wystą-
pił Dybol, który zamierza grać w 

I 
tym sezonie w zabrzańskiej Pogoni 
Natomiast w bramce Anilany ujrze
liśmy po pobycle w Austrii, byłego 
reprezentanta Polski - Andrzeja 
Szymczaka, Można postawić go za 

W grupie II lider tabeli - Błękit
ni Kielce - stracił na własnym 
boisku punkt w bezbramltowym me
czu z Polonią Bytom. 

WYNIKI Gwardia W-wa - Stal 
St. Wola 2:0, Stal Rzeszów - Ra
domiak 2:1, Broń - Resovla 0:2, 
Błękitni - Polonia Bytom O:O, GKS 
Tychy - Star 2:1, Górnik Knurów -
Cracovia 1:0, Hutnik - Concordia 
Piotrków 1:0, Jagiellonia· - Ursus 
1:1. 

TABELA. 

1. Błękitni 8:2 8--3 
2. GKS Tychy 8:2 6-3 
3. Gwardia w-wa 7:3 11-3 
4. Hutnik 7:3 11-3 
5. Resovia '1:3 5-2 
6. Górnik Jt. '1:3 4-2 
7. Polonia 5:5 5-5 
8. Stal Rz. 5:5 2-4 
9. Jagiellonia 4:6 4-9 

10. Ursus 4:6 4-10 
11. Radomiak 3:7 5-ł 
12. Stal St. Wola 3:7 4--5 
13 Brofl 3:5 3-5 
14. Cracovia 3:7 4-7 
15. Concordia 2:8 5-7 
16. Star 2:6 1-3 

W todzi lekkoatletyczne finały OSM 
Przy pięknej słonecznej pogodzie, 

na stadionie łódzkiego AZS rozpo
częły się pierwsze konkurencje fi
nałowe Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży w lekkiej atletyce W im
prezie uczestniczy przeszło 850 młO· 
dych lekkoatletów z całego kraju. 
Najwięcej miejsc w finale tegorocz
nej rywalizacji o spartakiadowe me
dale wywalczyły woj. katowickie, 
warszawskie I poznańskie. Choć I 
kandydatami do mistrzowskich ty
tułów są także zawodniczki i za
wodnicy z innych województw, w 
tym także młodzi lekkoatleci Łodzi 

Wczoraj odbyły s!ę cztery finały 
Najwięcej emocji dostarczyły biegi 
sprinterskie, w których o miejscu 
na podium zadecydował czas mierzo
ay z dokładnością do setnej se
kundy Wśród dzlewcząt triumfowa
ła na 100 m - T. Radziszewska 
(Lublin) wyprzedzając J. Janotę 
(Katowice) - obie te,n sam czas 
12,35 sek. Dysk dziewcząt wygrała 
D. Waszczuk (Kielce) - 38,50 m. 
czwarta była tomaszowianka 
M. Szymańska (35,50 m). Wśród 
chłopców najlepszym w biegu na 
100 m okazał się - B. Szpiech (Ra
cibórz) - 10,79, a w pchnięciu kulą 
- W. Guz (Bydgoszcz) - 15.31 m. 

Odbyły się te:t eliminacje I półfi
nały w kilkunastu innych konku
rencjach. Najwartościowszy rezul
tat uzyskała w skoku w dal (5,99 m) 
16-letnia M. Lando z Ostrołęki. 

Dziś kolejne konkurencje finało
we. Początek rywaU.z:acji na tarta
nie łódzkiego AZS o godz, I. 

• • 
Na Olimpijskim Stadionie w To

kio odbył się ośmiomecz lekkoatle
tyczny, będący ostatnią najważniej
szą tegoroczną rywalk<acją najlep
szych przedstawicieli światowej 
„królowej sportu". Zespołowo zwy
cięży! ZSRR (w konkurencji kobiet 
I mężczyzn). 

Podczas zawodów odbyło się uro
czyste pożegnanie jednej z najleP
szych lekkoatletek świata ostatnich 
lat - I. Szewlńsklei. Polska ekipa 
wypadła nlenajgorzej Konk•trencje 
swoje wygrali D Juzyszyn (w rzu
cie dyskiem uzyskał 62,20 m), B. 
Mamiński (3 km z przeszkodami 
8.28,5), J, Wszoła (skok wzwyż -
2,30 m) s. Jaskułka (skok w dal -
7,88 m). Drugie miejsce w biegu 
na 1500 m wywalczył łodzianin 
M, żerkowski). 

wzór młodszym kolegom. Przeży
wał swój ligowy debiut, tak jakby 
po raz pierwszy stanął pomiędzy 
słupkami bramki. Wyczucie, re
fleks, po każdej nieudanej Inter
wencji, bądź miał pretensje• do sie
bie, bądź tet do kolegów, którymi 
potrafi jak dawniej sterować w 
obronie. Ale to, co mogło znów 
wzbudzić aplauz publiczności to„. 
!)brona czterech rzutów karnych w 
pierwszym sobotnim pojed)•nku. 
I to nie tylko dlatego, że waży naj
więcej spośród wszystkich polskich 
bramkarzy, grających w ekstrakla
sie I swoją posturą zasłania dostęp 
do bramki, ale dlatego, że jak daw
niej ma niezwykłe wyczucie przy 
obronie strzałów z „siódemki:'. 
Łódzki bramkarz jednak ll'Bm go

li nie zdobywa I myślę, że do jego 
poziomu gry dostrolll się, zwłaszcza 
w pierwszym spotkaniu zawodnicy 
pola. Najwyższe noty jak zwykle 
należą się Przybyszowi i Kośmle, 
pozostali są też na dobrej drodze 
w uzyskaniu wysokiego pułapu for
my. Rewanżowy mecz tych drużyn 
przekonał nas jednocześnie, te wal-

Wygrana „młodzieżówki" 
W najbli:tszą środę polskie repre

zentacje piłkarskie rozegrają ofi
cjalne mecze międzypaństwowe. W 
Chorzowie kadra „A" zmierzy się 
z CSRS, kadra „B" z reprezentacją 
NRD, natomiast „młodzieżówka" w 
eliminacyjnym meczu ME do lat 21 
wystąpi w Norwegu. I właśnie o
statnim sparringpartnerem dla tego 
zespołu był wczoraj pierwszoligowy 
ŁKS. Zwyciężyła „młodzieżówka" 
4:2 (2:2). Bramki dla zespołu naro
dowego uzyskali Buda 3 (6, 27 i 64 
mln.) ora7 Nowicki (46 mln. spotka
nia), dla ŁKS Płachta (26 min.) i 
Nowak (40 min.). 

Zespół młodzie:towy zaprezentował 
się łódzkiej publiczności z korzyst
nej strony, zwłaszcza w drugiej po
łowie spotkania, kiedy to m. ln. 
znalazł się na boisku Smolarek z 
Widzewa. Przez pełne 90 minut 
walczył natomiast drugi łodzianin 
Chojnacki z ŁKS. Grając zarówno 
w obronie jak i w pomocy był sil
nym punktem drużyny. ŁKS od 
wyższej porażki· uchronił dobrze 
broniący Kwaśniewicz. Nie grali po
nadto Dziuba I Terlecki, którzy 
przebywają na obozie kadry „A" w 
Bukownie. Łodzianie wystąpili w 
tym meczu w następującym skła· 
dzle: Kwafolewłcz - Filipiak, Bul· 
zacki, Drozdowski. Galant - So
bol, Ostalczyk, Klimas, Płachta, No
wak, Krawiec. Za Filipiaka od 46 
mln. spotkania wyst~pował na boi
sku Woziński. 

• 
Natomiast ka<fra „B" rozegrała to

warzyskie spotkania w Jeleniej Gó· 
rze z reprezentacją tego miasta. Za
kończyło się ono zwycl-:stwem ka-
drowiczów 4:2 (3:2) Bramki dla 
nich strze11li: Zgutczyński 2 oraz 
Kupcewicz l Tochel. 

W Częstochowie rozpoczęły się fi. 
nałowe spotkania w piłce nożnej VII 
OSM. W pierwszym meczu ŁKS po
konał Raków CzE:sto::howa 2:0. 

W zaległym meczu Pucharu Pol
ski Motor Lublin przegrał i war
szawską Legią 1:2. 

Ligowa Inauguracja w Łodzi prze
konała nas chyba o tym, :te Anlla• 
na walczyć będzie w czołówce pol• 
skich zespołów. W jej barwach nie 
mógł zadebiutować zawodnik Piotr• 
covll - Lesław Dziuba, który so
stał potwierdzony z urzędu do Ani-o 
lany . .Jego dotychczasowy klub zło

ty! odwoła.nie do GKKFiS l w n~· 
bliższą środę1 zapadnia w tej mpra• 
wie ostateczna decyzja. Gdyby jacf,. 
nak była ona pomyślna dla łódzkiej 
Anllany, to wówczas motna chyba 
z powodzeniem myśleć o wytszycli 
ligowych aspiracjach. 

WYNIKI! Spójnia - 'Wybrzete 
24:26, I 26:38, Hutnik - Korona 35:22, 
I 28:23, Anilana Łódt - Grunwald 
Poznań 27:22 i 21:20, Stal Mielec -
Pogoń Szczecin 25:23 i 25:26, Sląsk 
Wrocław Pogoń Zabrze 2'1:21 l 
20;22. 

TABELA. 

1. Wybrzete •:o IM-łlO 
I, Hutnik ł:O 13-łl 
3, Anilana •:o '8-41 
ł. Sląsk :t:2 ł'f-411 

5. Stal 2:ll li~9 
s. Pogoń sz. 2:2 49--50 
7. Pogoń z. 2:1 łs-47 

8. Grunwald 0:4 42-411 
9, Korona 0:4 45-53 

10. Spójnia 0:4 6~4 

(asz.) 

Od jutra w Banja Luce 
W ostatnim II)eczu eliminacyjnym 

grupy „A" na mistrzostwach Euro-
py w koszykówce kobiet Polska 
przegrała w Maglaj z Węgrami 
68:88 (35:41). Punkty dla Polski zdo
były: Iwaniec 15, Jaworska 9, Ko
zera l Badocha - po 8, Wołuje
wicz l Gertchen - po 5, Pawlak, 
Komorowska, Janowska I Konwet -
wszystkie po 4 oraz Linka - 2. 

Mecz ten nie miał żadnego zna
czenia dla dalszych losów obu zes
połów w ME, gdyż Polki l Węgier
ki zapewniły sobie wcześniej. a
wans do ćwierćfinałów. Nasze ko
szykarki zmęczone sobotnim, bar
dzo zaciętym I dramatycznym spot
kaniem z Włoszkami, zagrały sła
bo. 

Dziś wszystkie drutyny zjadą do 
głównego miasta mistrzostw - Ban
Ja Luki, gdzie po południu nastąpi 
uroczyste otwarcie XVU ME. Na
stępnie odbędzie się losowanie skła
dów dwóch pul ćwierćfinałowych 
gdzie do 6 drużyn z eliminacji do
łączą - ZSRR (obrońca tytułu) oraz 
Jugosławia (gospodarz oraz aktualny 
wicemistrz Europy) 

Pierwsze mecze ćwlerćflnnłowe od
będą się już jutro. 

M. Urbańska uległa w sobotę E 
Poźniak, wygrała jednak w nie
dzielnym rewanżu (20, -15, 19) i 
dzięki temu Włókniarz zakończył 
mecz remisem. warto podkreślić u
dany debiut w barwach Włol<nlarza 
mistrzyni Polski juniorek - Kawał· 
kiewiczówny, która pokonała E 
Poźniak. Obok Kawałldewiczowny 
zadebiutowała w tódzltim zespole 
wychowanka Siarki - M. Goździow
ska. 

:n111111111r11111111111111m11111111111m11111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n AKROBATYKA. 11 medali zdobyli 
.polscy reprezentanci na zakończo
nych w P0znamu IV MS i IIT ME 
w te.I dyscyplinie sportu Na_jwięcej 
med~ll zdnbyli reorezentanci ZSRR 
- 14, wyprzedzaja~ Bułgarię l Pol
skę (po 11 medal!). 

Kadrowicze trenują 

Bukownie w 
W ośrodku sportowo-wypoczynko

wym Kombinatu Górniczo-Hutnicze
go „Bolesław" w Bukownie przeby· 
wają piłkarze, powołani do repre
zentacji Polski na mecz z CSRS 
Zgrupowaniem opiekują się trener 
R Kulesza, trenerzy odnowy - A 
Łoziński l M. Majchrzak oraz dr J. 
Biernacki. 

W piątek l sobotę w zajęciach b:a
lo udział tyll<;o 10 zawndnlkow 
Trójka legionistów oraz W. żmuda, 
którego zatrzymały kłopoty domo· 
we, przyjechali do Bukowna do
piero w niedzielę W Lubański oraz 
G Latn dołączą do kolegów we wto
rek, a przeziębiony P Skrobowskt 
przyglądał się tylko treningowi ko
legów 

Po lekkiej rozgrzewce w piątek, 
w sobotę I niedzielę realizowano jm; 
normalny cykl przygotnwań Rann 
odbywały się za.Jęcia teoretyczne 
połączone 2. oglądaniem filmów • wy 
stępów środowego prze<"lwnil<a Po· 
laków podczas finałów mistrzostw 
Europy Przed południem trener 
Kulesza prowadził zaJP.ci~ na bolslrn 
W sobotę l niedziele ćwiczono ele· 
menty rozgrywani~ plłkl pnd bram· 
ka przeciwnika Mnlejsze obciąże
nie zaaplikowano B'lńkowl., który 
czul leszcze w „kościach" mecz pu
charowy z Manchester United. 

Kadrowicze są zadowoleni z po
bytu w Bukownie. Dopisuje pogoda, 
gospodarze ośrodka oddali Im do 
dyspozycji dwa boiska, saunę, si
łownię I halę sportową 

hoć mecz na Old Trafford, pierwszy pojedynek w tegorocznychchyba opinię, :te jest jedynym pol-e rozgrywkacb o Puchar UEFA pomiędzy jedenastkami Mancheste- skim zespołem, grającym w styl~ 
ru i łódzkim Widzewem, trwał zgodnie z regulaminem pełne dzie- „angielskim". Drużyna z ul. Arrm! 
więfdziesiąt min ut, rozstrzygnięty został właściwie w sześćdzie- Czerwonej potwierdziła swoje war-

sięciu sekunpacb. Siedząc sekundnikową wskazówkę zegarka, losy tej tości, zademonstrowane juz przed 
pierwszej konfrontacji Pucharu UEFA wicemistrza Polski i jednej trzema laty równie:!: w Manchest!'!· 
i-; najlepszych druźyn w historii angielskiego futbolu rozstrzygnięte zo- rze (tyle, że na Innym i rówrue 
stały w przeciągu• Jednej zaledwie minuty. słynnym stadionie „Maine Road") w 

meczu z M. c. J'edenastka łódzka 
dowiodła raz jeszcze, :te umie grać 
po męsku, demonstrują<' skutecznie 
arsenał swoich technicznych 1 tak
tycznych umiejętności. Solidny fut
bol, będący doskonałą zaporą wobec 
poczynań rywala 

wróćmy raz jeszcze na ch\\'1lę na 
stadion w Manchesterze w środowy 
wieczór, 17 września br. Pierwszy 
atak przeprowadzili piłkarze Widze
wa, ale natychmiast przeszli do na
tarcia „wyspiar7.e", obejmując pro

·wadzenie pod koniec 4 minuty spot-
kania. A bramka dla Anglików pa
dła niejalto w prezencie. Błąrl łód~ 
klej defensywy I pechowe odbicie 
pllld oodudzlem J. Młynarczyka 
„umożliwiło" Mcllroyowl na wpisa
nie się na listę strzelców. Łodzia
nie, choc zaskoczeni aieco tak nie
korzystnym obrotem sprawy, starali 
się dowieść, iż na podobne prezen
ty przeciwnicy już nie mol(ą liczyć. 
Mało, natychmiastowa riposta zakoń
czona wspaniałym celnym strzałem 
z rzutu wolnee;o K. Surlltg osturlzi· 
la grac>zy M. u , wprawiając w osłu
pienie przes2:lo 38-ty~lę<"zną widow
nię starlionu Old Trafford. Ostudzi
ła jedenastkę gospodarzy. umożli
wiając zarazem łódzkiej drużynie 
błyskawiczne otrza~nięcie się z te
go niepowodzenia Dowodem tegi:i 
były kolejne ~miP!e akcjE' widzewia
ków lob chociażby dwa następne 
„wolne" K. Surlita, a także spokoj· 
niejsza gra w defen"ywie w momen 
~a<'h zmasowanego naporu or7E'rlw 
nika Pis'11l~my o tym w czw<>rtko 
wym sprawozdaniu z meczu na Old 
Trafford 1 chyba nie ma potrzeby 
nowtarzania tego 

Zmęczeni, ale ~zczęśliwl wracali 
w miniony czwartelt do !<raju wice
mistrzowie Polski. Zebrali wiele po· 
chwał za udany występ Również 
od swoich rywali, z którymi ~potka 
li się przy kuflu smakowitego 
„CarlstJerga", serwowanego przez 
obsługę klubowej kawl.arni stadio-
nu w Manchesterze. 

POWROTNA DROGA 

samolotem z Manchesteru via Londyn 
upłynęła na lekturze angielskich ga
zet. W pomeczowych sprawozdaniach 
komentatorzy sportowi brytyjskich 
pism chwalili Widzew za twardą, 
nieustępliwą grę. „Można zrozumieć, 
dlaczego Polacy byli takimi twardy
mi i nieugiętymi sojusznikami w 
czasie ostatniej wojny - pisał w 

a 

PRZED ŁODZKIM ZESPOŁEM 

jeszcze rewant 1 patdzlernika na 
stadionie ŁKS. Spotkanie bardzo 

' 
(Korespondencja własna z Manchesteru) 

czwartkowym wydaniu sprawozdaw
ca londyńskiego „Timesa". - Wi
dzew przybył do Manchesteru, aby 
przetrzymać napór M. U. i dokonał 
tego, Wiele polskich ata1f;ów było 
groźnych, zapowiadając cięf:kie chwi
le drużyny z Old Trafford w łódZ· 
kim rewanżu" - kończy! „Times" 
komentarz z pojedynku w Manche
sterze. W podobnym tonie były ko
mentarze w innych angielskich ga
zetach. 

Widzew raz jeszcze udowodnił 
wszem i wobec, te potrafi gra~ do
brze. Wicemistrz Polski potwierdził 

trudne, biorąc pod uwagę klasę 
przeciwnika. Manchester United za
powiedział nieustępliwą walkę. Wal 
kę o „być albo nie być" w roz
grywkach o Puchar UEFA. Dave 
Sexton liczy bardzo na udany wy. 
stęp czującego się z dnia na dzień 
coraz lepiej l intensywnie trenują 
cego od paru dni Szkota J'. Jorda
na. Zawodnik ten ma „odrodzić" 
siłę jego dru:l:yny w łódzkim rewan· 
tu. M. U. spodziewał się także jesz
cze jednego „zastrzyku" w nostacl 
zakupienia (za m1llon funtów) do
skonałego piłkarza Nottingham Fo-

rest - Gary Birtlesa. Tę krzepiącą 
„suporters" M. U. Informacji< za
mieścił m. in. „GUARDIAN". Jak 
na razie wyprawa po „złote runo" 
D. Sextona do Nottingham zakończy
ła się niepowodzeniem. 

Dotychczasowi „właściciele" Birt
lesa nie kwapią się bowiem do utra
cenia swego asa. Sami zajęci są bo
wiem ciułaniem punktów w lidze 
angielskiej i marzeniami o awansie 
w Pucharze Europy. Tym bardziej, 
:te Nottingham Forest musi w re
wanżu u siebie (jeśli chce przesko
czyć do II rundy) odrobić straty po 
przegranym pierwszym meczu w So
fii z CSKA, o czym donosił w 
czwartkowym wydaniu „DAILY TE· 
LEGRAPH". 

Zmartwienie to pozostawmy Angli
kom, licząc na doskonałe przygoto
wanie się wicemistrza Polski do 
łódzkiego rewanżu. Bo nie wątpię 
(oodobnle chyba jak sympatycy 
futbolu w całym kraju), !!:e piłl<arze 
Widzewa pracowicie wykor,,.ystają 
czas dzielący lch do 1 paźdzlern lka 
Wbrew krakaniom niektórych znaw. 
ców przedmiotu, wątpiących w sile 
natarcia łódzkiej drużyny, której 
daleko w tym względzle do piłka
rzy M. U. - o czym wyczytać moż
na np. z plątkowo-sobotnlo-nledziel 
nego wydania „Zycla warszawy") 
W . opinii „ZW". Widzew ma tylko 
kilku szybkich, dohrze dryb!Ujacych 
oraz strzelających nogami i głową 
zawodników. Ciekawe, czy k".lmenta
tor warszawskiego dziennika w tei 
grupie widzi np Pllcha, Grebosz'i, 
Rozborskiego (szczególnie w drugiej 
połowie), oomijając ju~ Sm<>l'łrk" 
czy Piętę. Trudno też z?.odz1(o "ie z 
opli:J.ia, Iż remis na Old Tr?fforrl 
zrodzU się li tylim z nledysoozycjl 
rywala łodzian. 

.Tak na razie, z tegorocznej ,.eks
portowej czwórki" pol<kich drużyn 

PIŁKA WODNA. Na 5 miejscu za
kończyli trzeci (ostatńi) turniej w· 
Gorzowie waterpoli~ci łódzkiej Ani
lany Do flnalu zakwalifikow11ły się 
rfrużyny: szc1rcińskiej Arkonii, 
gorzowskiego Stilonu I ostrowiec
kiego KSZO. 

KOLARSTWO. Ostatni, 12 etap 
wyścigu Tour de l' Avenir wygrał 
francuski kolarz Patinez wyprzedza
jąc E;zwa,Jcara l3nra;nolda i Polaka 
i\f Heneczkę. Wyścig wygrał Ko
lumbijczyk - Florez przed Sucho
ruczenkowem (ZSRR) i Kaszirinem 
<ZSRR).. Najlepszy z Polaków - C. 
Lang wywalczył 10 pozycję. 
Wyścig dooknła Stargardu zakoń

czył sie sukcesem l\T Zieby (Star
e,ard), który wyprzed~i? c. Ambro-
ziaka (Arkonla). Anson" (Łotwa) 
oraz J. Flipga!ę (Gwardia Łódź), 
Raaba (NRD) A. Krysztofiaka 
(Gwardia Łódź). 

BOKS. Na ringu w Lol; Ane:eles 
w walce zawodowców wagi kogu
ciej Meksykanin L Pintor znokauto
wał w "'alce o tytuł mi~tr?.a swiata 
Anglika .T Owena w t2 rundzie Po 
walce nieprzytomnv Anglik został 
odwieziony dn szpitala. 

AUTOMO'fHt.IZM. R~1rl wi~lańskl 
w~·grał na Polnne•i<> - · 2no n.1 Sta
\J.1o~viak 7. ri1ntf"n' R ?:T•(".'71{'°'\\VF:k~m. 

7. 43 załóg dn mety d0jechało tylko 
19. 

, HlPPtKA. ~T!c::t:·'?'.e"T\ p .... 1-.;ki W 
WKKW zost~l .T Lipc?yl:'1'lti z poz-
1'1Pńf'kiego •. C\vnłu" 

Widzew jest zespołem na ibliiszvm ŻUŻEL. Na wroclawl'klm 
wywalczenia awansu do n rundv stiidinnie Olimpi1sldni finale dn1ży
batalil o europeisltie puchary. l NIE nowych n'istr7<>stw ś"vi~ta na żużlu 
WĄTPIMY. ŻE SZANSF. TĘ POSTA· tytuł mistrza ~Wi'łta 7(inhy!a reore
RA SIĘ WYKORZYSTAC? zentacja Anglii 40 pkt. nrzed U~A 

I - 29 pkt., Polską - i:; pkt. I CSRS 
WIESŁAW WROBEL _ - 12 pkt 

DZIENNIK POPU! ARNY' cltlenntk R :l>ilntc-Le1 SµOldzlelni Wydawniczej Prasa·Kslą2ka Rucb ' Wydawca R:>botnlcza SpOl<I• 1e1a1a Wvdawnicza Pra•a Ks1ą21<a Ruch' K'''"l>'na• Wv<J;wn 
czo-Kolportafowy w t.odzi Diuk Zaklacty P'.>llgraflczne RSW w Łodzi Reda~le k:ole11lum Redakcja kod 90-103 t.ódi ul Plotrko wi;ks 98 Adres pocztowv DP" f..i>dź skrytka '" 69 Telefon' 
centrala !93 OO tączv • wsiv<rr.klm! dzta1am1 Redaktor naczelny' 645-85 z-cy redaktora nac-z„ln„110: 30? 26 310-38 sekretarz odpowie dzlalnv, TT «•kretarz 204 75 Dztałv mlPl•k' 341 IO 337 47 mnrtr·w' 
20R 95 e-k0nom1czn'.I' 228 32 wot„woctzkt 223·0~ Jlstów 1 Interwencji 303·04 rrękoptsów nie zam6w1onych redakcja nie twraca): kultu ralnv 821 60, Panorama" 204 75 dział so·'>łeczny rotorPn?rtP·" 
378 9? Rerlakc1a nocaa 869 68 86R 78 Ogłos'Zenla przy1mu1e Bluro Reklam I Ollłoszeń ut Plotrkowska 96 90-103 t..6dź tel 311-50 ora2 w>ny<tkle biura ogł'>"1.P.1'1 RSW Pr.•a K~latko Ruch'. w kr a'" 
Za tri'~~ n~ł~P.ń redakcja nie o'>nos1 odpowiedzialności Tnforma ej! o warunkach prenumeraty udz1ela1a oddziały RSW ,Pra•a· Kslatka-Ruch'' I urzedv p„czt:>w;o Cf'na o•enum„rqty "'~7.nP' 
312 tł Prf'numerate ze zleceniem wv~vłkl za granic!) przy1muje RSW Prasa K'llą:l:ka·RUCb~ - Centrala Kolporta:l:u Prasy I Wydawnictw ul. Towarowa 28 Q0-958 Warszawa konto NBP XV Od
dział w wa rszawle nr U.53-201045-139-11: prenumerata ta jest droższa od prenumeratv kra1owe1 o SO proc. dla ztecenlociawców lndYwidualnych .1 o 100 oroc. dla zleca lacvch lnstytuc11 i zakładów 

pracv. Nr Indeksu ..., 35004. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 204 (9672) G-11 7 8 9- 10 




